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Szczęśniak:  Pogłoski 
o mojej śmierci są mocno 
przesadzone
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Realizacja zamówień do 48htel. 77 4536 403email paliwa@petromex.pl

autoryzowany dostawca oleju napędowego

• olej napędowy• olej opałowy   sprawdzeni krajowi dostawcy
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Siostrzenica 
księdza Irka 
przerywa 
milczenie
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Wiesława nigdy do 
mnie nie przyszła, nie 
zrobiła żadnego kroku, 
dlatego od początku 
myślałam, że to jest 
jedna wielka machloja... 
Nie wierzyłam, że to 
jego dziecko

s.20-21
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s.13

Wojewoda 
Paweł Hreniak 
w Spółce 
„Jelcz”
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Szczególne podzięko-
wania należą się: Magdale-
nie Jurczak Studio Rekla-
my WENA, Hali Sportowej 
OCKF, Michałowi Menarto-
wiczowi Oława 24.pl, Gazecie 
Powiatowej - Wiadomości 
Oławskie, Agnieszce Waś 
WAŚ, Violettcie Piątkowskiej 
z całym zespołem Kafka Kafe, 

Urzędowi Miasta Oława, noc-
nej i świątecznej pomocy le-
karskiej w Oławie, Bartoszo-
wi Langa balango.pl, Irene-
uszowi Barczykowi Pahomas, 
Monice Marczak, Hotelowi 
Marta, Hotelowi Jakub So-
bieski, Piotrowi Skibińskiego 
EsteDia Fotografi a, Markowi 
Marzejko marzejkomedia, Fi-

lipowi Łomnickiemu, Lilianie 
Krawczyk Figloraj Oława sala 
zabaw, Małgorzacie Mazur 
Sala Zabaw Papaja Oława, 
Centrum Odnowy Biologicz-
nej „Wellness, Patrykowi 
Witoś ALCAN, Pawłowi 
Gwiazdowiczowi PAKCEZ, 
Wiesławowi Petruś Hurt. 
Art. Papierniczych, Arturowi 
Piotrowskiemu, Damianowi 
Fudale Dj Fudzis, Agnieszce 
Ginardo, Izie Kuczy, Kata-
rzynie Wojdyle, Dominice 

Bator-Wróbel, Justynie Zen-
dwalewicz, Jolancie Mular-
skiej, Robertowi Magierze, 
Agnieszce Kupce, Mateuszo-
wi Kulonowi, Magdalenie 
Pawlik, Edycie i Hani Smyrak, 
Sławomirowi Kraczkowi, 
Markowi Komornickiemu, 
Justynie Piotrowskiej, Mag-
dzie Gachowskiej, Katarzynie 
Czubak, Ewie Pawłowicz, 
Marcinowi Łupkowskiemu, 
Rafałowi Lew, Małgorzacie 
Romian, Małgorzacie Tala-
ga-Duma, Dorocie Kopyta, 
Alicji Igielskiej, Katarzynie 
Burek, Paulinie Kłosowskiej, 
Natalii Skubiszewskiej-Ry-
zner, a także innym wspa-
niałym osobom wyżej nie 
wymienionym!!!

(WK)

Podziękowania za zumbę i pomoc

Uczestnicy zumby utworzyli wielkie serce dla Eli R
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Przyjaciele, organizatorzy „Charytatywnego Maratonu 
Zumba Fitness” dla Eli Wojdyły, który zorganizowano 
22 stycznia w oławskiej hali sportowej, w ramach akcji 
„Stawiamy Elę na nogi”, serdecznie dziękują wszystkim 
uczestnikom za udział, aktywne uczestnictwo i wsparcie Eli 
oraz wszystkim, którzy pomogli w organizacji spotkania
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Bez prądu

Oława
Ściąga dla kierowców 

Kłótnie, wymachiwanie 
rękami i niecenzuralne słowa 
to w tym miejscu codzienność. 
Może teraz będzie spokojniej. 
Szef drogówki wyjaśnia, kto 
tutaj ma pierwszeństwo

- Jakiś czas temu napisał 
do mnie mieszkaniec Oławy 
i  prosił, abym na łamach 
„GP-WO” przedstawił in-
terpretację prawidłowego 
zachowania się na łączniku 
dróg pomiędzy ul. Iwaszkie-
wicza a ul. Chopina - mówi 
asp. sztab. Witold Walko-
wiak, kierownik Ogniwa 
Ruchu Drogowego w  Oła-
wie. - Przekazał, że część 
kierowców, głównie osiedla 
Sobieskiego, nie wie, jak się 
zachować. Łącznik drogi po-
między tymi ulicami znajduje 
się w  strefie zamieszkania, 
gdzie obowiązują szczególne 
zasady RD i zgodnie ze swo-
ją konstrukcją jest uznany 
za drogę z  pierwszeństwem 

przejazdu, tak więc kierujący, 
który wjechał od ul. Iwasz-
kiewicza w  drogę biegnącą 
przy lokalu gastronomicznym, 
przy parkingu sklepu Jakub 
oraz przy dużym parkingu 
i dojechał do ul. Chopina, ma 
pierwszeństwo przed innymi 
kierującymi. Wszystkie łączą-
ce się z  tą drogą jezdnie są 
wyjazdami z parkingów, skąd 

każdy kierujący włącza się 
do ruchu i  jest zobowiązany 
do ustąpienia pierwszeń-
stwa przejazdu. Powyższą 
interpretację potwierdza rów-
nież dyrektor Zarządu Dróg 
Miejskich i Zieleni w Oławie 
Tadeusz Ceglarek. Ponadto 
kierujący, jadąc opisanym 
łącznikiem, prowadzi pojazd 
zgodnie z  kierunkiem jazdy, 

dlatego też nie włącza kie-
runkowskazów, ponieważ nie 
zmienia kierunku jazdy oraz 
zajmowanego pasa ruchu. 
Dopiero zjeżdżając z  drogi 
z  pierwszeństwem na drogę 
dojazdową do parkingu sy-
gnalizuje zamiar wykonania 
manewru skrętu.

(AH)

Ty też nie wiesz, jak tu jeździć?

Niektórzy kierowcy nie wiedzą, jak zachować się w tym miejscu
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19 stycznia zapaliła się sadza w kominie budyn-
ku jednorodzinnego w Ścinawie Polskiej. W akcji 
gaśniczej brały udział zastępy z JRG Oława. Pożar 
opanowano przy pomocy piasku i gaśnicy prosz-
kowej. Strażacy sprawdzili pomieszczenia kamerą 
termowizyjną i detektorem tlenku węgla. Dom 
przekazano właścicielowi z zaleceniem sprawdze-
nia szczelności przewodów dymowych.

*
19 stycznia strażaków wezwano na ul. Wiosenną 
w Oławie. Dziecko miało kłopoty z oddychaniem. 
Udzielili mu pierwszej pomocy i monitorowali para-
metry życiowe dziecka do czasu przyjazdu zespołu 
ratownictwa medycznego. 

*
20 stycznia zapalił się strop w budynku jednoro-
dzinnym w Oleśnicy Małej. Pożar najprawdopo-
dobniej powstał na skutek nieszczelności w prze-
wodzie dymowym. Strażacy zlokalizowali źródło 
ognia przy pomocy kamery termowizyjnej i po 
częściowej rozbiórce drewnianej podłogi ugasili 
ogień.

*
22 stycznia około godz. 1.30 zastępy z JRG Oła-
wa, JRG Jelcz-Laskowice oraz OSP Osiek i OSP 
Owczary gasiły pożar budynku mieszkalnego 
w Osieku. Spaliło się pomieszczenie na poddaszu. 
W wyniku działań dochodzeniowych prowadzo-
nych przez funkcjonariuszy KPP w Oławie ustalo-
no, że było to prawdopodobnie podpalenie.

*
22 stycznia około godz. 2.40 zastępy z Oławy 
wezwano na ulicę Różaną. Mężczyzna wszedł 
na maszt antenowy i groził, że skoczy. Strażacy 
zabezpieczyli miejsce i ustawili skokochron. Po 
rozmowie z policyjnym negocjatorem dobrowolnie 
zszedł z masztu.

Informował kpt. Bartłomiej Marcinów

Strażacy w akcji
Oława
 Interwencja

Białe audi, stojące na poboczu 
drogi przy ul. Kutrowskiego 
budziło niepokój kierowców. 
Interweniowali na policji i w 
naszej redakcji

- Ponad tydzień stoi na 
ruchliwej trasie Wrocław - 
Opole - mówił Czytelnik, 
który zadzwonił do redakcji 
24 stycznia. - Moim zdaniem 
stwarza zagrożenie ruchu, 
zwłaszcza, że są trudne wa-
runki drogowe, jest ślisko. 
Dzwoniłem na policję, powie-

dzieli mi, że wiedzą o tym i że 
są odpowiednie procedury, 
regulujące możliwość usunię-
cia auta. 

Rzeczywiście, oławscy 
funkcjonariusze z  Ogniwa 
Ruchu Drogowego zajmo-
wali i  nadal zajmują się 
sprawą samochodu. - Auto 

zostało we wtorek 24 stycz-
nia usunięte przez właści-
ciela - informuje nadkom. 
Alicja Jędo, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Po-
licji w  Oławie. - Nie było 
podstaw, aby ściągać auto 
za pomocą lawety. W  oce-
nie funkcjonariuszy ruchu 

drogowego samochód nie 
stwarzał zagrożenia w ruchu 
drogowym, stał na poboczu, 
ale był zaparkowany nie-
zgodnie z przepisami.

Policja prowadzi czyn-
ności w  sprawie o  wykro-
czenie. 

(MON)

Przez tydzień 
niezgodnie z przepisami

Powiat 

Ktoś źle parkuje, pije al-
kohol w  miejscu niedozwo-
lonym, zakłóca ciszę nocną, 
jeździ quadem po lesie, kłu-
suje, jeździ za szybko, znęca 
się nad zwierzętami lub robi 
coś innego niezgodnego z pra-
wem? Teraz możesz to zgłosić 
policji wykonując zaledwie 
kilka kliknięć. Przypomi-
namy, że od kilku miesięcy 
działa internetowa „Krajowa 
Mapa Zagrożeń”. Link do niej 
znajdziemy na każdej stronie 
internetowej policji. Polecamy 
szukać baneru z odnośnikiem 
na www.olawa.policja.gov.pl

(AH)

Kliknij i zgłoś

* Kurowskie Chałupy, 26 
stycznia, 8.00 - 18.00, 
* Oława, 27 stycznia, 8.30 
- 15.00: ul. Iwaszkiewicza 
Centrum Edukacyjno-Rewalida-
cyjne dz. 47/2, 
* Siecieborowice, 26 stycznia, 
8.00 - 18.00,
* Witowice, 26 stycznia, 
8.00 - 18.00: numer 45, hotel 
Młyn Jana, maszt telefonii 
komórkowej.
www.tauron-pe.pl

(MON)
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- Dużo mówi się o stanie 
pana zdrowia. Nawet nie 
zliczę, ile razy już słyszałem, 
że zostały panu trzy miesiące 
życia. Tymczasem mija po-
nad pół kadencji, a my wciąż 
rozmawiamy... 

- Cudów nie ma (śmiech). 
Ale są lekarze! Dzięki sku-
tecznej opiece, trafnej diagno-
zie i  prawidłowym leczeniu 
w  szpitalu oraz rehabilitacji 
na miejscu i  w sanatorium 
mój stan zdrowia się popra-
wił. Mogę więc spokojnie 
powiedzieć, że jest OK, nie 
wybieram się na drugi świat.

- Słyszałem nawet, że 
pana ludzie powoli zaczynają 
się przymilać do politycznych 
oponentów, widząc wśród 
nich przyszłego burmistrza, 
z którym przecież będą mu-
sieli jakoś żyć...

- Brzmi to jak bardzo abs-
trakcyjne plotki. Nie da się 
ukryć, że jeśli ktoś nagłośnił 
ten temat, to podejrzewam, że 
właśnie ci oponenci. Myślę, 
że było to z ich strony celowe 
sianie zamętu. Nikt przy zdro-
wych zmysłach nie uśmier-
ca żyjącego. Chyba, że chce 
wywrzeć presję czy stworzyć 
wrażenie, że nadchodzą pewne 
lepsze zmiany, żeby nie po-
wiedzieć „dobre zmiany”. Na 
szczęście ludzi życzliwych nie 
brakuje. Oni nie plotkowali, 
tylko dodawali mi otuchy. 

- Ponad połowa kadencji 
za panem. Wróciłbym jesz-
cze do jej początku, a właści-
wie to do samych wyborów. 
Nawet w  pana środowisku 
głośno mówi się o  tym, że 
był pan zaskoczony, gdy 
okazało się, że zostanie pan 
burmistrzem. 

- Faktem jest, że niezwy-
kle trudno jest wrócić na 
stanowisko po ośmiu latach. 
Tym bardziej większy sza-
cunek należy się tym, którzy 
na mnie głosowali. Przez te 
osiem lat zajmowałem się 
zupełnie inną działalnością. 
Wraz z  żoną prowadziliśmy 
market. Właśnie przez to, że 
miałem kontakt z  klientami, 
zdecydowałem się wystarto-
wać w wyborach. Wiele osób 

mnie do tego namawiało. 
Niczym tak naprawdę nie ry-
zykowałem, bo miałem gdzie 
pracować. Stwierdziłem więc, 
że warto spróbować. Nie ukry-
wam, że byłem zaskoczony. 
Miałem ogromną satysfakcję, 
bo przed pierwszą turą w ogó-
le nie liczyłem na sukces. 

- Było to widać w kam-
panii - bardzo spokojnej 
i nieagresywnej. 

- Właśnie dlatego, że taka 
była, udało się osiągnąć do-
bry wynik. Polacy nie lubią 
agresji. Agresja rodzi skutek 
odwrotny od skutku zamie-
rzonego przez agresora. Tak 
się nie robi kampanii, agresją 
się przegrywa. 

- Z  perspektywy czasu 
jak pan ocenia - warto było 
znów wchodzić w  lokalną 
politykę? 

- Decyzja o starcie w wy-
borach była dobra, choć nie da 
się ukryć, że najbardziej nie-
zadowolona jest moja żona, 
która z firmą została sama. Dla 
dwóch osób było tam wystar-
czająco dużo pracy, teraz musi 
sobie radzić beze mnie. 

- To nie jest kadencja 
wielkich inwestycji. Nie 
sfotografuje się pan na tle 
wielkiego, nowo wybudowa-
nego molocha. Czym się pan 
będzie chwalił za dwa lata?

- Nie da się ukryć, że flago-
wych inwestycji w tej kadencji 
nie ma i nie będzie. Dużą wagę 
przywiązuję natomiast do rze-
czy mniej spektakularnych, ale 
równie istotnych dla miesz-
kańców. Przede wszystkim 
układ komunikacyjny - drogi, 
chodniki, oświetlenie. To jest 
to, czego ludzie potrzebują 
najbardziej. Dlatego w  po-
przednich budżetach i w obec-
nym jest na to sporo środków. 
Kontynuujemy też budowę 
kanalizacji sanitarnej. W  tym 
roku zrobimy łącznik między 
Kopaliną a  Minkowicami. 
W  przyszłym rozpoczniemy 
kanalizowanie Minkowic. 
Dużą wagę przywiązujemy 
też do infrastruktury rekre-
acyjno-sportowej. Przed nami 
budowa kolejnych placów 
zabaw i siłowni plenerowych. 
Za budynkiem Centrum Sportu 
i Rekreacji wybudujemy dwa 
boiska do siatkówki plażowej. 
Ten sport cieszy się u nas dużą 
popularnością, więc boisko, 
które znajduje się na terenie 
ośrodka „Nad stawem”, nie 
wystarcza. Razem z powiatem 
remontujemy ulicę Głów-
ną w  Miłoszycach. Istotne 
są również drogi dojazdowe 
do pól. W  tym roku wyre-

montujemy łącznik między 
Piekarami a  Chwałowicami. 
Chcemy też wybudować drogę 
w Grędzinie. Ponadto apliku-
jemy o  środki do marszałka 
województwa dolnośląskiego 
- przeznaczylibyśmy je na 
budowę dróg rowerowych. 
Planujemy też parkingi przy 
stacjach kolejowych w Jelczu-
-Laskowicach i Miłoszycach. 
Chcielibyśmy doprowadzić do 
sytuacji, że mieszkańcy będą 
mieli gdzie zostawić samo-
chody pod stacjami, by móc 
wsiąść w pociąg i pojechać do 
Wrocławia. 

- Temat dworca PKP 
w  Jelczu-Laskowicach jest 
poruszany od wielu lat. 
Ostatnio pojawiły się tam 
nowe wiaty przystankowe 
i  oświetlenie. Mieszkańcy 
wciąż czekają jednak na 
kompletny remont.

- Budynek dworca należy 
do PKP. Postawiliśmy pewien 
warunek - przejmiemy go jako 
gmina i wyremontujemy, jeśli 
oni zrewitalizują przejście 
podziemne i perony. Okazuje 
się, że jest taka możliwość, 
jeśli będzie to inwestycja 
centralna łącząca Wrocław 
i  Opole Groszowice. W  tym 
roku zapadnie decyzja doty-
cząca tej kwestii. 

- A co jeśli będzie nega-
tywna? 

- Jesteśmy po rozmowach 
z zakładem, który zajmuje się 
bieżącym utrzymaniem infra-
struktury kolejowej. Niezależ-
nie od centralnej inwestycji 
„Wrocław - Opole Groszowi-
ce”, PLK chce umieścić mo-
dernizację w planie remontów. 
Jest więc nadzieja, że się uda. 
Idziemy dwutorowo. 

- W budżecie i wielolet-
niej prognozie finansowej 
jest inwestycja dotycząca 
rewitalizacji ośrodka „Nad 
stawem”. Co konkretnie 
zamierzacie zrobić? 

- W budżecie mamy 100 
tysięcy złotych na wykonanie 
koncepcji i  projektu, który 
w przyszłości stopniowo bę-
dziemy realizować. Na pewno 
nie da się tego zrobić w  rok. 
Pierwsza rzecz, o którą trzeba 
zadbać, to woda. Mamy tam 
studnie i  niestety niejedno-
krotnie zdarzało się, że sanepid 
kwestionował wyniki badań 
wody. Koniecznie musimy 
więc podciągnąć tam sieć miej-
ską i kanalizację sanitarną. Te 
dwa elementy są niezbędne, by 
w ogóle zacząć coś tam robić. 
Na pewno trzeba odświeżyć 
bazę noclegową. Standard 
domków campingowych, które 

od czasu do czasu są doraźnie 
remontowane, przypomina 
lata siedemdziesiąte. Krok po 
kroku będziemy zmieniać to 
miejsce. Finalnie chcielibyśmy 
nowych domków, kortów teni-
sowych, które nie będą asfalto-
we, i nowej, zadaszonej wiaty, 
która będzie służyć w trakcie 
wielu imprez plenerowych, 
które się tam odbywają. 

- Na początku kadencji 
mówił pan, że największym 
problemem pozostawionym 
przez poprzednika jest hala 
sportowa. Opozycja prze-
konuje, że CSiR przynosi 
straty, bo jest fatalnie za-
rządzane. Jak pan to widzi? 

- Zacznijmy od tego, że 
hala miała być kartą atutową 
mojego poprzednika. Nie wy-
szło. Być może stąd biorą się 
te niezasadne i często obraźli-
we uwagi niektórych radnych. 
Nie zapominajmy jednak, 
że dziś jedynym obiektem 
sportowym, który nie przynosi 
strat, jest Stadion Narodowy. 
W studium wykonalności, któ-
re było przygotowane dawno 

temu, jest wyraźnie napisane, 
że CSiR będzie przynosić stra-
ty. Samorządy dopłacają do 
obiektów sportowych. Tak się 
dzieje wszędzie. Wpuściliśmy 
do obiektu szkoły, które płacą 
symboliczne pieniądze za 
przeprowadzane zajęcia. Dziś 
mamy taką sytuację, że zajęcia 
na hali trwają od godzin ran-
nych do późnowieczornych - 
praktycznie codzienne. Dobrą 
decyzją było przeniesienie si-
łowni do większego pomiesz-
czenia. Zapotrzebowanie jest 
ogromne i nawet 130 metrów 
kwadratowych, które mamy 
obecnie - nie wystarcza. Przy 
projektowaniu źle postawiono 
akcent. Pewnych rzeczy nie da 
się już niestety zmienić. 

- Brakuje też sali wido-
wiskowej z  prawdziwego 
zdarzenia. 

- Ilość imprez kulturalnych 
rośnie. Sali widowiskowej 
nie ma, ale hala żyje również 
kulturą. Nie było łatwo to 
wszystko rozkręcić, ale mo-
żemy z  czystym sumieniem 
mówić, że się udało. Dziś 

mamy w Jelczu-Laskowicach 
chociażby Impel Wrocław 
i  futsalowego Orła, który co-
raz mocniej puka do drzwi 
Ekstraklasy. Nie brakuje więc 
sportu na wysokim poziomie, 
ale też kultury, o którą dbają 
Dorota Miś i Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury. W ubiegłym 
roku organizowaliśmy puchar 
świata w tańcach latynoamery-
kańskich. Jestem po wstępnych 
rozmowach z organizatorami, 
w tym roku chcą u nas zrobić 
puchar świata w tańcach stan-
dardowych. To duża zasługa 
prezesa Krzysztofa Konopki, 
który jest regularnie niesłusz-
nie atakowany podczas posie-
dzeń Rady Miejskiej. 

- Przez pierwsze pół roku 
istnienia spółka zanotowała 
ponad 400 tysięcy złotych 
strat, co odbiło się głośnym 
echem podczas posiedzenia 
Rady Miejskiej. Rozumiem 
prośby o  wyrozumiałość 
argumentowane tym pierw-
szym, często najtrudniej-
szym okresem funkcjono-
wania. Czy dziś możemy 

Kolejna kadencja? Nie wiem,   czy prezes pozwoli...
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Z burmistrzem Jelcza-Laskowic Bogdanem Szczęśniakiem  
- rozmawia Kamil Tysa

Nikt przy zdrowych 
zmysłach nie uśmierca 
żyjącego 

” 
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przewidzieć, że te straty się 
zmniejszają? 

- Niewątpliwy sukces bę-
dzie, jeśli przy kolejnych 
rozliczeniach okaże się, że 
straty maleją. Na dojście do 
poziomu „zero” nie ma co 
liczyć. Raczej nie za mojego 
życia. A  powtarzam, że nie 
zamierzam szybko umierać! 
(śmiech)

- Co by się stało, gdy-
byście zabrali 900 tysięcy 
z  dotacji CSiR? Taka pro-
pozycja padła przy ustalaniu 
budżetu na 2017 rok. 

- Moglibyśmy zamknąć 
halę na klucz. Ten obiekt 
generuje ogromne koszty. 
Naszym zadaniem jest sukce-
sywne zmniejszanie strat, ale 
jeśli ktoś liczy, że przestanie-
my dotować CSiR, to nie ma 
pojęcia, o czym mówi. 

- Dlaczego tak długo 
mieszkańcy musieli czekać 
na decyzję w  sprawie bu-
dowy chodnika przy ulicy 
Liliowej? Jak to jest, że pana 
zastępcy usilnie przekonują 
przez długi czas, że się nie da, 
a pan wraca z urlopu i jed-
nak okazuje się, że się da? 

- Od początku zakłada-
liśmy, że będzie to strefa 
zamieszkania, w której pieszy 
ma bezwzględne pierwszeń-
stwo. Wytworzyła się jednak 
pewna presja i ciśnienie. Rad-
ni opozycyjni zaczęli prze-
konywać mieszkańców, że 
chodnik poprawi bezpieczeń-
stwo. Nie do końca się z tym 
zgadzaliśmy, bo mówimy 
o miejscu, w którym od wielu 
lat jest pewien szlak komuni-
kacyjny. Powstał tam nawyk 
chodzenia środkiem jezdni. 
I  podejrzewam, że chodnik 
tego nawyku nie zmieni. 

- Dlaczego więc się zgo-
dziliście? 

- Przyjrzyjmy się tej spra-
wie od początku. Jedna radna 
(Krystyna Dekret - przyp. 
red.) wciąż powtarzała, że po-
trzeba miejsc parkingowych 
przy ul. Chabrowej. Miejsc, 
które tak naprawdę przydadzą 
się przez pięć godzin w tygo-
dniu, w  sobotę, czyli dzień 
targowy. Gdy my chcieliśmy 
powiększyć liczbę miejsc 
parkingowych na równoległej 
ulicy, dwieście metrów dalej, 
pojawił się sprzeciw. Gdzie tu 
jest więc jakaś konsekwencja 
myślenia? Nam zależało, by 

parking przy Liliowej był jak 
największy. Dlatego chodnik 
już się tam nie mieścił. Oka-
zało się jednak, że ta sama 
osoba, która chciała parkingu 
niemalże pod swoim domem, 
kwestionuje parking przy Li-
liowej. U  mnie zróbcie, tam 
nie. Gdy wróciłem z  urlopu, 
dowiedziałem się, jak wielkie 
jest ciśnienie w  tej sprawie, 
wiec uznałem, że kosztem kil-
kunastu miejsc parkingowych 
zrobimy ten chodnik. Coś 
za coś. Wytworzono presję 
społeczną, więc poszliśmy na 
pewien kompromis. 

- Kompromis bez prze-
konania. 

- Jeżeli mieszkańcy czegoś 
chcą, to nie będę im robił na 
przekór. Jeżeli większość chce 
chodnika, będzie miała chod-
nik. Niestety, kosztem miejsc 
parkingowych. Jestem bardzo 
ciekawy, jak będzie wygląda-
ła sytuacja, gdy skończymy 
remont. Chodnik siłą rzeczy 
nie będzie szedł w linii prostej. 
W pewnym miejscu będzie się 
załamywał. Ludzie lubią cho-
dzić na wprost, nie zygzakiem. 
Obawiam się więc, że więk-
szość wybierze jednak jezdnię. 

- Zachowanie w Jelczu-
-Laskowicach nocnej i świą-
tecznej pomocy medycznej 
było możliwe? 

- Rozmawiałem z panem 
starostą dwa razy. Podczas 
pierwszego spotkania usły-
szałem, że szpital ma kontrakt 
z funduszem zdrowia na dwa 
takie zespoły medyczne - jeden 
w Oławie, drugi w Jelczu-La-
skowicach. Dyrektor szpitala 
Andrzej Dronsejko podkreślał 
jednak duże oblężenie, które 
przeżywa punkt w  Oławie. 
W  przeciwieństwie do tego 
w Jelczu-Laskowicach. Dodat-
kowym utrudnieniem był fakt, 
że lekarz z  Jelcza-Laskowic 
był zobowiązany do wyjazdów 
na potwierdzenie zgonów. 
Wydolność tego punktu była 
więc niewielka. Pan starosta 
powiedział mi, że zastanawia 
się nad przeniesieniem ze-
społu medycznego do Oławy, 
by tam funkcjonowały dwa. 
Podczas naszego drugiego 
spotkania zaproponowałem 
finansowe wsparcie ze strony 
gminy. Usłyszałem wtedy, 
że nie chodzi o  pieniądze, 
tylko o sprawy organizacyjne. 
Krótko mówiąc działo się tak, 
że lekarze, którzy pracowali 
w  Oławie, chcieli pracować 
w Jelczu-Laskowicach, bo jak 
mówili - tam nie ma roboty. 
Nie wiedzieliśmy kiedy punkt 
zostanie zamknięty, ale zosta-
liśmy poinformowani, że taka 
decyzja zapadła. 

- Zastanawialiście się, 
jak przywrócić nocną i świą-
teczną pomoc medyczną? 

Może są jakieś inne drogi, 
niż ta przez szpital i Staro-
stwo Powiatowe? 

- Rozważamy taką moż-
liwość, ale nie jest to proste. 
Wszyscy lekarze, którzy pra-
cowali w  tym punkcie, nie 
pochodzili z Jelcza-Laskowic. 
Żaden z  naszych lokalnych 
medyków nie chciał się podjąć 
pracy weekendowo-nocnej. 
Czasy, w których lekarze ła-
pali się wszelkich możliwych 
dyżurów, już minęły. Dziś 
zarabiają na tyle dobrze, że 
chcą sobie wygospodarować 
czas na odpoczynek. Trud-
no jest ich więc przekonać, 
by przychodzili pracować 
w weekendy, do tego w nocy. 
Zastanawiamy się jednak nad 
formułą uproszczoną. Nie ca-
łodobowo, ale weekendowo. 

- Formalnie będzie to 
możliwe? 

- Przede wszystkim mu-
sielibyśmy to sfinansować 
z  budżetu gminy, ponieważ 
naszej Przychodni Rejono-
wo-Specjalistycznej na to 
nie stać. Wtedy byłoby to 
możliwe. 

- Czy punkt byłoby zlo-
kalizowany w  tym samym 
miejscu? Pytam, bo rad-
ny Krzysztof Skrzydłowski 
chciał, by gmina zapewniła 
w budżecie pieniądze na przy-
gotowanie pomieszczeń pod 
nocną i świąteczną pomoc...

- Tak, w tym samym. Po-
mieszczenia są i nawet nie tak 
dawno były odnawiane. 

- Kolejny burzliwy temat 
ze starostą w  roli głównej 
to budowa szkoły specjal-
nej. Gmina Jelcz-Laskowice 
partycypuje w  kosztach. 
Zdzisław Brezdeń powie-
dział na naszych łamach, 
że samorządowcy, którzy 
deklarowali wsparcie, dziś 
szukają dziury w  całym. 
Dlaczego to robicie? 

- Nie nazwałbym tego 
szukaniem dziury w  całym. 
W  momencie, w  którym 
podpisywaliśmy umowy 
o  współfinansowaniu, nikt 
nie wiedział, jaka będzie for-
muła prowadzenia tej szkoły. 
W umowie był za to zapisany 
koszt inwestycji. Ustaliliśmy, 
że jeśli pojawią się środki 
zewnętrze, to partycypacja 
samorządów proporcjonalnie 
się zmniejszy. Nikt nie prze-
widywał jednak, że będzie 
to spółka prawa handlowego 
i nastąpi zwrot podatku VAT. 
Skoro tak się stało, to uznaje-
my, że ten VAT to również są 
pieniądze z  naszych dotacji. 
Wójt gminy Oława podjął 
już decyzję, by od wartości 
ostatniej transzy dotacji odjąć 
VAT przynależny do kwoty, 
którą gmina wiejska Oława 
przeznaczyła. Myślę, że jest 

to uczciwy kierunek, choć 
umowa tego nie precyzuje. 

- A co zrobi gmina Jelcz-
-Laskowice? 

- Być może to samo. Roz-
ważamy taką możliwość. 

- Czujecie się niedoinfor-
mowani? 

- Pan starosta powiedział 
jasno - nie pytali, to nie mó-
wiłem. Nie o to jednak chodzi. 
Z  partnerami się rozmawia. 
Tutaj tego dialogu zabrakło. 

- Jak pan skomentuje to, 
co się dzieje na sesjach Rady 
Miejskiej? 

- Samorząd obserwuje od 
początku lat dziewięćdzie-
siątych. Pamiętam pierwszą 
kadencję. To była taka kaden-
cja romantyczna, wszystko 
dopiero się rodziło. Nie było 
przepisów, a  prawo w  tym 
zakresie było bardzo ubo-
gie. Sesje trwały wtedy do 
1.00, a czasem nawet do 2.00 
w nocy. Wszyscy jednak chcie-
li dobrze. To czas przemian, 
pozytywnej energii i rodzącej 
się demokracji. Później byłem 
burmistrzem, a potem znowu 
radnym. Muszę jednak przy-
znać, że jeszcze nigdy nie było 
czegoś takiego jak teraz. Istotą 
samorządu jest stanowienie 
prawa lokalnego. Podejmowa-
nie uchwał. To jest najważniej-
sze. Natomiast w gminie Jelcz-
-Laskowice obecnie nie ma 
żadnej merytorycznej dyskusji 
nad uchwałami. Punkt ciężko-
ści przesunął się w drugą stro-
nę. Radni opozycyjni powinni 
dyskutować na temat uchwał, 
a  nie próbować za wszelką 
cenę dorwać się do mów-
nicy we wszystkich innych 
sprawach. Mam wrażenie, 
że ktoś próbuje się tą metodą 
lansować. Przecież pan też to 
obserwuje. Po każdej sesji ma 
pan okazje napisać, że radny X 
czy radna Y zrobili to i tamto. 
Niektórzy politycy stosują 
prostą zasadę - nieważne jak 
mówią, ważne, żeby w ogóle 
mówili. Być może to działa. 
Niemniej jednak jest to metoda 
pewnego lansu, niekoniecznie 
rzetelnej pracy. 

- Trudno się nie zgodzić 
z  tym, że merytorycznej 
dyskusji nad uchwałami nie 
ma. Gdy zaczynają się gło-
sowania uchwał, zazwyczaj 
bez problemu mogę oszaco-
wać, że za 20 minut pojadę 
do domu. 

- I  tak nie powinno być. 
W  innych samorządach nie 
ma czegoś takiego. U nas bije 
się pianę, a nie dyskutuje nad 
tym, co jest najważniejsze. 
Myślę, że pewne osoby ob-
rały sobie jasny cel - kolejna 
kampania wyborcza. I tego się 
konsekwentnie trzymają. 

- Mówi pan o „pewnych 
osobach”, ale wiadomo, że 

chodzi o radnych opozycyj-
nych. Nie ma pan jednak 
wrażenia, że z  tej waszej, 
koalicyjnej strony, też nie 
wszystko jest jak należy? 
Na przykład - ostatnio prze-
wodnicząca Beata Bejda 
oskarżyła radnego Krzysz-
tofa Skrzydłowskiego, że ten 
wydzwaniał do niej po no-
cach i mówił coś bełkotliwym 
tonem. Słowa padły publicz-
nie, Skrzydłowski możliwości 
obrony nie otrzymał. 

- Co tu można było bro-
nić? Można było albo po-
twierdzić, albo zaprzeczyć. 
Nic więcej. 

- Być może gdyby radny 
dostał głos, nie wykrzyki-
wałby swoich argumentów 
poza mównicą, a  przewod-
nicząca nie musiałaby kilku-
krotnie ogłaszać przerwy, by 
uspokoić sytuację? 

- A  być może dyskusja 
trwałaby w  nieskończoność? 
Opozycji nie zadowala jed-
norazowe udzielenie głosu. 
Jak rozpoczną jakiś wątek, to 
drążą go w  nieskończoność. 
Można tak dyskutować do 
północy, ale czy o  to chodzi 
w sesjach Rady Miejskiej? 

- Jelcz-Laskowice ob-
chodzi w  tym roku trzy-
dziestolecie uzyskania praw 
miejskich. Co planujecie 
z tej okazji? 

- Formalnie prawa miej-
skie uzyskaliśmy 1 stycznia, 
ale obchody zaplanowa-
liśmy na maj, konkretnie 
na Dni Jelcza-Laskowic. 
Z  tej okazji zorganizujemy 
uroczystą sesję w  Centrum 
Sportu i Rekreacji, na którą 
oprócz mieszkańców za-
prosimy delegacje miast 
partnerskich. Planujemy 
uhonorować osoby, które 
trzydzieści lat temu miały 
wpływ na to, co się wyda-
rzyło. 1 maja tradycyjnie 
będzie dniem pełnym sportu. 
Nie ograniczymy się tylko do 
maratonu, ale wykorzystamy 
też halę CSiR. W kolejnych 
dniach przygotujemy cały 
cykl imprez kulturalnych. 
Oprócz koncertów, wystąpi 
też kabaret „Paranienormal-
ni”, więc będzie się działo. 
Szczęśliwie się składa, że ten 
długi weekend w  tym roku 
może być naprawdę długi. 
Planujemy to wykorzystać. 

- Czy gmina jest gotowa 
na reformę oświaty? 

- Jako samorząd do końca 
marca musimy podjąć kilka 
uchwał. Najważniejsza z nich 
dotyczy określenia sieci szkół. 
Wiem, że krążą gdzieś infor-
macje, że chcemy gimnazjum 
z Zespołu Szkół im. Jana Ka-
sprowicza zabrać do siebie (ta 
placówka działa pod zarządem 
powiatu - przyp. red.). De-
mentuję te plotki, to niepraw-
da! To gimnazjum zostanie 
wygaszone naturalnie. Dużo 
mówi się o  konsultacjach 
z  samorządami. Nic takiego 
nie ma jednak miejsca, a całe 
odium zła i problemów spada 
na samorządy. Z  tego tytułu 
na pewno nie będzie żadnych 
rekompensat ani subwen-
cji. Wręcz przeciwnie - dziś 
mamy subwencję na dziewięć 
oddziałów, a  po reformie 
prawdopodobnie będziemy 
mieli na osiem. Koszty będą 
jednak wyższe. Raz - że szko-
ły trzeba dostosować, dwa 
- część nauczycieli być może 
straci pracę, trzy - część tych 
nauczycieli, którzy poczują 
zagrożenie, pójdzie na urlop 
zdrowotny, a  my będziemy 
musieli im płacić. 

- Minister Edukacji 
Anna Zalewska powiedzia-
ła, że samorządy nie muszą 
się martwić, bo właściwie 
dostaną wszystko gotowe. 

- Nie mam pojęcia, co 
miała na myśli. Nic gotowego 
jednak nie dostajemy.

- Wiadomo już czy i  ile 
ewentualnych zwolnień na-
leży się spodziewać w gminie 
Jelcz-Laskowice? 

- Precyzyjnych informacji 
na ten temat jeszcze nie mamy. 
Wszystko dokładnie będzie 
wiadomo do końca marca. 

- Do końca kadencji już 
bliżej niż dalej. Wystartuje 
pan w kolejnych wyborach? 

- Myślę, że najpierw trze-
ba by o to spytać prezesa Ka-
czyńskiego. Jeśli prezes po-
wie, że trzeba zmienić ustawę 
i  wprowadzić kadencyjność, 
nie będę miał takiej możli-
wości. Wydaje mi się, że pan 
prezes jest nieco oderwany 
od rzeczywistości, zwłaszcza 
tej gminnej. Burmistrza czy 
prezydenta nie wybiera grupa 
kolesi, tylko kilka tysięcy gło-
sów. To bardzo bezpośrednie 
wybory. W  przeciwieństwie 
do tych parlamentarnych, 
w których jeden silny polityk 
jest w stanie pociągnąć resztę. 

- Załóżmy więc, że for-
malnie będzie to możliwe 
i postawmy to samo pytanie. 

- Jest jeszcze trochę czasu 
na podjęcie tej decyzji. Nicze-
go nie wykluczam, ale też nie 
potwierdzam. Nie mówię tak, 
nie mówię nie.

Hala miała być kartą 
atutową mojego po-
przednika. Nie wyszło

” 

Burmistrza czy pre-
zydenta nie wybiera 
grupa kolesi, tylko kilka 
tysięcy głosów

” 
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Siedzę sobie na widowni 
jelczańskiej hali sportowej, 
podziwiam urodę i zwinność 
Impelek na przedłużających 
się występach gościnnych 
u nas, a tu kap, kap... Coś 
mi leci za kołnierz. Matko 
jedyna, chyba aż tak się nie 
spociłem z wrażenia! Ow-
szem, dziewczyny pięknie 
ścinają, blokują, a nawet 
robią kołyski (a co! się tre-
nowało, się wie!), ale żeby 
od razu się spocić. Przecież 
nawet nie jest gorąco.  

Za chwilę jednak znowu 
kap, kap... I za kołnierz. 
Co jest?! Podnoszę głowę, 
choć z trudem, bo nasze 
zawodniczki właśnie za 
moment mają wygrać 3:0, 
ale się zmuszam. 
A tam kaloryfer. I to nie 
jeden. Cały sufit w kaloryfe-
rach, bo projektant wymyślił 
akurat takie ogrzewanie, 
czyli bardziej dachu niż 
tego miejsca, gdzie ludzie, 
bo przecież ciepło idzie 
w górę, wiadomo, ale może 

w Polsce akurat teraz jakieś 
inne prawa fizyki obowią-
zują (co bardzo możliwe), 
może się nie znam, może 
są dmuchawy... 
Macie kaloryfery w domu? 
To wiecie, że gdzie są 
kaloryfery, a przy nich 
te wszystkie pokrętła, to 
prędzej czy później musi 
kapać. W tym przypadku 
prędzej, bo hala przecież 
nowa, a już kapie. Na 
razie tylko z jednego, a są 
dziesiątki, jeśli nie setki. 

I co teraz? A to dopiero 
pierwsze „i co teraz”. Bo tu, 
podobnie jak w oławskim 
kinie Odra, powoli gasną 
światła, a że są wysoko, 
zrobione w przestarzałej 
technologii (ponoć teraz to 
się daje ledy), więc co-
raz mniej ich świeci. I co 
teraz? To już było drugie „i 
co teraz”, za to dotyczące 
tego samego, co pierwsze. 
Czyli jak to zrobić, skoro 
wysoko, wózka jeżdżącego 
na szynach pod sufitem nie 
ma, odpowiednio długiej 
drabiny nie ma, człowieka 
z przeszkoleniem w pracy 
na wysokościach też nie 
ma. To kto wymieni świe-
tlówki? Kto dokręci kalo-
ryfery? A hala taka wielka, 
taka ładna, taka przydatna, 
taka.. niedorobiona. No, 
ale na szczęście to nie 

mój problem, tylko obsługi, 
ewentualnie burmistrza 
(bo na końcu listy zawsze 
jest burmistrz), który musi 
odpowiadać za wszyst-
ko. Ale i tak ten problem 
jelczańskiego burmistrza to 
zaledwie problemik wobec 
tego, co przeżywać musi 
burmistrz Oławy. Zresztą co 
ja mówią problemik! To pro-
blemiczek zaledwie. Jaki? 
To nie wiecie? 
Starostwo zachwalało 
niedawno kwartalnik „Na 
Dolnym Śląsku i Opolsz-
czyźnie”, który niemal 
w całości poświęcony jest 
zabytkom powiatu oław-
skiego. Skoro starostwo za-
chwalało, kupiłem za osiem 
zyla, a nawet przeczytałem 
od deski do deski, chcąc 
złośliwie przyczepić się do 
czegokolwiek. Bo taki już 

jestem, że muszę. Ale tam 
nie ma się do czego przy-
czepić. Dobrze napisane, 
ciekawie, dobre fotki, nawet 
sam z czystym sumieniem 
mogę polecać. A burmistrz 
i jego prawdziwe problemy? 
Już tłumaczę. Oto jak brzmi 
akapit tekstu „Złota epoka 
księcia Jakuba”: 
Jakub Sobieski zdawał 
sobie sprawę z aktywności 
szpiegów na swym oław-
skim dworze, więc starał się 
zachować ostrożność. Cza-
sy się zmieniły, ale klimat 
miejsca pozostał - w za-
chowanej części dawnego 
zamku urzęduje burmistrz.  
No, coś tam słyszałem 
o różnych relacjach burmi-
strza z podwładnymi, o jego 
skłonnościach do podej-
rzeń, ale żeby szpiedzy... 
U nas?! O matko jedyna! 

Kap, kap... i jest problem

Mróz straszył nocą, śnieg 
kilka razy poprószył, a w 
dzień topniał. Tak było do 
połowy stycznia. Kiedy 
zagrała Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy, 
wreszcie sypnęło więcej, 
a w termometrach sko-
czyło w dół. Jednak nie 
na tyle, żeby zamrozić 
całe lustro wody w Odrze 
i w Oławce. Spacerujący 
wzdłuż wałów mogli opo-
wiadać swoim pociechom, 
jak dawniej śmigali na łyż-
wach, w górę i w dół rzeki, 
po grubym, bezpiecznym 
lodzie. Także na natu-
ralnych taflach w całym 
powiecie, a szczególnie 
w jelczańskim ośrod-
ku „Nad stawem”. Tam 
harcowało wielu łyżwiarzy, 
nawet z Wrocławia. Teraz 
jest czas rewanżu - moż-
na pojechać na sztuczny 
lód we Wrocławiu albo 
poślizgać się obok szkoły 
w Jelczu-Laskowicach, na 

jedynym takim lodowisku 
w naszym powiecie. 
Wędkarze też narzekali 
na małe mrozy i szybkie 
odwilże. Ucieka im sezon 
podlodowego łowienia ryb, 
w wywierconych prze-
ręblach, bo na niewielu 
akwenach było w czym 
wiercić. Ostatnio przy-
pomnieli w gazecie, jak 
postępować przy nie-
pewnym lodzie, żeby się 
nie skąpać w lodowatej 
wodzie. Dzieciom też 
brakowało białego puchu, 
żeby poszaleć na san-
kach i nartach. Wszyscy 
przeżywamy globalne 
ocieplenie.
Miniona część zimy nie 
była u nas najgorsza. 
Natomiast w skali kraju 
palącym problemem oka-
zał się smog. To głównie 
efekt dymu z kominów, 
także spalin z silników 
samochodowych. Jest 
bardzo groźny dla zdrowia 

i życia, szczególnie dzieci 
oraz seniorów, wdycha-
jących zanieczyszczone 
powietrze. Przy bezwietrz-
nej pogodzie i dużym 
zamgleniu alarmowano 
kilkakrotnie w komunika-
tach, że zanieczyszczenie 
wielokrotnie przekracza 
dopuszczalne normy, 
szczególnie w Krakowie, 
Warszawie i Wrocławiu. 
Oławski punkt pomiaru 
powietrza nie wykazywał 
tak wielkiego zagrożenia. 
Jednak w tym czasie 
podobno zgłaszali się 
mieszkańcy, narzekający 
na kłopoty z oddychaniem 
i nagłe pogorszenie stanu 
zdrowia. 
W obu naszych miastach 
już prawie nie ma wielkich 
kominów, z których trujący 
dym psuje atmosferę, zaś 
większość mieszkań ma 
centralne ogrzewanie. 
Jednak to nie zwalnia od 
uważnego czuwania nad 

swoim zdrowiem, także 
od troski o zmniejszenie 
zagrożenia smogiem. 
Na razie trzeba działać 
„na wyczucie”, kiedy się 
widzi i czuje, że podczas 
zamglenia coś mocniej 
dolega. Wtedy lepiej nie 
wychodzić z domu, nie 
wietrzyć, pozamykać 
okna. Są jednak sygnały, 
że na oławskim Rynku ma 
się znaleźć tablica, która 
będzie sygnalizowała 
aktualny stan powietrza. 
Dzięki temu, a także 
z odczytu na stronie in-
ternetowej miasta, będzie 
wiadome, czy w danym 
dniu grozi smog.
Natomiast w małych 
domach, gdzie nie ma 
centralnego ogrzewania, 
trzeba wyrzucić stare 
piece, opalane węglem 
i wszelkimi śmieciami, 
a zainstalować ekolo-
giczne, po wystaraniu się 
o dotację na ten cel.
To niektóre małe kroki, ale 
bardzo ważne dla życia 
i zdrowia. Niestety, wciąż 
nie widać szansy znacz-
nego zmniejszenia spalin 
samochodowych. Sprawa 
obwodnicy Oławy nadal 
na etapie pobożnych 
życzeń.

Nie dodawaj smogu!

Tydzień temu pisaliśmy o odpadach budowlanych na 
Piaskach w Oławie, nad Odrą

- Niestety, muszę zawiadomić, że proceder zaśmiecania 
Piasków trwa - napisał do nas Ryszard Gawron i podesłał 
parę zdjęć. - W ubiegłym tygodniu odnalazłem dwie pryzmy 
gruzu budowlanego, a dziś na spacerku następną! Znowu 
wywieziono gruz na Piaski. To już horror. Ktoś ordynarnie 
robi z Piasków śmietnisko.

(ck)

Coraz więcej odpadów na Piaskach
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AMBARAS ...
Ona gibka, młoda jeszcze,
On emeryt w sile wieku
Spojrzał na nią - poczuł dreszcze
Nie ma na nie jeszcze leku.

Ona wzrokiem go przeszyła,
On był jakby podniecony
Bo nabrzmiała jemu żyła,
Tuż za uchem, z prawej strony.
Ona mogła, nawet chciała,
A emeryt? On dał „ciała”.
„W tym największy jest ambaras
Żeby dwoje mogło* naraz”.

 * interpretacja autora

Fraszki z polskich przysłów
W artykule  
„Są zarzuty w spra-
wie fałszowania list 
wyborczych” z 19 
stycznia pojawił się 
błąd w nazwisku 
kandydata na rad-
nego. Powinno być 
Piotr Przyborowski. 

Pana Piotra i innych 
zainteresowanych - 
przepraszam.

Monika Gałuszka-
Sucharska

Sprostowanie

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiński

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Edward 
Bykowski

minus (-)

„OD PRZYBYTKU...”
„Od przybytku głowa 
nie boli”
Ale, czy żona na to 
pozwoli?
Jak przyprowadzić 
„przybytek” nowy
Żeby nie stracić żony 
lub głowy?

Eugeniusz 
Chorostecki 

„ECHO”
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Koncert dla Eli
OŁAWA 
Samorząd 

Na sesji Rady Miejskiej radni 
zajmą się dostosowaniem sieci 
szkół w mieście do zmian wy-
nikających z założeń reformy 
oświaty

Posiedzenie odbędzie się 
26 stycznia, w sali rajców 
ratusza, początek o godz. 
13.00. Rozpatrzenie uchwały 
w sprawie projektu dostoso-
wania sieci publicznych szkół 

podstawowych, gimnazjów 
oraz publicznych przedszkoli 
i oddziałów przedszkolnych 
w szkołach podstawowych 
do nowego ustroju szkolnego 
wprowadzonego ustawą Prawo 
oświatowe, to jeden z ważniej-
szych punktów porządku obrad. 
Rada Miejska rozpatrzy także 
projekty uchwał dotyczące: 
trybu udzielania i rozliczania 
dotacji dla szkół, przedszkoli, 
oddziałów przedszkolnych 

szkół podstawowych i innych 
form wychowania przedszkol-
nego, ich rozliczania oraz 
zmian uchwały w sprawie 
regulaminu utrzymania czysto-
ści w mieście. Kolejne tematy 
to informacja o działalności 
burmistrza w okresie mię-
dzy sesjami, funkcjonowanie 
spółki Baseny Miejskie „Ter-
my Jakuba”, wolne wnioski 
oraz interpelacje i zapytania 
radnych.

(MON)

Nowa sieć szkół

GMINA OŁAWA 
Na scenie 

17 stycznia w świetlicy 
wiejskiej w Godzikowicach 
podczas Przeglądu Zespołów 
Kolędniczych i Jasełkowych 
Herodiada 2017 wystąpiły 
także oławskie przedszkolaki

Gościnnie, poza kon-
kursem, wystąpiły dzieci 

z Miejskiego Przedszkola 
nr 1 w Oławie z grupy VII, 
które miały okazję pochwa-
lić się swoimi umiejętno-
ściami artystycznymi. Dla 
przedszkolaków była to ko-
lejna możliwość zdobycia 
doświadczenia w tworzeniu 
małych form teatralnych, nie 
tylko występując, ale również 
obserwując grę aktorską in-
nych zespołów. 

W konkursie oprócz naj-
lepszego występu wyróżniono 

osobowości sceniczne, w tym 
Weronikę Ćwiertnię z Miej-
skiego Przedszkola nr 1, która 
odgrywała rolę Czerwonego 
Kapturka. Komisja Konkur-
sowa podziękowała serdecz-
nie dzieciom za występ oraz 
nauczycielkom Magdalenie 
Kordysz-Miszczak i Małgo-
rzacie Mazurów za przygo-
towanie dzieci i obecność na 
Herodiadzie 2017.

(CK)

Przedszkolaki podczas występu
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GMINA DOMANIÓW 
Sesja RG 

Sprawy oświatowe będą 
najważniejszym tematem 
styczniowych obrad Rady 
Gminy Domaniów

Sesja rozpocznie się 
27 stycznia o godz.10.00, 
w budynku urzędu. Na po-

czątku radni podejmą uchwały 
wprowadzające zmiany w bu-
dżecie gminy i zaktualizują 
program usuwania wyrobów 
azbestowych. Omówią też 
zasady używania herbu gmi-
ny. Najważniejszym tematem 
obrad będą sprawy oświatowe, 
w tym dostosowanie sieci szkół 

podstawowych i gimnazjów do 
nowej ustawy, która zakłada 
likwidację gimnazjów. 

Pochylą się też nad do-
tacjami udzielanymi pu-
blicznym przedszkolom oraz 
szkołom prowadzonym przez 
osoby prawne i fi zyczne.

(WK)

Co ze szkołami
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Przedszkolaki na Herodiadzie

OŁAWA 
Pomoc 

Rusza zbiórka pieniędzy na pomoc dla Eli 
Wojdyły. Była zumba, będzie koncert 

Miejsca na koncert można rezerwować 
od 26 stycznia w kasie kina przy ul. Młyń-
skiej 3. Potwierdzeniem rezerwacji jest 
bilet ze wskazaniem miejsca - bilety będą 
bezpłatne. W zamian za to w dniu koncertu, 
przy wejściu na salę, będzie prowadzona 
zbiórka na rzecz Eli.

(WK)
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  Odeszli

Oława 
Uda się?

Pewnie gdyby pomysłodawcą 
był rozdajacy karty BBS, oła-
wianie mieliby wpływ na część 
miejskiego budżetu. Z taką 
propozycją wyszła jednak 
Platforma Obywatelska - do 
tej pory posłuszny koalicjant. 
I w tym sęk

Rada Miejska przyjęła 
budżet Oławy na 2017 rok, ale 
o  budżecie partycypacyjnym 
ani słowa. Czy to kapitulacja 
radnych Platformy Obywa-
telskiej?

Podejść do budżetu oby-
watelskiego było kilka, ale 
jak dotąd wszystkie nieuda-
ne. Władze miasta i  radni 
BBS od początku dysku-
sji, zapoczątkowanej jeszcze 
w lutym 2015 przez radnych 
Prawa i  Sprawiedliwości, 
byli przeciwni pomysłowi, 
aby o  wydatkowaniu jakiejś 
części miejskich pieniędzy 
decydowali oławianie. 

Gdy wiosną 2016 sprawa 
wróciła za sprawą radnych 
PO, a  zwłaszcza Magdaleny 
Ziółkowskiej, przewodniczą-
cej Rady Miejskiej, mocno 
zaangażowanej w  projekt, 
BBS nie zmieniło swojego 
stanowiska. Zmienił natomiast 
PiS i  razem z  radnymi BBS 
wnioskował zdjęcie punktu 
o  konsultacjach społecznych 
na temat budżetu obywatel-
skiego z  porządku czerwco-
wego posiedzenia Rady Miej-
skiej. Konsultacje miały być 
pierwszym krokiem do ujęcia 

budżetu obywatelskiego jako 
części budżetu miasta na 2017 
rok. W  głosowaniu wzięło 
udział 15 radnych. Za zdję-
ciem punktu o konsultacjach 
społecznych w sprawie budże-
tu obywatelskiego głosowało 
11 (BBS + PiS), przeciw było 
4 radnych PO. 

Do rozpoczęcia prac nad 
budżetem obywatelskim 
przekonywała przewodni-
cząca Magdalena Ziółkow-
ska, wspierana przez innych 
rajców PO, ale bezskutecznie. 
Przewodnicząca podkreślała, 
że jeżeli radni nie podejmą 
uchwały, nie zdąży się prze-
prowadzić konsultacji spo-
łecznych. Wspierał ją Krzysz-
tof Rydzoń przypominając, 
że projekt był już odkładany, 
a radni mieli czas, aby składać 
wnioski i  uwagi. Na to, że 
kolejna zwłoka spowoduje 
przesunięcie realizacji o rok, 
uwagę zwracał Piotr Łuciw. 
Członkowie BBS i burmistrz 
podawali różne - mniej lub 
bardziej jasne powody - nie-
rozpoczynania całej proce-
dury: braki w projekcie, zbyt 
mało czasu na wdrożenie, 
brak pieniędzy na kampanię 
informacyjną. Szef klubu 
radnych BBS Jerzy Hadryś 
mówił, że zaproponowano, 
aby przewodniczący klubów 
przygotowali projekt uchwa-
ły. Powstał 3-osobowy zespół, 
ale ani razu nie udało mu się 

spotkać w  pełnym składzie, 
rozmawiano jedynie telefo-
nicznie. - Najpierw projekt 
miał trafić do burmistrza, aby 
go skonsultował ze skarbni-
kiem, bo rodzi skutki finan-
sowe - mówił Hadryś. - Tak 
się nie stało. Mimo że byłem 
członkiem tego zespołu, będę 
głosował za zdjęciem tego 
punktu z porządku obrad. 

Spytaliśmy Magdalenę 
Ziółkowską, dlaczego radni 
PO nie złożyli wniosku do 
budżetu miasta na 2017, aby 
zapewnić w  nim określoną 
kwotę na budżet obywatelski. 
Czy może już wycofali się 
z tego pomysłu oraz czy po-
nowią próbę doprowadzenia 
do konsultacji społecznych, 
a w konsekwencji - do przy-
gotowania projektu uchwały?

- Budżet obywatelski to 
nie są jakieś dodatkowe pie-
niądze, których teraz nie ma 
w miejskim budżecie - mówi 
przewodnicząca Magdalena 
Ziółkowska. - My nie chcemy 
żadnych dodatkowych środ-
ków. Chcemy na początek, by 
część publicznych pieniędzy 
w Oławie była w inny sposób 
niż dotychczas wydawana. 
Uważamy, że mieszkańcy 
powinni decydować o wydat-
kach z  budżetu miasta, bo to 
ich pieniądze. Nie należą one 
do radnych, czy burmistrza, 
tylko właśnie do mieszkańców, 
którzy są gospodarzami gmi-

ny. Jestem przekonana, że nikt 
nie ma tak dobrych pomysłów 
dotyczących otaczającej nas 
przestrzeni, jak mieszkańcy. 
To oni powinni decydować 
o  tym, jak wygląda miejsce, 
w którym żyją. A budżet oby-
watelski daje właśnie taką 
możliwość. Chciałabym, aby 
mieszkańcy nie tylko mieli 
obowiązek płacić podatki, 
ale mieli również prawo do 
współdecydowania o ich wy-
datkowaniu przez samorząd. 
Wymaga to zaangażowania 
i  pewnej pracy, ale przecież 
zawsze bardziej cenimy to, 
o  co musimy się bardziej 
postarać.

Platforma nie zamierza się 
wycofywać z  tego pomysłu, 
a  przewodnicząca Ziółkow-
ska podkreśla, że w ostatnim 
czasie radni klubu PO kilku-
krotnie próbowali przeforso-
wać takie rozwiązanie. Ma 
nadzieję, że przyjdzie taki 
moment, kiedy pozostali radni 
zagłosują za wprowadzeniem 
projektu: - Wiele gmin w kraju 
wprowadziło budżet obywa-
telski, zatem mamy możliwość 
czerpania z ich doświadczeń, 
błędów i  sukcesów. Budżet 
obywatelski sprawdził się 
w innych miastach. Wierzę, że 
będzie działał również u nas, 
a  ciekawe inicjatywy miesz-
kańców w  końcu doczekają 
się realizacji. Pomysłów na 
pewno nie zabraknie. Bu-

dżet obywatelski był jednym 
z   priorytetowych punktów 
programu PO w  kampanii 
samorządowej. Aby go wpro-
wadzić, potrzebne będzie 
przekonanie radnych oraz 
burmistrza. Jeżeli wykażą 
dobrą wolę i chęć, by wypró-
bować budżet obywatelski 
i  współpracować z  miesz-
kankami i  mieszkańcami, to 
już połowa sukcesu. Reszta 
to kwestie organizacyjne. 
Uważam, że jak ktoś nie chce 
wprowadzić tego rozwiązania, 
to zawsze znajdzie wymówkę. 
Sama idea budżetu obywatel-
skiego nie jest skomplikowa-
na, ma niewątpliwie o wiele 
więcej zalet niż wad, jednak 
wymaga doprecyzowania 
wielu założeń, a czasem z po-
zoru drobne, niezauważone 
wcześniej szczegóły, mogą 
mieć bardzo duże znaczenie.

Przewodnicząca liczy na 
to, że uda się przekonać po-
zostałe kluby radnych do tego 
pomysłu. 

W PO trwają dyskusje na 
ten temat, radni mają różne 
opinie. Powadzone są także 
rozmowy z  radnymi BBS. 
Idzie ciężko. 

- Na razie nie wiadomo, 
co dalej z wnioskiem o wpro-
wadzenie zapisów dotyczą-
cych budżetu obywatelskiego 
- mówi Leszek Sudoł, szef 
klubu radnych PO w  Radzie 
Miejskiej. - Będziemy o  tym 

dyskutowali w  lutym, na za-
planowanym spotkaniu. 

Na razie losy oławskiego 
budżetu obywatelskiego są 
raczej niepewne, bo nie ma 
on poparcia władz miejskich. 
Burmistrz Tomasz Frisch-
mann mówi, że to będzie za-
leżało od złożonego projektu, 
który może być lepszy albo 
gorszy. Burmistrz przekonuje 
także, że zdecydowana więk-
szość potrzeb i  wniosków, 
składanych przez mieszkań-
ców, jest realizowana, bez 
nazywania tego „budżetem 
obywatelskim”: - Nazwa nie 
ma znaczenia, od początku ka-
dencji staramy się realizować 
potrzeby mieszkańców. 

Kilka miesięcy temu do sa-
morządów dotarła informacja, 
że na szczeblach rządowych 
dyskutowany jest pomysł, 
aby budżet partycypacyjny 
był obowiązkową częścią 
każdego budżetu gminnego. 
Samorządowcy, także bur-
mistrz Frischmann, czekają na 
rozwiązania ustawowe. 

Jeżeli oławska Platforma 
chce być kojarzona z  wpro-
wadzeniem w Oławie budżetu 
obywatelskiego, musi jeszcze 
próbować, choć walka będzie 
nierówna.

Monika Gałuszka-
Sucharska

 msucharska@gazeta.olawa.pl

Czy Platforma przebije się 
z budżetem obywatelskim?

Oława
 13 I 	 - Danuta Wiśniowska 	 - ur. 1951
 14 I 	 - Mikołaj Boczkowski	  - ur. 1934
 14 I 	 - Ewa Jaremkiewicz 	 - ur. 1923
 15 I 	 - Henryk Gauza 	 - ur. 1932
 15 I 	 - Jan Rzewucki 	 - ur. 1947
 16 I 	 - Zygmunt Strecker 	 - ur. 1933
 17 I 	 - Regina Pomykała 	 - ur. 1931
 17 I 	 - Tadeusz Cilemba 	 - ur. 1929
 17 I 	 - Sebastian Sobczak 	 - ur. 1978
 17 I 	 - Teresa Podstawska 	 - ur. 1939
 18 I 	 - Adam Gabryluk 	 - ur. 1948
 19 I 	 - Jan Jarus 	 - ur. 1941
 19 I 	 - Józefa Onufruk 	 - ur. 1941
 20 I 	 - Halina Nowakowska 	 - ur. 1946
 20 I 	 - Emilia Głogusz 	 - ur. 1938
 20 I 	 - Franciszek Kubicki 	 - ur. 1947

Jelcz-Laskowice
 21 I 	 - Franciszka Jankowska 	 - ur. 1931
 21 I	 - Eugeniusz Słowiński 	 - ur. 1934
 22 I	 - Genowefa Kośmińska 	 - ur. 1965

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko” 
Ks. Jan Twardowski 

Wyrazy głębokiego współczucia oraz słowa wsparcia 
w trudnych chwilach, koledze Markowi Nowakowskiemu 

z powodu śmierci 

Mamy

 składają - wójt gminy Oława Jan Kownacki oraz koleżanki 
i koledzy z Urzędu Gminy Oława. Łączymy się z Tobą i Twoimi 

bliskimi w bólu i żałobie, jednocześnie życząc Wam siły 
i wytrwałości

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 
kochanej Mamusi 

śp. Ewy Jaremkiewicz 
serdecznie podziękowania składa rodzina
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Powiat 
Dla potrzebujących 

W powiecie działają 3 punkty bez-
płatnej pomocy prawnej, uruchomio-
ne przez starostę oławskiego

Jak informuje Starostwo 
Powiatowe, na swoim profilu 
facebookowym, kobiety w ciąży 
mogą skorzystać z pomocy 
prawnej poza kolejnością.
W Oławie adwokaci dyżuru-
ją w Urzędzie Miejskim, pl. 
Zamkowy 15 (pokój nr 13), 
w dni powszednie, w godzinach 
od 14.00 do 18.00. W Jelczu-
-Laskowicach - w budynku 
Powiatowego Urzędu Pracy, 

ul. Witosa 41, (pokój nr 21). 
Pomoc prawna świadczona jest 
w poniedziałki, środy, czwartki 
i piątki od 8.00 do 13.00 oraz 
we wtorki od godz. 15.00 do 
19.00. Punkt ten prowadzi 
organizacja pozarządowa.
Mieszkańcy gminy Domaniów 
mogą skorzystać z porad w sie-
dzibie Urzędu Gminy, pokój 
nr 1a: w poniedziałki, w godz. 
10.00 do 14.00. Mieszkańcy 
gminy Oława - w budynku 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, przy ul. św. Rocha 
3, pokój nr 10 - w poniedziałki 
i wtorki od 11.30 do 15.30, 
w środy od 8.00 do 12.00 
i czwartki od godz. 8.30 do 
12.30.

(MON)

Bezpłatne porady prawne
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OŁAWA 
Możesz pomóc 

Życie tego chłopca kręci się 
wokół cukrzycy i nic tego nie 
zmieni. Może być za to mniej 
uciążliwe, ale na to potrzeba 
pieniędzy

- Przed cukrzycą miałem 
swobodne życie, mama nie 
musiała liczyć mi jedze-
nia - pisze o sobie 9-letni 
Filip Jankowiak. - A teraz 
to muszę się przyznawać 
rodzicom, gdzie byłem i co 
tam jadłem. Muszę przery-
wać zabawy, a bardzo lubię 
się bawić. W szkole, jak mam 
wysokie cukry, to mama 
musi przychodzić z insuliną 
i jak mam WF, to wtedy nie 
mogę ćwiczyć, a ja lubię 
ćwiczyć, bo gramy w zbijaka. 
Lubię zbijać mojego kolegę 
Piotrka, który jest najlepszy 
i najszybszy w klasie. A jak 
mam niskie cukry, to trzęsą 
mi się nogi. Pompa jest mi 
potrzebna po to, abym nie 
musiał robić tyle tych wkłuć. 
Bo tych wkłuć jest bardzo, 
bardzo dużo, a ja nie chcę się 
tyle kłuć. Pompa da mi jakby 
nowe życie. 

Dzięki życzliwości i ser-
cu wielu ludzi, część marze-
nia ucznia III klasy Szkoły 
Podstawowej nr 2 się speł-
niła. Pomogli w tym dyrek-
tor oławskiej Państwowej 
Szkoły Muzycznej, dyrektor 
„Dwójki”, nauczyciele, inni 
rodzice, i przyjaciele rodzi-
ców Filipa. Organizowano 
zbiórki, koncerty (kolejne 
zaplanowane w lutym). Te-
raz rodzice chłopca Bożena 
i Marcin serdecznie im za 
to dziękują. Wkrótce Filip 
dostanie pompę insulinową, 
zwaną „sztuczną trzustką”. 
Ma zalet bez liku, ale jedną 
- najistotniejszą z punktu 
widzenia rodziny - wadę. 
Jest droga w utrzymaniu, 
konserwacji i wymianie czę-
ści. Miesięcznie to koszt 
rzędu 800 zł, bo wkucia do 
urządzeń nie są refundowane 
przez NFZ. Sami tego nie 
udźwigną, dlatego po namo-
wach przyjaciół, postanowili 
poprosić o pomoc. 

- 29 lutego ubiegłego 
roku Filip został zdiagno-
zowany - opowiada Bożena, 
mama. - Najpierw była cu-
krzyca, potem doszła celia-
klia (eliminujemy gluten), 
która utrudnia leczenie cu-
krzycy. Wahania poziomu 
cukru u Filipa są ogromne 
i niebezpieczne, na przykład 
kładzie się spać z poziomem 
120 mg%, po dwóch godzi-
nach sprawdzamy gluko-
metrem i ma powyżej 200, 

mimo, że zjadł kolację bez 
węglowodanów, czyli czegoś, 
co w tak drastyczny spo-
sób miałoby mu ten poziom 
podnieść. Wtedy podajemy 
insulinę w ramach korekty, 
ale pod dwóch godzinach 
poziom nadal się utrzymu-
je. Wstrzykujemy kolejną 
dawkę insuliny, a cukier 
dalej „stoi”. 20-30 wkłuć 
na dobę, również w nocy, 
i życie pod presją choroby to 
codzienność Filipa. Zaczyna 
się rano, mierzymy mu cukier 
przed śniadaniem, liczymy 
węglowodany, potem wstrzy-
kujemy insulinę. Po śniada-
niu idzie do szkoły, sprawdza 
poziom cukru prawie na 
każdej przerwie, a poprzez 
smartwatcha ustalamy, co 
ma zjeść, albo idziemy do 
szkoły z insuliną, jeśli cukier 
jest zbyt wysoki. Do obiadu - 
znów insulina. 

Dlaczego pompa insu-
linowa jest taka ważna? 
Bo w sposób stały podaje 
insulinę, działa podobnie jak 
trzustka, a insulina jest poda-
wana w sposób ciągły. - Nosi 
się ją na brzuchu, z wkłuciem 
- dojściem centralnym, pod-
łączonym za pomocą „we-
nfl ona” - tłumaczy Bożena.

Dlaczego akurat ta pom-
pa?: - Pompa, którą chcemy 
dla Filipka, ma wbudowany 
glukometr, który co 5 minut 
mierzy poziom cukru i ana-
lizując wszystkie pomiary 
ustala ilość insuliny, po-
trafi  pół godziny do przodu 
przewidzieć niedocukrzenie, 
właśnie poprzez analizę ze-
branych wyników. Alarmu-
je. Odcina dopływ insuliny 
i włącza ją ponownie, gdy 
sytuacja się stabilizuje. Fi-
lipowi na pewno też ułatwi 
życie aplikacja w moim te-
lefonie, za pomocą której 
ja w domu będę widziała, 
jaki ma poziom cukru, bez 
dzwonienia do niego. To 
niesamowite urządzenie.

Rodzice Filipa mówią, 
że jego choroba ma nie-
przewidywalny i dziwny 
przebieg. Czasem w nocy 
co dwie godziny podają mu 
insulinę. Chłopiec ma brata, 
3-letniego Antoniego, który 
jak tylko może wspiera go 
w chorobie. Trzyma za rękę, 
gdy wstrzykują mu insulinę. 
A bywa ciężko, chłopiec 
miewa huśtawki nastrojów, 
wpada w złość. Cała rodzi-
na jakoś musi sobie z tym 
radzić: - Cukrzyca zabrała 
mu bardzo dużo swobody, 
wolności. W naszej rodzinie 
to choroba genetyczna. Jej 
przebieg u Filipa jest specy-
fi czny i trudny.

Filip ma mnóstwo ener-
gii, jest bardzo rozbiegany, 
aktywny, dobrze się uczy, 

uwielbia książki, jest zu-
chem i ministrantem, gra 
na gitarze. I... lubi szkołę! 
O swojej chorobie wie już 
bardzo dużo, musi z nią żyć. 
Bywa ciężko. 

***
Pomóż Filipowi, wpła-

cając pieniądze na konto 
fundacji „Krok po Kroku”: 
37 1140 2004 0000 3202 
7543 7792, z dopiskiem: 
Filip Jankowiak - trzustka.

Gdy będziesz wypeł-
niać PIT, przekaż mu 1% 
podatku, KRS 0000 394 
013, hasło - Darowizna na 
leczenie i rehabilitację Filipa 
Jankowiaka.

MONIKA GAŁUSZKA-
SUCHARSKA

 msucharska@gazeta.olawa.pl

Filip chce grać w zbijaka i żyć jak rówieśnicy

Filip lubi się uczyć, jest bardzo 
aktywnym chłopcem M
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ZAGRAJĄ 
DLA FILIPA

2 lutego w sali 
widowiskowej 
oławskiego 
Ośrodka Kultury 
odbędzie się koncert 
charytatywny, 
organizowany 
przez Państwową 
Szkołę Muzyczną 
w Oławie. Początek - 
godz. 18.00
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W starostwie działa pełnomocnik 
ds. pacjenta, powołany przez 
starostę. Jego zadaniem jest 
zapewnienie respektowania 
prawa osobom, korzystającym 
ze świadczeń Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Oławie (SP ZOZ)

Pełnomocnik reprezentuje 
Powiat Oławski wobec SP ZOZ 
w  Oławie, dla którego samo-
rząd powiatowy jest organem 
prowadzącym. Do pełnomoc-
nika mogą zgłaszać skargi 
lub wnioski, w  sprawie dzia-
łalności i  funkcjonowania SP 
ZOZ, te osoby, które uznają, że 
w trakcie korzystania ze świad-
czeń zdrowotnych, udzielanych 
przez oławski szpital, zostały 
naruszone ich fundamentalne 
prawa. - Procedura składania 
skargi lub wniosku nie jest 
skomplikowana - wystarczy 
wypełnić ankietę, dostępną na 
terenie jednostek SP ZOZ i  w 
starostwie - tłumaczy Barbara 
Wojtasik, pełnomocnik starosty 
ds. pacjenta. - Są tam zawieszo-
ne kieszenie, w których znajdują 
się opracowane w  tym celu 
formularze. Druk można pobrać 

również ze strony internetowej 
starostwa. Zgodnie z instrukcją, 
powinniśmy przedstawić na tym 
druku zaistniałe zdarzenie.

Formularz należy złożyć 
w  Biurze Obsługi Klienta, na 
parterze starostwa lub bezpo-
średnio u pełnomocnika. Trzeba 
poinformować o  naruszeniu 
uprawnień przez służbę zdro-
wia i oznaczyć wnioskodawcę 
- pacjenta, którego sprawa do-

tyczy, oraz zwięźle opisać stan 
faktyczny. Przede wszystkim 
należy podać argumenty, które 
świadczą o  tym, że rzeczy-
wiście nastąpiły nieprawidło-
wości. Uzyskane informacje 
zostaną wykorzystane do wpro-
wadzenia zmian, mających na 
celu usunięcie ewentualnych 
niedociągnięć, a także do wdro-
żenia działań korygujących 
i zapobiegawczych.

Miłe będą również infor-
macje o  pozytywnych aspek-
tach zmian, zachodzących 
w  funkcjonowaniu naszego 
ZOZ-u. 

Pełnomocnik ds. pacjenta...
 ...wykonuje swoje zadania 

na podstawie zarządzenia nr 
18/2013 Starosty Oławskiego, 
z  10 kwietnia 2013. Upoważ-
niony jest do reprezentowania 

Powiatu Oławskiego w zakresie:
* przyjmowania skarg 

i wniosków, dotyczących dzia-
łalności i  funkcjonowania SP 
ZOZ w Oławie;

* przekazywania otrzy-
manych skarg i wniosków 
organom SP ZOZ w Oła-
wie;

* występowania do SP 
ZOZ w Oławie, w imieniu Po-
wiatu Oławskiego, w  ramach 
kompetencji nadzorczych 
podmiotu tworzącego, we 
wszelkich sprawach, dotyczą-
cych działalności tej jednostki, 
na zasadzie art. 121 ust. 1-3 
ustawy z  15 kwietnia 2011, 
o działalności leczniczej;

* reprezentowania starosty 
oławskiego w kontaktach z insty-
tucjami i organizacjami, działają-
cymi na rzecz ochrony zdrowia.

Dyżury
Powiatowy rzecznik kon-

sumentów i  pełnomocnik ds. 
pacjenta Barbara Wojtasik 
przyjmuje interesantów w Sta-
rostwie Powiatowym w  Oła-
wie, pokój nr 108 (I piętro):

* w poniedziałki - od godz. 
9.00 do 15.30;

* we wtorki (drugi, czwar-
ty i  piąty w  miesiącu) - od 
godz. 9.00 do 15.30;

* w środy - od godz. 9.30 
do 17.00;

* w piątki - od godz. 9.00 
do 14.00.

Rzecznik pełni także dy-
żury:

* w każdy pierwszy i trzeci 
wtorek miesiąca, w  siedzibie 
Powiatowego Urzędu Pracy 
w  Jelczu-Laskowicach, przy 
ulicy Witosa 46, w  godz. od 
8.15 do 15.00; tel. 71-318-
43-76.

Kontakt
Z rzecznikiem konsumen-

tów i pełnomocnikiem starosty 
ds. pacjenta, można się także 
kontaktować pocztą elektro-
niczną, wykorzystując adres: 
barbara.wojtasik@starostwo.
olawa.pl, lub telefonicznie, 
pod numerem 71-301-15-08.

(WOKL)

Jak skorzystać z pomocy pełnomocnika ds. pacjenta?

Oławski szpital z lotu ptaka
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Od ubiegłego roku w na-
szym powiecie działają 3 
punkty, uruchomione przez 
starostę oławskiego, w któ-
rych osobom uprawnionym 
jest udzielana (poza dniami 
ustawowo wolnymi od 
pracy) nieodpłatnie pomoc 
prawna. Nowością wpro-
wadzoną od 1 stycznia 
2017, jest kolejna 
kategoria osób, którym 
przysługuje ta forma 
wsparcia. To kobiety 
w ciąży, które z bez-
płatnej pomocy prawnej 
mogą skorzystać poza 
kolejnością

Zmiana, wprowadzo-
na od 1 stycznia 2017, 
jest elementem rządo-
wego programu „Za ży-
ciem”, zawierającego 
listę ułatwień dla rodzin. 
O dużym zainteresowaniu 
poradami, udzielanymi 
mieszkańcom bezpłatnie, 
przez prawników (zada-
nie realizuje samorząd 
powiatowy, środki pocho-
dzą z  budżetu państwa) 
świadczą statystyki z roku 
2016. W punktach nieod-
płatnej pomocy prawnej 
w naszym powiecie udzie-

lono łącznie 544 porady 
prawne. Najwięcej porad 
udzielono w punkcie zlo-
kalizowanym w  Oławie, 
było ich 177, tj. 32,5%. 
Drugim w kolejności był 
punkt w  Jelczu-Lasko-
wicach (152 porady, tj. 
27,9%) oraz punkt ob-
sługujący mieszkańców 
gminy Oława (132 pora-
dy, 24,3%) i gminy Doma-
niów (83 porady, 15,3%). 
Z  porad prawnych czę-
ściej korzystały kobiety 
(66,2%), najwięcej było 
osób powyżej 65. roku ży-
cia (386, tj. 70,9%). Naj-
częstszą formą udzielonej 
pomocy prawnej było 
poinformowanie osoby 
uprawnionej, o  obowią-
zującym stanie prawnym 
oraz wskazanie osobie 
uprawnionej sposobu roz-
wiązania jej problemu 
prawnego. W  punktach, 
w  których nieodpłatną 
pomoc prawną udzielają 
adwokaci lub radcowie 
prawni, dominuje pomoc 
prawna udzielana oso-
bom uprawnionym, które 
nie ukończyły 26 lat lub 
ukończyły 65. Kolejną 

grupą są osoby, które po-
siadają decyzje o  świad-
czeniu pomocy społecznej 
i Kartę Dużej Rodziny. Od 
1 stycznia br. mogą korzy-
stać z bezpłatnej pomocy 
prawnej kobiety będące 
w ciąży, poza kolejnością. 

Prawnicy udzielają 
porad prawnych w  za-
kresie przewidzianym 
ustawą, a wśród nich do-
minują sprawy z zakresu: 
prawa cywilnego, prawa 
spadkowego i prawa rze-
czowego.

Gdzie można 
uzyskać bezpłatną 
pomoc prawną?

Pierwszy punkt znaj-
duje się w siedzibie Urzę-
du Miejskiego w Oławie, 
pl. Zamkowy 15 (pokój 
nr 13). Pomoc prawna 
świadczona jest w  dni 
powszednie, w godzinach 
od 14.00 do 18.00, przez 
adwokatów.

Drugi punkt jest zlo-
kalizowany w  budynku 
Powiatowego Urzędu 
Pracy w  Jelczu-Lasko-
wicach, ul. Witosa 41, 
(pokój nr 21). Pomoc 

prawna świadczona jest 
w  poniedziałki, środy, 
czwartki i piątki od godz. 
8.00 do 13.00 oraz we 
wtorki od godz. 15.00 do 
19.00. Punkt ten prowadzi 
organizacja pozarządowa.

Trzeci punkt działa 
w dwóch miejscach: 

* dla mieszkańców 
gminy Domaniów - w bu-
dynku Urzędu Gminy 
Domaniów, Domaniów 
56, pokój nr 1a: w ponie-
działki, od godz. 10.00 
do 14.00; 

* dla mieszkańców 
gminy Oława - w budyn-
ku Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, przy 
ul. św. Rocha 3, pok. nr 10 
- w poniedziałki i wtorki 
od godz. 11.30 do 15.30, 
w  środy od godz. 8.00 
do 12.00 i  czwartki od 
godz. 8.30 do 12.30. Porad 
udzielają radcowie prawni. 

Więcej informacji, 
o  bezpłatnych poradach 
prawnych w naszym po-
wiecie, publikujemy na 
stronie internetowej sta-
rostwa: www.starostwo.
olawa.pl       

(WOKL)

Na rynku jest już dostępny nowy 
numer kwartalnika „Na Dolnym Śląsku 
i Opolszczyźnie”, w którym szeroko 
opisano atrakcje powiatu oławskiego. 
W czasopiśmie znajdziemy ciekawostki 
o zamkach, pałacach, kościołach i wielu 
turystycznych miejscach znajdujących się 
na ziemi oławskiej

„Na Dolnym Śląsku i Opolszczyź-
nie” to magazyn poświęcony turystyce, 
kulturze, gospodarce i  samorządowi 
terytorialnemu. W kwartalniku poru-
szane są sprawy społeczne, których 
celem jest zbudowanie tożsamo-
ści regionalnej. Czasopismo jest 
dostępne w  salonach sieci Empik 
w  województwach: dolnośląskim, 
opolskim i śląskim (najczęściej publi-
kacja znajduje się w dziale „turystyka 
i geografia”). We Wrocławiu magazyn 
można również kupić w Księgarni Ar-
chidiecezjalnej oraz w Klubie Muzyki 
i Literatury. W Empiku można będzie 
nabyć to czasopismo w  ciągu trzech 
miesięcy. Ta firma ma swój salon 
również w Galerii Oławskiej, przy ul. 
Lipowej. Nowy numer magazynu jest 
poświęcony w dużej mierze atrakcjom 
turystycznym i  kulturalnym powiatu 
oławskiego. Przeczytamy o pałacach 
w  Jakubowicach, Oleśnicy Małej 

i  Jelczu-Laskowicach. Dowiemy się, 
jaki związek z  ziemią oławską miał 
królewski ród Sobieskich, i  gdzie 
stacjonowali oławscy huzarzy. W cza-
sopiśmie nie brakuje informacji o naj-
popularniejszym drzewie w  regionie 
– dębie „Słowianin” z  Dębiny, który 
w 2014 roku zdobył tytuł Drzewa Roku 
w Polsce. Te i wiele innych ciekawo-
stek turystyczno-kulturalnych powiatu 
oławskiego znajduje się w najnowszym 
numerze kwartalnika „Na Dolnym 
Śląsku i Opolszczyźnie”.

- Udajmy się więc w  podróż 
po powiecie oławskim, zobaczycie 
Państwo, że nie będzie to czas zmar-
nowany. Nie byłoby jej, gdyby nie 
inspiracja i  pomoc pana starosty 
oławskiego Zdzisława Brezdenia, 
któremu za wsparcie serdecznie dzię-
kuję - napisał w magazynie redaktor 
naczelny kwartalnika „Na Dolnym 
Śląsku i  Opolszczyźnie” Marek 
Perzyński.                             (JK)

O powiecie oławskim  
- w magazynie turystycznym

Bezpłatna pomoc prawna
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JELCZ-LASKOWICE 
Muzycznie

Tradycyjny Koncert Zimowy w jel-
czańskim pałacu, organizowany 
przez MGCK, bez problemu zapełnił 
salę, zwłaszcza że występy zapla-
nowano wtedy, gdy swoje święta 
obchodzą babcie i dziadkowie

W programie występów, 
jakie odbywały się 22 grud-
nia w  siedzibie Urzędu Mia-
sta i  Gminy Jelcz-Laskowice, 
głównie młodzi artyści z miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice oraz 
Trio Stroikowe Zamku w Ro-
kosowie. Najwięcej braw otrzy-
mali oczywiście nasi najmłodsi 
artyści, którzy po koncercie 
dostali od władz samorządo-
wych upominki, a wszyscy - 
słodki poczęstunek przy kawie 
i herbacie.                       (ck)

Zimowy przy pełnej sali

To z czego składa się ta trąbka?

Je
rz

y 
Ka

m
iń

sk
i

Sala wypełniona po brzegi

Zza głów dorosłych niewiele widać, za to było dobrze słychać...

Najmłodsi artyści otrzymali upominki

R
E

K
LA

M
A
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

1 stycznia 2017 r. minęło 
30 lat od uzyskania przez 
Jelcz-Laskowice praw miej-
skich. Akcenty rocznicowe 
będą przewijały się przez cały 
rok, a główne uroczystości 
jubileuszu odbędą się w długi 
weekend majowy

Trzy dekady - w  życiu 
człowieka to mniej więcej 
okres jednej generacji, w hi-
storii miasta zaledwie epizod. 
A  jednak, gdy spojrzymy za 
siebie, widzimy w  jak prze-
łomowych czasach powstało 
miasto Jelcz-Laskowice. U sa-
mego schyłku PRL, dzięki 
funkcjonującym tu od lat 60. 
minionego wieku Jelczań-

skim Zakładom Samochodo-
wym. Potem przełom 1989 r., 
pierwsze wybory burmistrza 
w 1990 r., przyjęcie herbu, 
ukonstytuowanie się Rady 
Miejskiej. - To wszystko są 
rzeczy fundamentalne dla 
funkcjonowania samorządu - 
stwierdza burmistrz Bogdan 
Szczęśniak. - Dlatego chcemy 
zaznaczyć jubileusz 30-lecia 
serią zróżnicowanych inicja-
tyw, z kulminacją na tradycyj-
nych Dniach Jelcza-Laskowic. 
Punktem centralnym będzie 
uroczysta sesja Rady Miejskiej 
ze specjalnym programem 

i zaproszonymi gośćmi. Wśród 
nich będą burmistrzowie miast 
partnerskich z Niemiec, Ukra-
iny i Czech. Oprócz historii 
samorządu była historia go-
spodarcza. Eksplozja prywat-
nej inicjatywy w  latach 90., 
upadek Jelcz S.A. i  problem 
bezrobocia, powstanie pod-
strefy Wałbrzyskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej i  rene-
sans produkcji przemysłowej. 
Okres po 2004 r. przyniósł 
inwestycje możliwe dzięki 
wsparciu ze środków unij-
nych - poprawił się stan dróg, 
powiększa się systematycznie 

sieć kanalizacyjną, powstało 
Miejsko-Gminne Centrum 
Sportu i Rekreacji, dzięki któ-
remu Jelcz-Laskowice staje 
się coraz lepiej zauważalnym 
ośrodkiem sportowym.

Jednym z  pomysłów na 
jubileusz jest uhonorowanie 
wszystkich nowo narodzo-
nych w roku 2017. Otrzymają 
oni od burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka specjalne body 
z  okazjonalnym nadrukiem. 
Nad jubileuszowym progra-
mem Dni Jelcza-Laskowic 
czuwa Miejsko-Gminne Cen-
trum Kultury. Planuje na po-

czątek efektowny videomap-
ping - specjalną animację 
na murach Urzędu Miasta 
i  Gminy, przedstawiającą 
historię miasta. Potem kon-
certy gwiazd, których nazwisk 
jeszcze nie możemy podać 
do publicznej wiadomości. 
W  maju obchodzone też bę-
dzie 10-lecie MGCK. Cen-
trum Kultury na swe urodziny 
chce zaprosić znany zespół, 
również obchodzący okrągły 
jubileusz 10-lecia. 

O historii naszego miasta 
chcemy informować miesz-

kańców w specjalnych dodat-
kach prasowych, chcemy też 
zwrócić się do najmłodszych 
mieszkańców, wydając dla 
nich specjalną książeczkę-ko-
lorowankę, przedstawiającą 
najważniejsze wydarzenia 
minionego 30-lecia.

Klub Biegacza „Harcow-
nik” zorganizuje swoją ko-
ronną imprezę - Maraton 
Jelcza-Laskowic - również 
pod hasłem 30-lecia miasta. 

(UMiG)

Jubileusz miasta

Zapraszam do wzięcia 
udziału w XXIX sesji 
Rady Miejskiej w Jelczu-
Laskowicach, która 
odbędzie się 27 stycznia 
2017 r., o godzinie 12.00 
w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta i Gminy (pok. 
11a), przy ul. Witosa 24

Porządek obrad XXIX sesji 
Rady Miejskiej:
1. Otwarcie i zatwierdzenie po-
rządku obrad XXIX sesji RM.
2. Przyjęcie protokołu z obrad 
XXVIII sesji RM.
3. Informacje i  komunikaty 
przewodniczącej.
4.  Informacja burmistrza 
o działaniach podejmowanych 
pomiędzy sesjami RM.
5. Sprawy samorządowe.
6. Interpelacje i zapytania.
7. Podjęcie uchwały w sprawie 
projektu dostosowania sieci 
szkół podstawowych i gimna-
zjów, granic ich obwodów oraz 
sieci przedszkoli i  oddziałów 
przedszkolnych w  szkołach 
podstawowych funkcjonują-
cych w gminie Jelcz-Laskowi-
ce do nowego ustroju szkol-
nego wprowadzonego ustawą 
Prawo oświatowe.
8. Podjęcie uchwały w sprawie 
ustalenia stawek jednostko-

wych dotacji przedmiotowej 
dla samorządowego zakładu 
budżetowego Pływalnia Miej-
ska w Jelczu-Laskowicach na 
2017 rok.
9. Podjęcie uchwały w  spra-
wie zmiany Uchwały  Nr 
VIII.53.2011 Rady Miejskiej 
w J-L z dnia 25 marca 2011r. 
w sprawie poboru podatku od 
nieruchomości, rolnego i  le-
śnego w  drodze inkasa oraz 
określenia inkasentów i wyna-
grodzenia za inkaso.
10. Podjęcie uchwały w spra-
wie uchwalenia Gminnego 
Programu Przeciwdziałania 
Przemocy w Rodzinie i Ochro-
nie Ofiar Przemocy w Rodzinie 
na lata 2017-2022.
11. Podjęcie uchwały w sprawie 
zmiany statutu Zespołu Eko-
nomiczno-Administracyjnego 
w Jelczu-Laskowicach stano-
wiącego załącznik do uchwały 
nr XVIII/172/2000 RM w  J-L 
z dnia 25 lutego 2000 roku.
12. Podjęcie uchwały w spra-
wie zmiany uchwały RM w J-L 
Nr XXV.203.2016 z  dnia 26 
października 2016 r. dotyczą-
cej zmiany przebiegu ulicy 
w Jelczu-Laskowicach. 
13. Podjęcie uchwały w spra-
wie zasad przyznawania i wy-
sokości diet radnych RM w J-L.
14. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia planu pracy Ko-

misji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w J-L na 2017 rok.
15. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia planu pracy Ko-
misji Kultury, Oświaty, Sportu 
i Zdrowia na 2017 rok.
16. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia planu pracy 
Komisji Samorządu i  Prawa 
na 2017 rok.
17. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia planu pracy 
Komisji Rolnictwa i  Ochrony 
Środowiska Miejskiej na 2017 
rok.
18. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia planu pracy 
Komisji Rodziny, Młodzieży 
i  Spraw Mieszkaniowych na 
2017 rok.
19. Podjęcie uchwały w spra-
wie przyjęcia planu pracy Ko-
misji Rozwoju Gospodarczego 
i Finansów na 2017 rok.
20. Informacja na temat wy-
poczynku zimowego dzieci 
i młodzieży miasta i gminy J-L 
z uwzględnieniem posiadanej 
infrastruktury w tym zakresie.
21. Wolne wnioski.
22. Komunikaty organów gmi-
ny.
23. Zakończenie obrad XXIX 
sesji RM.

Beata Bejda 
przewodnicząca RM

Sesja Rady Miejskiej

Zebrane artykuły biurowe, 
słodycze dla najmłodszych 
i pomoc materialna - w dniach 
15 - 17 stycznia Polonię 
w mieście partnerskim Szczy-
rec na Ukrainie odwiedziła 
delegacja z Jelcza-Laskowic

Noworoczne  w izy ty 
w  Szczyrcu są już tradycją. 
Przekazywane są wówczas 
dary pochodzące od prywat-
nych sponsorów i zebrane na 
koncertach w  Biskupicach 
Oławskich W Szczyrcu funk-
cjonuje polska parafia i  nie-

dzielna szkoła języka polskie-
go. Jak można się domyślać, 
potrzeb małej wspólnocie 
Polaków nie brakuje.

Gości z Polski - wicebur-
mistrza Romualda Piórko, 
sołtysa Marka Starczewskiego 
oraz radnego Karola Markow-
skiego przywitał burmistrz 
Oleg Wasyliszyn. Na Ukrainie 
trwa reforma samorządowa. 
Społeczność Szczyrca obawia 
się, że utraci swobodę decy-
dowania o  swoim mieście, 

jeśli zostanie włączona do 
większego obwodu Pustomy-
ty, przylegającego do Lwowa. 
Z tego względu na sesję Rady 
Miejskiej poproszony zo-
stał wiceburmistrz Romuald 
Piórko. Radni Szczyrca z za-
interesowaniem wysłuchali 
jego wystąpienia na temat 
samorządności w Polsce. Po-
tem rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja. - Jestem zawsze pod 
wrażeniem zainteresowania 
ukraińskich przyjaciół spraw-

dzonymi u nas mechanizmami 
lokalnej demokracji - relacjo-
nuje wiceburmistrz Piórko. 
- Widać w nich ogromną wolę 
do utrzymania w  warunkach 
swojego państwa prawa do 
samorządności. Cieszę się, 
jeśli mogłem im w tych wysił-
kach pomóc. 

Pobyt na Ukrainie zakoń-
czył się spotkaniem z  miej-
scową Polonią. Przed gośćmi 
z  Polski wystąpiły dzieci 
uczęszczających do polskiej 

szkoły, które przedstawiły 
tradycyjne jasełka. (UMiG)

Z wizytą w Szczyrcu

Spotkanie z Polonią i ks. Aleksandrem Biszką

z 
ar

ch
. U

M
iG

 J-
L

Burmistrz Jelcza-Laskowic 
działając na podstawie art. 
35, ust. 1 ustawy z  dnia 
21.08.1997 r. o  gospodar-
ce nieruchomościami (j.t. 
Dz.U.2016.2147) informuje, 
że w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny w  Jelczu-Laskowicach 
przy ul. Witosa 24, na tablicy 
ogłoszeń „Geodezja i  Go-
spodarka Gruntami” został 
wywieszony na okres od 
dnia 24.01.2017 r. do dnia 
14.02.2017 r. wykaz nieru-
chomości oznaczonych jako 
działki o  nr 21/13 i  21/14 
AM-1 obręb ewidencyjny 
Chwałowice, przeznaczo-
nych do sprzedaży w trybie 
przetargu ustnego nieogra-
niczonego, na podstawie za-
rządzeń Burmistrza Jelcza-
-Laskowic z dnia 20.01.2017 
r. o  nr BN.0050.486.2017 
i BN.0050.487.2017,

Z up. Burmistrza 
Romuald Piórko 

Zastępca Burmistrza

Działka  
w Chwałowicach  
do sprzedaży
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Jelcz-Laskowice 

Rozmowy o nowych wielomi-
lionowych kontraktach przede 
wszystkim na obronę terytorial-
ną, a także spotkanie z załogą 
i wizyta w Izbie Pamięci marki 
to główne punkty wizyty Pawła 
Hreniaka Wojewody Dolnoślą-
skiego w Spółce „JELCZ”

- Zapewniam, że ma-
cie we mnie przyjaciela 
- mówił Wojewoda Paweł 
Hreniak. 

- Wojewoda jest prawą 
ręką Rządu Rzeczpospolitej 
Polski na Dolnym Śląsku 
tym bardziej cieszymy się 
z tej wizyty - mówił Łukasz 
Dudkowski Prezes Zarządu 
JELCZ Sp. z o.o. - Na na-
stępną umawiamy się, kiedy 
będziemy oddawać do użyt-
ku auta wyprodukowane już 
z nowego kontraktu.

Pod koniec roku Spółka 
ogromnym wysiłkiem całej 
załogi nadrobiła zaległości 
wynikające z  pierwszych 

siedmiu miesięcy i  wyko-
nała plan produkcyjny. 

- Panie Wojewodo wiem, 
że Pan nam bardzo kibicował 
i  cieszę się, że może Pan 
poznać naszą załogę, bo to 
załoga wojowników - mówił 
Prezes Łukasz Dudkowski. 
- Na początku naszej pracy 
ciężko było zbliżyć się do 3 
aut produkowanych dziennie. 
Pod koniec roku doszliśmy 
do 5. Liczby więc mówią 
same za siebie. Ten sukces 
nie byłby jednak możliwy, 
gdyby nie zaangażowanie 
naszej załogi. 

Podczas spotkania z Za-
rządem Spółki Wojewoda 
Dolnośląski pytał przede 
wszystkim o  możliwości 
zwiększenia produkcji, na 
potrzeby Armii Rzeczpo-
spolitej Polski, a także pró-
by przywrócenia produkcji 
cywilnej. 

- Jestem po rozmowach 
z  przedstawicielami Rządu. 
Jest ogromna determinacja, 
by stawiać na polską produk-
cję niemal w każdej dziedzinie 
i  JELCZ doskonale wpisuje 

się w  kierunki rozwoju jakie 
zostały wyznaczone przez 
Rząd Pani Premier Beaty Szy-
dło - mówił Paweł Hreniak. 
Od 2015 roku Spółka zosta-
ła umieszczona w  wykazie 
przedsiębiorstw o  szczegól-
nym znaczeniu gospodarczo-
-obronnym. Stwarza to Spółce 
nowe perspektywy, a  jedno-
cześnie nakłada nowe obo-
wiązki i nowe wyzwania. Te 
wyzwania to przede wszyst-
kim nowe programy „NA-
REW”, „PILICA” i  przede 
wszystkim „WISŁA”. 

Obrona Terytorialna 
kolejną szansą

Ogromną szansą na kil-
kusetmilionowy kontrakt jest 
stworzenie wojsk Obrony 
Terytorialnej. Spółka pro-
wadzi rozmowy z Inspekto-
ratem Uzbrojenia Sił Zbroj-
nych i wszystko wskazuje na 
to, że w ciągu najbliższych 
miesięcy Zarząd sfinalizuje 
nową umowę. O  możliwo-
ściach jakie niesie powstanie 

Obrony Terytorialnej dla 
spółek skupionych w  Pol-
skiej Grupie Zbrojeniowej 
już wcześniej mówił przede 
wszystkim Minister Obrony 
Narodowej Antoni Macie-
rewicz podczas targów Pro 
Defense w Ostródzie: - Na-
prawdę jesteśmy w  stanie 
w  przyszłości wyposażyć 
polską armię w nasz krajo-
wy polski sprzęt, a  Obrona 
Terytorialna to szansa dla 
polskiego przemysłu.

Do wojsk Obrony Tery-
torialnej na początku miałby 
trafić sztandarowy produkt 
JELCZA, a więc samochód 
ciężarowy średniej ładow-
ności wysokiej mobilności 
JELCZ 442.32, który do-
skonale sprawdza się w trud-
nych warunkach terenowych. 

- Wiem, że Obrona Te-
rytorialna to oczko w  gło-
wie Pana Wojewody, więc 
mogę zapewnić, że wszystko 
jest już niemal na ostatniej 
prostej i niedługo będziemy 
mogli ogłosić kolejny sukces 
- zapewniał Prezes Zarządu 
Spółki Łukasz Dudkowski. 

Izba robi wrażenie

Po spotkaniu z Zarządem 
spółki Wojewoda Paweł 
Hreniak obejrzał linię pro-
dukcyjną i  zwiedził Izbę 
Muzealną marki JELCZ. 
Zakład w  tym roku obcho-
dzi 65-lecie, więc czasu na 
poznanie całej historii mu-
siałoby być zdecydowanie 
więcej niż podczas wizyty. 
Jerzy Oleńczak, kustosz mu-
zeum, zaprezentował mocno 
przyśpieszony kurs historii 
Spółki. - Bardzo mi się tu 
podoba, niektóre zdjęcia 
i eksponaty z wcześniejszych 
lat są po prostu unikatowe, 
na pewno wrócę tu prywat-
nie z  rodziną, kiedy będzie 
więcej czasu - mówił Paweł 
Hreniak po złożeniu dedyka-
cji w księdze pamiątkowej. 

Prezenty 
na zakończenie

Na zakończenie wizyty 
Wojewoda spotkał się z za-
łogą Spółki. 

- O zakładzie słyszałem 
wielokrotnie - mówił Pa-
weł Hreniak. - To zakład 
z  ogromnymi tradycjami 
i wielką historią. To dzięki 
Państwu i  Państwa pracy 
po części możemy zawdzię-
czać wzrost bezpieczeń-
stwa naszego kraju i  za 
to zaangażowanie bardzo 
serdecznie Wam dziękuję. 
Modernizacja naszych Sił 
Zbrojnych postępuje i mam 
nadzieję, że zostanie to 
przypieczętowane kolejnymi 
kontraktami.

Leon Szuturma, Wi-
ceprezes Zarządu JELCZ 
Sp. z  o.o. wręczył Woje-
wodzie książkę „Historia 
JZS JELCZ - zapisy wspo-
mnień” i  zaprosił do zło-
żenia kolejnej wizyty, tym 
razem z  przedstawicielami 
Polskiego Rządu, którzy 
już niedługo powinni od-
wiedzić Spółkę.

(tekst sponsorowany)

Wojewoda Dolnośląski w JELCZU

Na linii produkcyjnej Z załogą

Wojewoda z kierownictwem Jelcza Wojewoda Paweł Hreniak wpisuje się do księgi pamiątkowej Izby Muzealnej marki Jelcz
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Powiat 
Na oławskim Rynku 

Po raz szósty abiturienci szkół 
ponadgimnazjalnych naszego 
powiatu zatańczyli poloneza 
wokół oławskiego ratusza

W tanecznym orszaku 
stanęli uczniowie Liceum 
Ogólnokształcące nr 1 im. 
Jana III Sobieskiego w Oła-
wie, Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 im. Zjed-
noczonej Europy w Oławie, 
Centrum Kształcenia Za-
wodowego i  Ustawicznego 
w Oławie oraz Zespołu Szkół 
im. Jan Kasprowicza w  Jel-
czu-Laskowicach - główne-
go organizatora tegorocznej 
uroczystości.

Maturzystów, nauczycieli 
oraz dyrektorów szkół i gości 
powitał starosta oławski Zdzi-
sław Brezdeń. 

Przypomniał, że to już 
szóste takie spotkanie za-
powiadające egzamin doj-
rzałości: - Gdy tańczyliśmy 
pierwszego poloneza, wy 
byliście w  gimnazjum, a  te-
raz proszę... Jesteście tu. Za 
100 dni, może troszkę więcej, 
może mniej, czeka was matu-
ra. Już dziś chciałbym wam 
serdecznie podziękować za to, 
że byliście uczniami naszych 
szkół, i życzyć, byście te osta-
nie 100 dni w szkole owocnie 
wykorzystali, żebyście ten 
najważniejszy egzamin zdali 
dobrze i otworzyli sobie dro-
gę do dalszego kształcenia, 
pracy zawodowej, do swoje-
go pomysłu na życie. Życzę 
wam, żebyście ten pomysł 

mieli, żeby udało wam się 
te wszystkie zamiary, plany 
zrealizować. Ale to dopiero 
za 100 dni. Teraz spróbujmy 

zatańczyć ten piękny, polski, 
szlachecki taniec. 

Po tych słowach blisko 
400 osób na czele ze starostą 

ruszyło do tańca wokół oław-
skiego ratusza.

(WK)

Przed maturą 
- polonez

Orszak taneczny poprowadzili uczestnicy w strojach z epoki
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Poloneza na oławskim Rynku zatańczyło ok. 400 uczniów
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GAĆ 
Ciekawa akcja 

Liczymy ptaki zimujące i szuka-
my czerwonych brzuszków gili

Wszystkich, którzy chcie-
liby lepiej poznać ptaki zimu-
jące obok nas, zapraszamy na 
spacer ornitologiczny w  ra-
mach Zimowego Ptakoli-
czenia. - Spotykamy się 27 
stycznia (piątek) o godz. 13:00 
przy Publicznej Szkole Podsta-
wowej w Gaci (Hala Sportowa 
im. W. Lubańskiego) - zachęca 
Joanna Bałach-Frankiewicz, 
członek/wolontariusz Ogól-
nopolskiego Towarzystwa 
Ochrony Ptaków, która będzie 
„ptasim” przewodnikiem. 
Spacer potrwa dwie godziny.  
- W  czasie spaceru nie tylko 
nauczymy się rozpoznawać 
ptaki, ale także dowiemy się, 
gdzie najłatwiej je obserwo-
wać oraz jak mądrze pomagać 
im zimą i czym dokarmiać. 

W czasie tegorocznego 
Zimowego Ptakoliczenia 
przewodnicy zwrócą szcze-

gólną uwagę na gila. To ga-
tunek, który wiosną i  latem 
obserwować można głównie 
w  lasach. Zimą - w poszuki-
waniu pożywienia - chętniej 
odwiedza miasta i  bywa go-
ściem w karmnikach. Brzuch 
samca gila jest w jaskrawym, 
różowo-czerwonym kolorze, 
dlatego trudno pomylić go 
z innym gatunkiem. 

W Zimowym Ptakoliczeniu 
liczone są ptaki, które zamiesz-
kują i spędzają zimę w bliskim 
towarzystwie człowieka, czyli 
w  miejskich ogrodach i  par-
kach. Ogólnopolskie Towa-
rzystwo Ochrony Ptaków na 
podstawie wyników obserwacji 
przygotowuje zestawienie pta-
ków najliczniej spotykanych 
o  tej porze w parkach i ogro-
dach. Obserwacje umożliwia-
ją także zauważenie cieka-
wych zjawisk zachodzących 
w ptasim świecie. Od 7 lat na 
pierwszym miejscu notowana 
jest krzyżówka. W 2016 r. na 
drugim miejscu znalazł się 
gawron, a na trzecim - wróbel. 

Dane kontaktowe do prze-
wodnika: tel. 518 978 909.

(ck)

Zimowe 
Ptakoliczenie

Gil (Pyrrhula pyrrhula)
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Miłoszyce 
Ruch to zdrowie 

Dwa razy w tygodniu, wejście - 5 
zł. W świetlicy będą się odbywały 
zajęcia fitness

Organizatorami są sołec-
two Miłoszyce oraz Miejsko-
-Gminne Centrum Kultury 

w  Jelczu-Laskowicach, przy 
wsparciu gminy J-L oraz „Fit-
ness Power”. 

Zajęcia będą się odbywały 
w  poniedziałki i  czwartki, 
początek - godz. 18.10. Koszt 
- 5 zł od osoby. Mogą w nich 
uczestniczyć zarówno panie, 
jak i panowie - wszyscy, któ-
rzy chcą zadbać o  zdrowie 
i smukłą sylwetkę.    (MON)

Spełnij noworoczne 
postanowienia. Fitness  
w Miłoszycach

Oława 
Zaskoczony 

33-letni mieszkaniec wpadł podczas 
rutynowej kontroli

Funkcjonariusze zatrzymali peugeota 
206, kierowca był bardzo niespokojny.  
- Okazało się, że miał powód - mówi pod-
insp. Alicja Jędo z KPP w Oławie. - Zna-
leziono przy nim 100 porcji handlowych 
amfetaminy. Podczas przeszukania jego 
mieszkania policjanci znaleźli jeszcze 50 
porcji. Sprawdzają, czy podejrzany zajmo-
wał się sprzedażą narkotyków. Grozi mu do 
trzech lat pozbawienia wolności.         (AH)

150 porcji 
amfetaminy
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Jelcz-Laskowice 
30 lat minęło 

Ona mieszkała na „dolaro-
wej”, on na nowo budowanym 
osiedlu przy ul. Bryły. Oboje 
na wsi. Dopiero przy podpisy-
waniu dokumentów dowie-
dzieli się, że są pierwszym 
małżeństwem miasta, które 
powstało zaledwie trzy dni 
wcześniej

- Od jakiegoś czasu mó-
wiło się o połączeniu wiosek 
Jelcz i Laskowice oraz utwo-
rzeniu z nich miasta - wspomi-
na Alicja Jakubowska, która 
z  mężem Mirosławem od 
kilku lat mieszka w Wielkiej 
Brytanii. - Ludzie ostro przy 
tym dyskutowali, jak powinno 
się ono nazywać. Jelcz-La-
skowice czy Laskowice-Jelcz? 
Większość naszych sąsiadów 
i  znajomych była za drugą 
opcją, bo Laskowice były 
większe. Stało się inaczej, ale 
dla mnie nie miało to większe-
go znaczenia. Byłam młoda, 
zakochana i  szykowałam się 
do ślubu. Nie wiedzieliśmy, 
że będziemy pierwszym mał-
żeństwem, zawartym w nowo 
powstałym mieście Jelcz-La-
skowice. Dopiero gdy podpi-
sywaliśmy dokumenty, powie-
działa nam o tym kierowniczka 
Urzędu Stanu Cywilnego. 
Złożyła gratulacje i  dodała, 
że na akt ślubu musimy trochę 
poczekać, bo miasto jest nowe 
i  nie ma jeszcze oficjalnych 
pieczątek.  

Szycha z „dolarowej”

Przyszłego męża Mirka 
spotkała w  podstawówce. 

Oboje chodzili do szkoły im. 
Ludowego Wojska Polskiego, 
koło pałacu w Laskowicach 
(obecnie PSP nr 1 przy ul. 
Świętochowskiego). On był 
trzy lata starszy. Chodził do 
klasy z  bratem Alicji, już 
wtedy zwróciła na niego uwa-
gę, ale... minęło parę lat nim 
zostali parą. 

Ona uchodziła za niezłą 
szychę, bo mieszkała na „do-
larowej” - tak kiedyś nazywa-
no ulicę Cichą i tak mówiło się 
o ludziach, którzy tam miesz-
kali. Fama niosła, że budują 
się tam sami bogacze, którzy 
mają rodzinę za granicą, ale 
to nie była prawda, a  przy-
najmniej nie w przypadku ro-
dziny Alicji. - Nie wiem, skąd 
się wzięło takie przekonanie 
- mówi z  uśmiechem. - To 
były lata 70., ciężkie czasy, 
i  nie każdego było stać na 
budowę domu w tym miejscu, 
więc chyba dlatego ludzie tak 
to sobie wymyślili. W każdym 
bądź razie my żadnej rodziny 
za granicą nie mieliśmy i nikt 
dolarów nam nie przysyłał. 

Plotki zrobiły jednak swo-
je. Po wyjściu z wojska Mirek 
spotkał stare grono przyjaciół. 
Widywał też Alicję. Podobała 
mu się, ale - jak mówi - bał się 
ją zaczepić, bo nie dość, że 
mieszkała na „dolarowej”, to 
była taka wyniosła.

- Nie byłam wyniosła, 
tylko chodziłam wyprosto-
wana, bo mama ciągle mi 
powtarzała, żebym się nie 
garbiła - wrąca ze śmiechem 
Alicja. - On też mi się podo-
bał, ale miał dziewczynę, więc 
uznałam, że nie będzie mną 
zainteresowany. Było inaczej. 
Dziewczyna szybko okazała 
się byłą i  przyprowadziła mi 
go do domu. Poszliśmy razem 

na moją studniówkę. Rok póź-
niej wzięliśmy ślub. 

30 lat temu 

Dokładnie 3 stycznia  
1986 r. Trzy dni od daty powo-
łania miasta Jelcz-Laskowice, 
które w  tym roku huczne 
będzie obchodziło swoje uro-
dziny. 

Jakubowscy swoją rocz-
nicę spędzili we dwoje, przy 
lampce wina, w Wielkiej Bry-
tanii, gdzie obecnie mieszkają. 
- To był okres noworoczny, 
dzieci i znajomi wyjechali do 
Polski, więc nie było z  kim 
świętować, ale... nigdy wcze-
śniej nie otrzymaliśmy tylu 
życzeń i  gratulacji z  okazji 
rocznicy ślubu - mówi Alicja.

Mirosław zrobił żonie wy-
jątkowy prezent. Umieścił ich 
ślubne zdjęcie na Facebooku 
z  dopiskiem, że są pierw-
szym małżeństwem zawartym 
w mieście Jelcz-Laskowice. 
Na reakcję przyjaciół, znajo-
mych i mieszkańców J-L nie 
trzeba było długo czekać. Ode-
zwali się nawet ci, z którymi 
Jakubowscy nie mieli kontak-
tów od lat. - Nie wiedziałam, że 
Mirek chce zrobić coś takiego 
- mówi pani Alicja. - To była 
prawdziwa niespodzianka. 

- Żona bardzo chciała je-
chać na święta do Polski, ale 
ja musiałem iść do pracy, więc 
żeby chociaż w małym stopniu 
wynagrodzić jej brak przyja-
ciół i  rodziny, zafundowałem 
jej grono znajomych - wtrąca 
Mirek. - Bardzo tęsknimy za 
krajem, dlatego za kilka miesięcy 
wracamy tu na stałe. Kolejną 
rocznicę będziemy świętować 
ze znajomymi i w gronie rodziny, 
z trójką dzieci i dwójką wnucząt. 

Wioletta Kamińska

Pierwsze małżeństwo Jelcza-Laskowic

Alicja i Mirosław Jakubowscy są pierwszym małżeństwem, które zawarło związek w mieście Jelcz-Laskowice

Zdjęcie sprzed 30 lat
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Oława 
Trzeba więcej płacić 

Na 4. urodziny krytego 
basenu mieszkańcy otrzymali 
podwyżki cen niektórych 
biletów

Podwyżka dotyczy pakie-
tu basen plus sauna. Od 2017 
roku jest drożej o 2 zł za godzi-
nę. Cena wzrosła z 16 i 17 zł  
(za godziny popołudniowe 
w  tygodniu oraz w weeken-
dy) do 18 zł. Najtaniej jest do 
godz. 14.00 w dni powszednie 
(cena bez zmian - 12 zł). 

O złotówkę wzrosły także 
ceny biletów dwugodzinnych 
(od 15 do 19 zł), a największa 
podwyżka dotyczy dwugo-
dzinnego pakietu basen plus 
sauna w godzinach popołudnio-
wych oraz w weekendy. Taka 
przyjemność kosztuje 27 zł  
(bez zniżek). 

- Kupując bilet dwugo-
dzinny płacimy za półtorej 
godziny, a korzystamy z base-
nu przez dwie godziny - mówi 
Zbigniew Szwarc, prezes 
spółki Baseny Miejskie „Ter-
my Jakuba”. 

Na pytanie o  przyczyny 
podwyżek cen biletów, od-
powiada, że dotychczas były 

one zbyt niskie w  stosunku 
do cen w podobnych obiek-
tach. Jako przykłady podaje 
baseny w Trzebnicy i  Ole-
śnicy i Strzelina: - Świadomie 
na początku daliśmy niższe 
ceny, a teraz dostosowujemy 
je do cen obowiązujących 
na rynku. Dotyczy to także 
saunarium.

Nie sposób nie zauwa-
żyć, że wzrost cen wiąże się 
głównie z działalnością saun. 
Zbigniew Szwarc tłumaczy, 
że wprowadzono w nich wiele 
zmian i udogodnień, wprowa-
dzono bezpłatne ceremonie 
zapachowe, zatrudniono sau-
namasterów, zadbano o  spra-
wy techniczne. A  to kosztuje: 
- Mimo zmian cena biletów 
basen + saunarium jest nadal 
konkurencyjna w porównaniu 
z  innymi tego typu obiekta-
mi. Ceny oferowanych usług 
uwzględniają m.in. wzrost kosz-
tów eksploatacyjnych, usług 
zewnętrznych - wzrost kosztu 
usługi ratowniczej o ponad 100 
tys. w skali roku, w wyniku prze-
prowadzonego postepowania 
przetargowego stawka roboczo 
godziny jednego ratownika 

wzrosła z  14.47 na 21.50 zł. 
Ponadto w ciągu minionych lat 
zwiększona została funkcjonal-
ność i atrakcyjność saun. Obec-
nie w saunarium znajdują trzy 
rodzaje saun: biosauna, fińska 
i parowa. Wprowadzone zostały 
i  systematycznie zwiększona 
została liczba bezpłatnych ce-
remonii zapachowych. Zmiany 
objęły bilety jedno i  dwugo-
dzinne basen + saunarium 
oraz dwugodzinne bilety basen. 
Ponadto ważność karnetu 500 
wynosi 300 dni liczone od dnia 
zakupu.

Bilety jednogodzinne na 
basen pozostaną bez zmian, 
czyli takie jak od maja 2014 
roku, gdy po raz pierwszy 
podniesiono ceny. W zależno-
ści od godzin korzystania i dni 
tygodnia zapłacimy od 8 do 

12 złotych za bilet normalny 
i  od 6 do 9 za bilet ulgowy. 
Najtaniej pływamy w godzi-
nach 6.00 - 14.00 od ponie-
działku do piątku (8 i  6 zł).  
Od 14.00 do 22.00 samo pły-
wanie kosztuje 11 i  8 zł. Na 
tym samym poziomie po-
zostają również wszystkie 
bilety, a więc również basen 
+ saunarium, w  najtańszej 
taryfie poniedziałek - piątek 
06.00 - 14.00. 

W weekendy, niezależnie 
od godzin korzystania z base-
nu, za bilet normalny zapłaci-
my 12 zł, a za ulgowy - 10 zł. 
 „Termy Jakuba” oferują tak-
że zniżki na bilety rodzinne 
i grupowe.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Drożej za dwie godziny kąpieli i saunę

To druga podwyżka cen biletów w czteroletniej historii oławskiego 
basenu

M
on

ik
a 

G
ał

us
zk

a-
Su

ch
ar

sk
a

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a



18 www.gazeta.olawa.pl 4/2017

JELCZ-LASKOWICE 
WOŚP 

Michał Sobczyk-Mazurkiewicz, 
Kacper Betka i Marcelina Opa-
towska to wzorowi wolonta-
riusze. Dla Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy uzbierali 
najwięcej w całej gminie. Jak 
to zrobili?

8-letni Michał przyniósł 
w puszce 2313,38 zł, 17-letni 
Kacper - 1799,60 zł, a 14-let-
nia Marcelina - 1658,80 zł. 
Kwestować zaczęli rano i nie 
przestawali aż do wieczora. 
Michał był ostatnim wolon-
tariuszem, który dotarł z pie-
niędzmi do sztabu. Wciąż 
próbował nazbierać więcej 
i więcej... 

- To już mój drugi raz 
z Wielką Orkiestrą Świą-
tecznej Pomocy - opowiada 
ośmiolatek. - Zbieram pie-
niądze, ponieważ wiem, że 
trafi ają na bardzo szczytny cel. 
Dla chorych dzieci i starszych 
osób. Rodzice nie musieli mnie 
namawiać. 

- To prawda - wtrąca się 
mama. - O ile w zeszłym roku 
razem poszliśmy do sztabu, to 
w tym sam pilnował wszyst-
kich terminów, by na pewno 
zostać wolontariuszem. Uznał, 
że ma taką potrzebę, więc go 
wspieraliśmy. 

Michał zdradza, co zrobić, 
żeby zebrać tak dużo: - Trze-
ba obrać cel i dużo chodzić. 
Musiałem bardzo wcześnie 
wstać. Normalnie w niedzielę 
wychodzę z łóżka około godz. 
14.00, teraz musiałem o 7.30. 
Zbierałem w Chrząstawie i w 
Jelczu-Laskowicach. Naj-
więcej ludzi wpłacało pod 
kościołem i „Biedronką”. 

Jedna pani wrzuciła do puszki 
250 zł! 

Dla Marceliny akcje cha-
rytatywne nie są nowością, 
choć WOŚP wspierała po raz 
pierwszy: - Zachęcali mnie 
w szkole, więc pomyślałam, 
że warto. Dużo pomagam 
w Kopalinie - miejscowości, 
w której mieszkam. Z puszką 
chodziłam jednak po Jelczu-
-Laskowicach. Nie da się 
ukryć, że najlepsze miejsca to 
kościoły i duże sklepy. Chętnie 
wrzucali też mieszkańcy, któ-
rzy szli na występy w Centrum 
Sportu i Rekreacji. Mój wynik 
był dla mnie zaskoczeniem. 
Wstępnie zakładałam, że może 
uda się zebrać 700 zł. Udało 
się 1000 zł więcej! 

Szefową jelczańskiego 
sztabu była Martyna Jurczyń-
ska, która z Orkiestrą gra 

już dziesięć lat. Jej zdaniem 
wszyscy wolontariusze do-
skonale wiedzieli, gdzie na 
terenie gminy można spotkać 
najwięcej osób. Wspomina, 
że w historii fi nałów było już 
kilka puszek, których war-
tość przekroczyła 2 tys. zł, 
ale jeszcze żadnej, do której 
wrzucono więcej niż 3 tys. zł: 
- Osiągnęliśmy fantastyczny 
rekordowy wynik. Nie udałoby 
się bez całej masy wsparcia, 
które otrzymaliśmy. Przede 
wszystkim wielkie podzięko-
wania należą się Miejsko-
-Gminnemu Centrum Kultu-
ry. Bez zaangażowania pani 
dyrektor i pracowników nie 
zrobilibyśmy takiej wspaniałej 
imprezy. Dziękujemy też Cen-
trum Sportu i Rekreacji, które 
użyczyło nam hali. Włączyły 
się również lokalne firmy, 

Pub 22, panie z kół gospodyń 
wiejskich, które upiekły prze-
pyszne ciasta. Grali z nami 
strażacy i medycy. Nie sposób 
wymienić wszystkich, więc 
powiem tylko, że ogromnie 
dziękuję! Pobiliśmy rekord 
o ponad 10 tys. zł. A będzie 
jeszcze więcej, bo obce waluty 
i biżuteria wciąż są przelicza-
ne. Mam najlepszych wolonta-
riuszy pod słońcem! 

Na wyjątkową pochwa-
łę zasługuje Kacper Betka. 
Z powodu kontuzji nie uczest-
niczył w spotkaniu z naszą ga-
zetą. Podczas fi nału się jednak 
nie poddał. Przez cały dzień 
chodził o kulach, z puszką 
przywieszoną na sznurku. Jak 
widać - było warto!

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Marcelina i Michał obiecują, że w przyszłym roku znowu zagrają z Wielką Orkiestrą Świątecznej Pomocy
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Kontuzja? Dla Kacpra Betki to nie problem

ar
ch

. s
zt

ab
u 

Michałowi momentami pomagała siostra - osiemnastomiesięczna Iga
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OŁAWA 
Sprostowanie 

Nie tylko podczas tegorocz-
nego oławskiego 25. finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy. Także w naszej 
relacji z tej imprezy. Wirus 
grypowo-ospowo-kompute-
rowy sprawił, że pomyliliśmy 
niektórych wykonawców 
i napisaliśmy o wydarze-
niach, których w rzeczywi-
stości nie było...

A więc najpierw o tym, 
czego nie było - na scenie 
w oławskim Rynku z całą 
pewnością (przynajmniej 
w tym roku), nie wystąpiła 
grupa „Most Wanted”, gra-
jąca covery polskich i za-
granicznych wykonawców. 
Widzowie i orkiestrowi wo-
lontariusze nie zobaczyli też 
pokazu stuntu na quadzie. 

Nie „szaleli” po ulicach 
miasta na swoich maszynach 
członkowie klubu „Motorcy-
kle”. Byli obecni na imprezie 
i czynnie wspierali orkiestrę, 
ale w tym roku nie używali 
do tego swoich pojazdów. 

A teraz kilka zdań o wy-
konawcach, którzy koncer-
towali na scenie, ustawionej 
w Rynku, przy wlocie od 
ulicy Wrocławskiej. Oprócz 
wymienionych w naszej re-
lacji Anny Kamińskiej oraz 
zespołów „Fenix” i „Pu-
delsi”, oławskiej widowni 
zaprezentowali się także: DJ 
Dayveed i DJ Hals, chór „Ri-
vendell”, zespół rockowy, 
grupujący młodych oławian - 
„Heavenly Fire” oraz Orkie-
stra Dęta z oławskiego Cen-
trum Sztuki. Wystąpiła także 
Sandra Guras - wychowanka 
studia wokalnego Izabeli 
Smoleń. Młodej oławskiej 

piosenkarce pomagali Ka-
rol Suchecki - bitami oraz 
Wojciech Zarzycki - akom-
paniamentem. 

Wspomagający tego-
roczne orkiestrowe granie 
nie zobaczyli szaleństw 
Leo - jednego z najlepszych 
stunterów na świecie, ale 
widzieli za to niemniej cie-
kawe pokazy ratownictwa 
medycznego, prezentowa-
ne przez grupę Andrzeja 
Wojnarowskiego z Oławy 
oraz efektowne działania 
ratowniczo-poszukiwawcze, 
demonstrowane przez stra-
żaków-ochotników z Lipek, 
którym towarzyszyły trzy 
psy, wyszkolone do szukania 
ludzi, zasypanych w gruzach 
lub lawinach śnieżnych. Przy 
scenie aktywnie działała Sala 
Zabaw „Figloraj”, dbająca 
o to, żeby dzieci nie nudziły 
się podczas imprezy. 

Wspomnieliśmy w re-
lacji, że ławeczka, stojąca 
w oławskiej „Alei Dobrych 
Serc”, na placu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, pozy-
skała kolejnego sponsora. 
W tym roku jest nim Ośro-
dek Rekreacyjno-Wypo-
czynkowy „Sielska Woda” (a 
nie „Leśna Woda”, jak błęd-
nie wcześniej napisałem), 
znajdujący się w najmniej-
szej i najmłodszej polskiej 
wiosce - Sielskiej Wodzie 
właśnie.

Na koniec dodajmy, że 
imprezę pod kątem kulinar-

nym wspomagała także Re-
stauracja „Grażka”, a głów-
nym organizatorem i fun-
datorem koncertu w Rynku 
był Urząd Miejski w Oławie.

                *
Za wszystkie błędy i nie-

ścisłości, zawarte w tekście 

„Oj, działo się” („GP-WO”, 
nr 3/2017) wszystkich zain-
teresowanych oraz Czytel-
ników serdecznie przepra-
szam! 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Oj, faktycznie się działo!

Marian Tomków z Sielskiej Wody, wraz z wnuczką Noemi, wrzucają 
do orkiestrowej puszki 3 tysiące złotych, bo właśnie za taką kwotę 
Ośrodek Rekreacyjno-Wypoczynkowy „Sielska Woda” wygrał w 
licytacji prawo umieszczenia okolicznościowej tabliczki na ławeczce 
w oławskiej „Alei Dobrych Serc”
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To oni wykręcili ten rekord!
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Jelcz-Laskowice 
Wolne 

W Miejsko-Gminnym Centrum 
Kultury ruszyły zapisy na 
warsztaty artystyczne podczas 
ferii zimowych, które u nas 
potrwają od 13 do 26 lutego

Organizatorzy kontynu-
ując zeszłoroczny motyw kul-
tur świata, w tym roku posta-
nowili przybliżyć uczestnikom 
kulturę wschodu. Japonia to 
jedyny w swoim rodzaju kraj, 
gdzie tradycja i nowoczesność 
tworzą wspólną całość. Kraj 
kwitnących wiśni, „kapsu-
łowych” hoteli, buddyjskich 
mnichów i niezwykłej ceremo-
nii picia herbaty. Zobaczyć tu 
można urzędnika kłaniającego 
się nisko klientowi podczas 
rozmowy przez telefon ko-
mórkowy i zjeść lody o smaku 
zielonej herbaty czy fasoli. 

Warsztaty odbywać się 
będą zarówno w  pierwszym, 
jak i w drugim tygodniu ferii. 
Głównie będą to kilkugodzin-
ne bloki tematyczne. Oferta 
w większości jest skierowana 
do dzieci w wieku 6-12 lat.

W pierwszym tygodniu 
uczestników czeka mnóstwo 
atrakcji: spotkanie z dzienni-
karką, która opowie o swojej 
podróży do Japonii, nauka 
gry w szachy japońskie shōgi, 
warsztaty plastyczne zgłębia-
jące orgiami - sztukę składania 
papieru, szermierka japońska, 
warsztaty kaligrafii i  wizyta 
w restauracji, która przybliży 
maniery kuchni azjatyckiej. 

Drugi tydzień zapowiada 
teatralną podróż po Japonii - 
planowany jest pięciodniowy 
cykl warsztatów inspirowa-
nych teatrem japońskim (m.in. 
kamishibai, kabuki, bunraku 
i nō), które zakończą się po-
kazem. 

Koszt jednego warsztatu 
wynosi 10 zł. Obowiązują 
zapisy z  przedpłatą (z góry). 
Liczba miejsc ograniczona. 
Więcej informacji pod nr te-
lefonu: 798-960-230.

Nie wszystkie atrakcje 
będą jednak płatne. W  nie-
dzielę 19 lutego o godz. 16.00 
w  sali kameralnej MGCK 
będzie można zobaczyć spek-
takl „Rybak i Żuraw” Studia 
Artystycznego „Arlekin”. 
To klasyczna japońska baśń 
ukazująca dzieciom korzenie 
kultury dalekiego wschodu, 
z  uniwersalnym morałem 
o  karze, która spotyka nas 
za zło. Na szczególną uwagę 
zasługują grające w  niej ja-
pońskie lalki. 

Ponadto przez całe ferie 
w holu Centrum Sportu i Re-
kreacji będzie można oglądać 
wystawę fotografii z  kraju 
kwitnącej wiśni.

(kt)

Ferie 
po japoNsku
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- Co się stało, że po kilku 
latach zdecydowała się pani 
wreszcie przerwać milcze-
nie. Za każdym razem, kiedy 
prosiliśmy o komentarz do 
sprawy księdza Irka, odpo-
wiedź była jedna: „Nie będę 
uzewnętrzniać publicznie 
swoich uczuć” 

- Po prostu zaczęło nam się 
ulewać, bo tego wszystkiego 
jest za dużo. Mój wujek, osoba 
znana, dostarczył wszystkim 
wielu wrażeń, emocji i tema-
tów. To wzbudziło komentarze. 
Złośliwe komentarze ludzi, 
którzy poczuli się rozczarowani, 
zdradzeni i zszokowani po jego 
śmierci. Dotknęło to ludzi mu 
bliskich, ale też tych dalekich. 
Rodzinę, przyjaciół, po prostu 
wszystkich. Każdy ma prawo do 
swoich emocji, ale nie każdy ma 
prawo do obrażania ludzi, któ-
rzy tu pozostali po jego śmier-
ci. Odejście wujka to dla nas 
wielka pustka i luka. Ta dziura 
została zapełniona wszystkim 
co złe, a to dostarczyło nam 
jeszcze więcej negatywnych 
emocji. Ból, żal i żałoba po 
stracie wujka, której nie dane 
nam była nawet odpowiednio 
przeżyć. Każda śmierć bliskiej 
osoby jest trudna, a mnie do-
tknęło to szczególnie, bo kiedy 
miałam osiem lat, zmarła mi 
mama. Babcia przejęła rolę 
mamy zastępczej, ale zmarła po 
dwóch latach, później odszedł 
dziadek, z którym byłam mocno 
związana. Gdy miałam 22 lata 
zmarł mój ojciec. To jest pasmo 
strasznych przeżyć. Wujek był 
bardzo związany z moją mamą, 
bo to był jedyny jej brat. Była 
ciężko chora, gdy umierała. Na 
łożu śmierci trzymała go za rękę 
i mówiła: „Nie zostawiaj nigdy 
mojej Gosi samej”. I tak było. Ja 
go czułam w każdym momencie 
życia, mniej albo więcej, ale był 
cały czas.

- Dlaczego jednak wcze-
śniej, gdy te emocje były naj-
większe i w całym mieście aż 
huczało od plotek, nie chciała 
pani zabrać głosu? Dlaczego 
dopiero teraz, kiedy tak na-
prawdę jest już po wszystkim?

- Musiałam to w końcu 
zrobić. Moja rodzina została 
opluta, zmieszana z błotem, 
przedstawiani jesteśmy jako 
złodzieje, chłonni majątku, któ-
ry pozostawił po sobie wujek.

- Na każdej konferen-
cji prasowej organizowanej 
przez Krzysztofa Rutkow-
skiego padają określenia, 
że to siostrzenica utrudnia 
sprawę, a z domu wyniosła 
część rzeczy wujka. Nawet 

mocniej, że zrabowała. To 
samo przy każdej okazji po-
wtarza Wiesława. Publicznie 
jest ujawniane pani nazwisko. 
Pracownicy Rutkowskiego 
publikują w internecie fi lmiki, 
gdzie doskonale panią widać, 
a w artykułach pada imię 
i nazwisko. Czy w związku 
z tym podejmie pani jakieś 
kroki prawne?

- Jeśli chodzi o moją osobę, 
to mnie bardzo dotyka, choć 
najmniej w tej chwili obchodzi. 
Podejmę jednak środki prawne, 
dlatego że zaczęło to dotykać 
także moich bliskich, którzy 
tutaj żyją. Mieszkam w Niem-
czech i potrafi ę się od tego od-
grodzić emocjonalnie, ale moja 
rodzina i przyjaciele wciąż tutaj 
żyją. Przecież mówi się nie tyl-
ko o mnie. Pada również nazwi-
sko mojej byłej teściowej, mojej 
mecenas, która zawsze działa 
zgodnie z prawem, uderza się 
też w Kościół, który przecież 
Waldek tak bardzo ukochał, pa-
dają nazwiska księży. Na pewno 
podejmę kroki prawne.

- Rutkowski publicznie 
powiedział, że siłą próbowała 
pani wtargnąć do domu księ-
dza Irka, by wynieść stamtąd 
pewne rzeczy... 

- To nieprawda. Przyszłam 
tam i zapytałam, czy mogę 
wejść. Chciałam tylko spisać 
stan liczników. Wcześniej po-
szłam do wodociągów, aby 
wymeldować liczniki. Żeby to 
jednak zrobić, konieczne było 
podanie stanu licznika. Skoro 
nie mieszkam w tym domu, nie 
będę ponosić kosztów. Nie wpu-
ścili mnie. Usłyszałam masę 
obelg. Na podwórku był ojciec 
pani Wiesławy, wyzwał mnie 
prawie od złodziei. Powiedział, 
że życzy sobie, aby samochód 
księdza Irka za chwilę stanął 
przed domem. Zapomnieli tyl-
ko o tym, że to nie są sprawy, 
które załatwia się prawem buszu 
i pięści, bo od tego jest pra-
wo, są przepisy. Chodzi m.in. 
o spisanie protokołu przyjęcia 
i przejęcia samochodu. Ojciec 
pani Wiesławy był zdenerwo-
wany. Później przyjechała jego 
córka i zaczęła opowiadać, jak 
to mój wujek mnie nienawidził, 
że się mnie wyparł, o czym 
niby wszyscy wiedzą, że nie 
mieliśmy żadnego kontaktu, że 
się mnie wstydził.

- W rozmowie ze mną 
Wiesława wiele razy zazna-
czała, że ksiądz Irek podobno 
źle się o pani wyrażał. We-
dług niej wasze relacje nigdy 
nie były dobre. Ile w tym 
prawdy?

- To bzdury wyssane z palca. 
Po śmierci mojej mamy był mi jak 
ojciec i brat, a po swojej śmierci 
stał się jak moje dziecko. Kiedy 
babcia umierała, to ona mnie pro-
siła: „Nie zostawiaj Waldka nigdy 
samego” i nie zostawiłam go do 
końca. Byłam przy ekshumacji, 
byłam też przy sekcji zwłok, 
bo nie do końca pogodziłam się 
z taką śmiercią, że poszedł po 
prostu spać i się nie obudził.

- Podobno Waldemar Irek 
stanowczo zareagował, gdy 
dowiedział się o pani rozwo-
dzie. 

- Nie chciał, żeby to się 
stało zanim zostanie biskupem. 
Obawiał się tego, co ludzie 
powiedzą.

- Czy nie odsunął się wtedy 
od pani, wasze relacje się nie 
pogorszyły?

- Nie. Był wtedy zajęty swo-
ją karierą, cały czas w rozjaz-

dach, a ja byłam w Niemczech. 
Mieliśmy kontakt telefoniczny, 
a spotykaliśmy się za każdym 
razem, gdy byłam w Polsce. 
Wujek był u mnie w Niemczech 
dwa razy. Była to krótka wizyta, 
ale intensywna.

- W końcu dowiedziała 
się pani, że wujek ma dziec-
ko. W mediach pojawiały się 
mocne słowa, również na pani 
temat. Ten balon był coraz 
większy. Nie chciała pani jakoś 
tego uspokoić? Wiesława wiele 
razy mówiła, że wystarczyło 
przyjść, podać rękę, przepro-
sić i porozmawiać. Czy pani 
kiedykolwiek próbowała spo-
tkać się z Wiesławą i po ludzku 
porozmawiać, bez mediów, 
świadków...

- Spodziewałam się tego 
z drugiej strony. Byłby to dla 
mnie odruch zupełnie ludzki, 
taki kobiecy. Po śmierci Wald-
ka po prostu przyjdź kobieto 

i powiedz: „Pani wujek był 
człowiekiem wielkim, znanym, 
był księdzem, ale mam z nim 
dziecko”. Myśli pani, że nie 
ucieszyłoby mnie to, wiedząc 
że jakaś jego cząstka w kimś 
żyje? Wiesława nigdy do mnie 
nie przyszła, nie zrobiła żadnego 
kroku, dlatego od początku my-
ślałam, że to jest jedna wielka 
machloja... Nie wierzyłam, że 
to jego dziecko. Do końca nie 
jestem przekonana, że to jego 
dziecko.

- Nawet teraz? To dlatego 
kwestionowała pani wynik 
badań DNA i chciała, aby ba-
danie powtórzono?

- Kwestionowałam, bo do 
końca nie byłam przekonana, 
że to było zrobione tak, jak być 
powinno. Sąd wyznaczył mnie 
kuratorem Waldka, a każdy 
ojciec ma prawo i obowiązek 
być przy pobieraniu materiału 
genetycznego, więc ja - jako 

jego kurator - powinnam tam 
być, a nie byłam. Nie zostałam 
w ogóle poinformowana. Nie 
wiedziałam nawet o ekshumacji, 
a moja mecenas dowiedziała się 
w ostatniej chwili.

- I w dalszym ciągu nie ma 
pani przekonania, że wyrok 
w sprawie ojcostwa księdza 
Irka jest słuszny?

- Dla mnie jest za dużo 
pytań, które pozostaną bez od-
powiedzi. Byłoby cudownie, 
gdyby to badanie powtórzono.

- Czy takim otwartym 
pytaniem pozostanie również 
to o inne dzieci księdza Irka, 
o których przecież się mówi? 
Pani sama wnioskowała o to, 
aby szukać kolejnych spad-
kobierców.

- Wnioskowałam, bo usły-
szałam na konferencji praso-
wej, że są inne dzieci. Ale już 
nie potrzebuję wracać do tego 

Siostrzenica księdza Irka przerywa milczenie cz.1

- Po śmierci mojej mamy był mi jak ojciec i brat, a po swojej śmierci stał się jak moje dziecko - mówi Małgorzata, siostrzenica księdza Irka
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Małgorzata nigdy nie chciała komentować w mediach 
tego, co wyszło na jaw po śmierci jej wujka. Teraz nie 
boi się trudnych pytań
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tematu. Dla mnie sprawa jest 
zamknięta.

- Żeby była zamknięta, 
trzeba jasno określić, że przyj-
muje do wiadomości, że albo 
Kubuś jest dzieckiem księdza, 
albo nie jest. Widziała pani na 
żywo tego chłopca?

- Zdjęcie widziałam tylko 
w internecie i nie doszukiwałam 
się żadnych podobieństw.

- Wiesława mówi, że to 
pani powinna przyjść, a pani 
z kolei czekała na Wiesławę. 
Obie teraz jesteście rozcza-
rowane. Gdyby jednak udało 
się wam porozmawiać, pewnie 
ta sprawa wyglądałaby dziś 
zupełnie inaczej. Ale nie udało 
się, więc co dalej?

- Panią Wiesławę pierwszy 
raz zobaczyłam w  sądzie. To 
ona pierwsze kroki skierowała 
do kurii, do prasy i do sądu. Do 
mnie nie przyszła nigdy, dlatego 
pomyślałam, że tu nie chodzi 
o  żadne uczucia do Waldka, 
tylko o  majątek. Nie chodzi 
o więzy rodzinne, które chcia-
łaby zawiązać jako matka. Prze-
cież synek będzie kiedyś pytał 
o rodzinę ojca.

- A pani nie chodzi o ma-
jątek?

- Ja wcale nie potrzebuję ma-
jątku tego dziecka, bo każde dziec-
ko ma prawo do spadku po swoich 
rodzicach. Każde. Więc ja też 
mam prawo do majątku po mojej 
mamie, która odziedziczyła swój 
spadek po babci. A  moja babcia 
i cały ten dom to jest jedna histo-

ria, którą my jako rodzina i bliscy 
znamy z innej strony. To nie jest 
tak, że Walduś kupił sobie dom, 
pałac i wszystko należało do nie-
go. Moja babcia mieszkała na Ry-
backiej, w małym mieszkaniu (38 
m kw.). Wujek był w rozjazdach, 
czas leciał, a  ludzie przecież się 
starzeją. Babcia chciała mieszkać 
bliżej mnie. Nie chciała być sama. 
Wtedy ja z  moim ówczesnym 
mężem wyszukaliśmy dla babci 
ten dom. Potem odradzaliśmy, bo 
to zabudowa szeregowa, schody 
itd. Ale ona powtarzała: „Gosiu, 
będę blisko ciebie, bo Waldek cały 
czas jeździ to tu, to tam, a po mojej 
śmierci twoje dzieci będą tu miesz-
kać”. To była zamiana, bo babcia 
dała swoje mieszkanie i zapłaciła 
za połowę domu. Mamy na to do-
kument, w księgach wieczystych 
Waldek i jego matka figurują jako 
właściciele.

- Ale jak teraz dojść do 
porozumienia? Wciąż padają 
oskarżenia, że pani nie chce 
się dogadać, że wyniosła z tego 
domu część rzeczy?

- Pytanie tylko, co niby zo-
stało wyniesione? Pani Wiesia 
tak naprawdę nie wie tego i nie 
wie też nawet, jak wyglądało to 
mieszkanie wcześniej. Pytałam 
sąsiadów, czy kiedykolwiek 
widzieli tę kobietę u  mojego 
wujka. Nikt jej nie widział. 
Nie pozostało zachowane żad-
ne zdjęcie. Czy ktoś widział 
zdjęcie mojego wujka z  tym 
dzieckiem albo ze swoją part-
nerką? Dlaczego, skoro tak 
dobrze się orientowała w  tym 
domu, szukała pościeli w  zu-
pełnie innym pomieszczeniu, 
w zupełnie innej szafie. To dla 
mnie jest dowód, że ona nawet 
nie znała układu domu. Szukała 

światła po lewej stronie, kiedy 
włącznik jest po prawej. Twier-
dziła też, że wyniesiono piękne, 
robione na zamówienie meble 
z  kuchni, a  wstawiono stare 
sosnowe... Te stare, sosnowe 
meble kupowałam przed laty 
z babcią Bronisławą i nigdy nie 
było w  kuchni innych mebli. 
To dziwne, że jako partnerka 
życiowa nie miała klucza do 
tego „pałacu”?

- Zabrała pani cokolwiek 
z tego domu?

Odpowiedź na to 
i wiele innych pytań 
w kolejnym wydaniu 
„Powiatowej”

Siostrzenica księdza Irka przerywa milczenie cz.1
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W domu księdza Waldemara Irka nigdy nie było pustych ścian. - Wujek był „zbieraczem” i kolekcjonerem. Niektóre rzeczy kupował sam, a niektóre 
dostawał w prezencie - mówi siostrzenica
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Ksiądz Irek kolekcjonował wszelkie dzieła z wizerunkiem Matki Boskiej
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Po tym, jak opublikowaliśmy informację o tym, 
że ludzie Rutkowskiego wspólnie z Wiesławą 
weszli do domu, który po księdzu Irku odziedziczył 
w spadku jego syn, w internecie znów pojawiło się 
wiele komentarzy. Prezentujemy wybrane opinie 
czytelników portalu Gazeta.olawa.pl

Razem są odpowiedzialni. Ona bez wstydu, a ksiądz Boga 
się nie bał.

Oławianka
@

Brawo pani Wiesiu, warto było walczyć przez tyle lat dla 
dobra dziecka, a krzykacze zawsze będą mieli coś do po-
wiedzenia, choć ich to nie dotyczy. Do krzykaczy - ciekawe 
komu byście ten majątek przekazali? Nie osądzajcie, bo 
sami będziecie sądzeni!

Obiektywny
@

Kobieto, siedziałaś z księdzem cicho, to i teraz powinnaś 
siedzieć cicho!!! Wszystko ci się należy? Wstyd!

Lila
@

Dobrze, że piszecie o tej sprawie. Znany ksiądz okazał 
się kabotynem, a swoje umiejętności zdobyte na KUL-u 
wykorzystywał, aby romansować z kobietami. Nie jest to 
odosobniony przypadek. Środowisko księży to zbiorowisko 
różnej maści zboczeńców, alkoholików czy hazardzistów. 
Trzymam kciuki za Panią Wiesławę.

Julka
@

Pani Wiesławie bardzo spodobało się występowanie w te-
lewizji. Szkoda, że ten scenariusz pozbawiony jest miłości 
do księdza. Już wystarczy Pani Wiesławo - niech się Pani 
zajmie wychowaniem synka i sprzątaniem tego brudu, 
a nie robieniem dodatkowych brudów.

Jeszcze życzliwa
@

To też przestroga dla tych, którzy za życia uciekają od 
rozwiązania najistotniejszych problemów, zostawiając je 
w „spadku” najbliższym jako kość niezgody.

Memento mori!
@

A ja czekam, kiedy wreszcie odezwie się siostrzenica 
i opowie, jak to było naprawdę, bo teraz to Wiesia może 
mówić wszystko, ale jakoś jej nie wierzę.

Jula
@

Przykre jest to, że ksiądz Irek miał ambicje być biskupem 
i robił wszystko, co możliwe, aby to stanowisko osiągnąć. 
Czym dla niego właściwie był Kościół, czym była wiara 
i byli wierni? Szkoda, że księża w Oławie zamietli wszystko 
pod dywan. O takich sprawach trzeba z wiernymi rozma-
wiać. Wiara to nie tylko kazania o miłosierdziu. To codzien-
ne życie, problemy, rozterki i dramaty.

Andrzej
@

Matka, jak każda, walczy o swoje. Co to za ojciec, że nie 
zabezpieczył SWOJEGO SYNA! Brudy wylane na życzenie 
JEGO rodziny i władz kościelnych. A może o TO chodziło. 
Miał wielu wrogów wśród „przyjaciół”. A tak naprawdę, to 
nikt nie powinien osądzać innych, by nas nie osądzono.

Katarzyna
@

Chociaż uważam, że temu dziecku się należy, to dla Wie-
sławy nie mam szacunku. Powinna chociaż, żeby uratować 
swój honor, przekazać część pieniędzy dla biednych, cho-
rych dzieci. Jej nie dałabym ani złotówki za sposób, w jaki 
się zachowała i arogancje!!!

Maria
@

W jaki sposób się zachowała Wiesława? Przerwała mil-
czenie i walczy o to, co się dziecku należy? Gdyby to był 
syn polityka, a nie księdza, to ciekawe, czy też by musiała 
„ratować honor”. 

Zuzul
@

Ludzie, a co Mnie obchodzi czyjeś życie. Wy natomiast 
lubicie taplać się w g.... Dajcie już spokój zmarłemu. Na 
pewno Was i Mnie nie uczynił spadkobiercami. Zajmijcie 
się swoim życiem. 

Anonim
@

Wybitna estetyka! I jakie to wszystko zgodne z apelami 
Franciszka o ubogi styl życia.

Padłem
@

Kto ma księdza w rodzie tego bida nie dogodzie, ale Bóg 
to widział i w 2012 ZAGRZMIAŁ.

Realista
@

Ja wam powiadam: Miłujcie nieprzyjaciół waszych i módl-
cie się za tych, którzy was prześladują.

Kol

Rozmawiała 
Agnieszka Herba 

powiatowa@gmail.com
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Gać/Oława 
Wkrótce 

Zenek Martyniuk, znana 
gwiazda muzyki disco polo, 
wystąpi w Gaci i w Oławie. 
Koncert jest prezentem dla 
pań

Lider zespołu „Akcent” 
zaśpiewa 8 marca - począ-
tek o godz. 17.00 - w hali 
sportowej w Oławie, a dwie 
godziny później w  hali 
sportowej w  Gaci. Oba 
koncerty będą bezpłatne 
i... tylko dla pań. Na kon-
cert organizowany w Gaci 
będą mogły wejść jedynie 
mieszkanki gminy Oława. 
Oławski koncert jest tylko 
dla oławianek. 

- Nie możemy wpuścić 
wszystkich, bo hala ma ogra-
niczoną liczbę miejsc, pomieści 
około tysiąca osób - tłumaczy 
Jan Kownacki, wójt gminy 
Oława inicjator pomysłu - To 
koncert z  okazji Dnia Kobiet, 
więc tylko dla mieszkanek naszej 
gminy. Wstęp będzie za oka-
zaniem zaproszeń, które panie 
otrzymają bezpłatnie. Jeszcze 
nie wiem, na jakiej zasadzie 
będą rozdawane. To zadanie re-
feratu kultury, sportu i rekreacji.  

Koncert gwiazdy disco 
polo to pomysł Jana Kownac-
kiego, który dodaje, że to zna-
ny, lubiany i rozchwytywany 
wokalista. Gdy tylko wójt 
dowiedział się, że artysta ma 
wolny termin, od razu podpi-
sał z nim umowę.

Występ będzie kosztował 
gminę 25 tys. zł. Kownacki 

przyznaje, że nie jest to mała 
kwota, ale tłumaczy: - Chociaż 
wielu mówi inaczej, wszyscy 
tego słuchają. Nieraz zdarza 
się, że samorządy płacą za 
koncerty, na których większość 
krzeseł jest pusta i  nikt nie 
widzi w tym problemu. Tu jest 
pewność, że hala będzie pełna, 
a mieszkańcy zadowoleni.

Idąc za przykładem wój-
ta, taki sam prezent zrobił 
mieszkankom Oławy bur-
mistrz Tomasz Frischmann. 
- Koncert jest z okazji Dania 
Kobiet, więc tylko dla pań - 
mówi. - Zaproszenia będziemy 
rozdawać za pośrednictwem 
oławskich mediów.  

O szczegółach poinformu-
jemy na portalu i w ‚‚ Gazecie 
Powiatowej.’’

(WK)

Faceci nie wejdą na Zenka!

Zenek Martyniuk z zespołem „Akcent” zagrają 8 marca w Oławie i w Gaci
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Oława 
Szkoła 

Przez dwa lata odpowiedzi na 
to pytanie szukali uczniowie 
klas III z oławskiego Gim-
nazjum nr 1, biorąc udział 
w projekcie pod tym samym 
tytułem

Efekty poszukiwań i  wło-
żonej w  nie pracy zaprezen-
towali 16 stycznia w  sali wi-
dowiskowej Ośrodka Kultury 
w Oławie. Obok filmu o współ-
czesnych młodych ludziach, 
którzy nie wstydzą się tego, kim 
są, i otwarcie mówią o swoich 
lękach oraz marzeniach, po-
kazali jak ważne są zwyczaje, 
historia i przeszłość, o których 
nie można zapominać. Za-

prezentowali średniowieczne 
tańce, współczesną wersję 
„Krzyżaków” Henryka Sien-
kiewicza, krakowską legendę 
„Król i wieśniak” oraz scenki 
z  „Romea i  Julii” w  czterech 
językach. Występy poprzepla-
tano zdjęciami ze szkolnych 
wycieczek po Europie. 

W projekt zaangażowa-
nych było ponad stu uczniów 
i jedenastu nauczycieli.

(WK)

Europejczyk - czyli kto?

Dawne tańce i stroje nawiązywały do minionych epok i zwyczajów
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(KT)Plakat kino

To jeden z najważniejszych polskich zespołów 
rockowych. Od 1992 r. ich twórczość - znakomite 
kompozycje opatrzone poruszającymi i szczerymi 
tekstami Katarzyny Nosowskiej - szybko zjednały 
sobie publiczność. Pierwsza płyta Hey`a „Fire” 
wydana w 1993 r. jest dziś jedną z najmocniej-
szych pozycji kanonu polskich albumów rocko-
wych. Kolejne studyjne wydawnictwa Hey`a to: 
„Ho!” (1994),”Heledore” (EP, 1995), „?” (1995), 
uznawana przez wielu fanów za najlepszy album 
w historii grupy. Kolejne to „Karma” (1997) oraz 
„Hey” (1999). Najnowszy album „Błysk” to płyta, 
która powstawała w dużej mierze w 2015 roku, 
wyraźnie różni się od tego wszystkiego, co grupa 
proponowała w ciągu ostatniej dekady. Na „Mi-
łość! Uwaga! Ratunku! Pomocy!” i szczególnie 
„Do rycerzy, do szlachty, do mieszczan” składały 
się głównie spokojne, kontemplacyjne piosenki 
o misternie skonstruowanej formie. To był czas 
medytacji, a teraz nastąpił czas działania - mocniej 
bije serce sekcji, ostrzej kąsa gitara, powróciły 
mocne, chwytliwe refreny, których nie sposób 
z Katarzyną nie śpiewać... 

Hey i Nosowska są najczęściej nominowany-
mi artystami w historii Fryderyków. Zdobyli ich 
w sumie 23! W Oławie wystąpią 31 marca. Bilety 
w cenie 60 zł (ulgowy) i 85 zł (normalny) można 
kupować w kasie „Odry” oraz przez stronę www.
kultura.olawa.pl.

(KT)

Nosowska i Hey
znów w Oławie!

WROCŁAW  
Teatr inaczej   

27 stycznia w sali kon-
certowej Polskiego Radia 
będzie można zobaczyć 
„Porwanie”, początek - 
godz. 19.00

Spektakl to debiut reży-
serski oławianina Grzegorza 

„Cichego” Mikołajczyka, byłe-
go antyterrorysty. Rozmowa z 
nim ukazała się w poprzednim 
wydaniu „Powiatowej”. Bilety 
dostępne są na stronie inter-
netowej Eventim, a dochód ze 
sprzedaży przeznaczony jest 
na podopiecznych Fundacji 
„Jesteśmy Blisko”.

(AH)

Przyjdź i zobacz „Porwanie”OŁAWA
Kultura 

W Ośrodku Współ-
pracy Europejskiej 
„Odra” wystąpi 
zespół Hey
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Rubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego Urzêdu Stanu Cywilnego

Najbliższy weekend może być trudny, 
głównie wskutek nieporozumień z bli-
skimi. W tygodniu duży natłok zajęć. 
Bądź przygotowany na to, że każdy 
będzie czegoś od ciebie oczekiwał. Nie 
zadowolisz wszystkich. Ustal priorytety 
i działaj konsekwentnie. Niespodzie-
wanie zbliżysz się z osobą, z którą do 
tej pory nie było ci po drodze. 

Dobry czas dla aktywnych, gotowych 
do podjęcia nowych wyzwań. Zaowo-
cuje twoja umiejętność uczenia się na 
własnych błędach. Wzloty i upadki 
z ubiegłego roku pozwolą na trzeźwą 
ocenę sytuacji i skierowanie działań 
w dobrą stronę. W miłości - wspaniałe 
chwile, jeśli zdecydujesz się w końcu 
zaufać.

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Początek tygodnia nie zapowiada 
się najlepiej, może cię osłabić nagłe 
przeziębienie. To nie poprawi twego 
samopoczucia. W weekend odkryjesz 
nowe perspektywy dzięki swoim przy-
jaciołom, co doskonale wpłynie na twój 
nastrój i samoocenę. W niedalekiej 
przyszłości to przyniesie korzystne 
zmiany w finansach. W uczuciach 
- spokój. Trochę szaleństwa czeka 
samotnych, ale chyba na to liczysz. 

(22.06-22.07)

RAK

Szykują się zmiany w życiu uczucio-
wym. Coś, co wydawało się nieosią-
galne, nagle znajdzie się w zasięgu 
ręki. Będziesz zaskoczony i szczęśliwy. 
Plany zawodowe i codzienne obo-
wiązki zejdą na dalszy plan. Ciesz 
się chwilą i nie analizuj wszystkiego 
swoim zwyczajem. Zdrowie będzie 
dopisywać, jednak pomyśl o bardziej 
zbilansowanej diecie.

Początek tygodnia przyniesie trochę 
stresu w pracy. Będzie to związane 
z dużym przedsięwzięciem, nad któ-
rym teraz pracujesz. W domu też nie 
będzie lekko, bo swoją nerwowość 
spróbujesz wyładować na bliskich, 
co wywoła ich ostrą reakcję. Pomyśl 
o jakiejś formie aktywności fizycz-
nej, która pomoże w pozbyciu się 
stresu, bez wciągania innych w twoje 
problemy.

Możesz liczyć na poprawę sytuacji 
finansowej. Pojawią się ciekawe pro-
pozycje pracy, a może dłuższego 
wyjazdu. W miłości harmonia, ale 
tylko u tych, którzy łatwo nie ulegają 
pokusie. Plany, odkładane z miesiąca 
na miesiąc, wreszcie doczekają się 
spełnienia, nie przeszkodzi temu 
niezbyt korzystna sytuacja finansowa. 

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

Sukcesy, pochwały i dużo zamieszania, 
zwłaszcza wokół urodzonych w pierw-
szej dekadzie. Przeciwnicy nie pofolgu-
ją. W życiu uczuciowym zapowiadają się 
częste nieporozumienia z partnerem. 
W pracy spokój, spełnienie niektórych 
planów i początek współpracy z kimś, 
od kogo możesz się wiele nauczyć. Uwa-
żaj na Panny, bo nie zawsze są szczere. 

Rozpoczniesz nowy tydzień pełen 
entuzjazmu i ochoty do działania. Taki 
nastrój utrzyma się przez dłuższy czas. 
Nadchodzące dni będą szczególnie 
korzystne dla lubiących ryzyko, więc 
zdecyduj się na próbę spełnienia 
ważnego zamiaru sprzed lat. W miłości 
bez zmian. Trzeba tylko zachować 
umiar - jak we wszystkim. 

Pierwsze tygodnie roku to dobry czas na 
odświeżenie kontaktów ze znajomymi 
i dawno niewidzianymi członkami 
rodziny. Zapowiadają się korzystne 
zmiany zawodowe i finansowe. Samotni 
mogą spotkać miłość swojego życia, 
a żyjących w stałych związkach czeka 
wiele ekscytujących chwil. 

Zdolności przywódcze, upór i dociekli-
wość mogą pomóc w poprawie sytuacji 
zawodowej i finansowej. Spróbuj po-
walczyć o podwyżkę, jest na to dobry 
moment. W sprawach uczuciowych - 
zamieszanie i nowe doznania. Wreszcie 
się skończą problemy zdrowotne, które 
cię nękają od dłuższego czasu. 

W najbliższych tygodniach skoncen-
trujesz się wokół sfery uczuciowej. 
Wszystko poukłada się tak, jak za-
planowałeś. Przeżyjesz wielką miłość, 
docenisz znaczenie ciepła rodzinnego. 
Nie zawiodą również przyjaciele. Plany 
zawodowe będą się spełniały powoli. 
Odniesiesz sukces w osobistej sprawie, 
która ciągnie się już od miesięcy. 

Doskonały początek tygodnia, obfitują-
cy w miłe niespodzianki. Potem również 
nie będzie źle - wiele wspaniałych chwil, 
zwłaszcza jeśli serce zabije mocniej niż 
zwykle. Niestety, euforia nie potrwa 
długo, ale pozostawi trwały ślad. 
Potem czeka cię wiele pracy nad sobą 
i związkiem z ukochaną osobą. Ale 
warto się pomęczyć.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGAWitamy 
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Garnczarek

Karolina Lidia 
Dąbrowska

Alicja Ewa Nieciejewska

Blanka Justyna Idzi

Zuzanna Hanna Szyper

Alicja Kamila Adamek

Hanna Olga 
Trymbułowicz

Zuzanna Jolanta Macuda

Dominik Dekret

Nikola Cielecka

Nadia Liliana Bogunia

Ksawery Niemiec

Antoni Leon Kochnowicz

  Urodzili się     

MARTA 
NOWAK
mnowak@gazeta.olawa.pl

OŁAWA 
Występ 

14 stycznia uczniowie koła 
teatralnego ze Szkoły Podsta-
wowej nr 5 wystawili jasełka 
dla emerytowanych nauczy-
cieli i członków ZNP

Uroczystość odbyła się 
w hotelu „Marta”. Uczniowie 
stanęli na wysokości zadania 
- pięknie kolędowali zgroma-
dzonym gościom i znakomicie 
odegrali swe role. Maryję za-
grała Ola (kl. III b), św. Józefa 
- Mikołaj (kl.III b), a trzech 
króli - Kuba, Piotr i Weronika 
(z III b i III d). Nie zabrakło 
aniołków, tańczących gwiaz-
deczek i pastuszka grającego 
na fleciku (kl. I b). Dzieci 
otrzymały słodkie upominki, 
opiekunom koła teatralnego 

dziękowano i gratulowano, 
a jasełka zorganizowały: Ma-
ria Żurek, Dorota Laskowska 
i Bożena Semenowicz. 

W spotkaniu wzięli udział 
m.in. burmistrz Oławy To-
masz Frischmann, jego zastęp-
ca Małgorzata Pasierbowicz, 

proboszcz parafii Św. Apo-
stołów Piotra i Pawła ksiądz 
dziekan Janusz Gorczyca, 
zarząd ZNP w Oławie.

Jasełka na 
spotkaniu 
opłatkowym

Uczniowie SP 5 podczas występów

ar
ch

. S
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nr
 5

Cześć, jestem Alicja Ewa 
Niciejewska. 
Przyszłam na świat 10 stycznia. 
Ważę 3300 g i mierzę 54 cm. 
Moimi rodzicami są Ewa 
i Krzysztof. Mieszkamy 
w Ligocie Książęcej

Nazywam się Ksawery Mazepa 
i jestem synem Eweliny 
i Przemysława. 
Przyszedłem na świat 
23 stycznia. Ważę 3750 g 
i mierzę 57 cm. Mieszkamy 
w Piotrkowie Borowskim

Witajcie, jestem córką Grażyny 
i Artura Szałankiewiczów. 
Przyszłam na świat 22 stycznia, 
a moje wymiary to 3400 g i 56 cm. 
W domu w Oławie czeka na mnie 
siostra Emilka (4)

To ja, Fabian Zeran. 
Mama Patrycja urodziła mnie 
23 stycznia. Moje wymiary 
to 2750 g i 54 cm. W domu 
w Oławie czekają na nas siostry 
Asia (4) i Ada (3)

Cześć, nazywam się Kornelia 
Kościelska. 
Urodziłam się 22 stycznia. Ważę 
3550 g, a mierzę 56 cm. Moimi 
rodzicami są Karolina i Tomek. 
Mieszkamy w Świętej Katarzynie

(CK)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia

latSolimy już 5 G
rz
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ś

Kreską dwukadencyjną...

Ka
m

il 
Ty

sa

Prezes wymiata...

Głównie tzw. elity. Nie te 
„łże”, tylko te samorządo-
we! Bardziej zresztą „kliki” 
niż „elity”. No bo przynaj-
mniej taki zamiar ma pre-
zes, któremu ciągle ktoś 
coś do ucha szepcze. No 
i po takich podszeptach 
on tam daleko w stolicy co 
rusz coś wymyśla, a my tu 
na dole z tego powodu też 
co rusz pełne gacie przez 
to mamy. 
Wracając do wymiatania, 
to u nas Janek Bond Kow-
nacki i Bodzio Szczęśniak 
zagrożeni utratą dożywot-
niej posady są. Obaj mieli 
co prawda przerwę w sa-
morządowym życiorysie, 
bo na bakier z prawem 
byli, ale dla koncepcji 
Tego Prezesa nie ma to 
większego znaczenia. 
Dwie kadencje rządzili? 
Rządzili! To wynocha! Te-
raz trzeba świeżą, naszą 
(czytaj pisowską) krew do 
samorządów lokalnych 
wpuścić. A inaczej niż 
ustawą ograniczającą 
kadencyjność się nie da. 
Dlatego prezes Jaro-
sław zmiany w ordynacji 
wyborczej szykuje. Janek 
i Bodzio pokornie na to 
jednak nie czekają. 
Ten pierwszy na łamach 
wrocławskich gazet na 
Tego Prezesa już huk-
nął, a drugi na naszych 
szpaltach przekonuje, że 
wbrew krążącym po jego 

mieście i gminie oraz po 
powiecie plotkom, serce 
i wątrobę ma jeszcze w 
miarę sprawne, dlatego 
spokojnie co najmniej 
jeszcze jedną kadencję 
porządzić może. 
Janek i Bodzio kiedyś 
się o bezpańskiego psa 
poróżnili. Takiego, co był 
w lesie koło Janikowa 
przywiązany do drzewa, 
stojącego po stronie gminy 
Jelcz-Laskowice, ale sam 
czworonóg stał na teryto-
rium wójta Janka. Długo 
więc wtedy i kłótliwie 
ustalano, czyj on - ten pies 
znaczy się - jest. No i kto 
go powinien zaszczepić 
i odwieźć do schroniska. 
Teraz jednak pełna zgoda 
między Jankiem i Bodziem 
nastąpiła, bo wszak nikt 
lepiej nie jednoczy, niż 
wspólny wróg. 
Nieoficjalnie nam do-
niesiono, że niedawno 
w janikowskiej leśniczów-
ce właśnie, Janek spotkał 
się z Bodziem i antykaczo-
rowo-prezesową strategię 
wspólnych działań tam 
obmyślili. Otóż jak będzie 
kadencyjny zakaz, to Ja-
nek wystartuje u Bogdana, 
a Bogdan u Janka. Potem 
każdy będzie siedział 
i rządził u siebie, a tylko 
dokumenty dla formalności 
będą różne podpisywać - 
Bogdan te Janka, a Janek 
te Bogdana...

(Pieprz)

* „Impelki”! Fajnie, że 
grają u nas, bo dzięki temu 
mamy siatkówkę wysokich 
lotów na wyciągnięcie ręki. 
Ale na mecze „Impelek” do 
Jelcza-Laskowic przyjeż-
dża głównie Wrocław, bo 
miejscowi kibice są na-
uczeni, że wstęp do CSiR 
z reguły jest bezpłatny. 
Suma summarum korzysta 
więc z tego raczej tylko 
garstka laskowiczan. Może 
korzystałoby i więcej, ale 
na zewnątrz jest tak zimno, 
że z nosem na szybie tylko 
najwytrwalsi wytrzymują 
jeden pełny set... 

* Ruszyła sprzedaż biletów 
na majowy występ kaba-
retu „Paranienormalni”. 
Najtaniej nie jest, bo ceny 
wejściówek zaczynają 
się od 60 złotych. Wró-
belki ćwierkają jednak, 
że przyjazd tej grupy do 
Jelcza-Laskowic, to nie 

jest przypadek. Mariolka 
i Kryspin - najsławniejsze 
postacie „Paranienor-
malnych”, były przecież 
inspirowane prawdziwymi 
ludźmi. Format już zaczy-
na nudzić, więc być może 
nieprzypadkowo kabarecia-
rze spod znaku „P” znowu 
będą w J-L. Nasze miasto 
wydaje się bowiem ideal-
nym miejscem do szukania 
przez nich kolejnych inspi-
racji. Wystarczy spojrzeć 
na posiedzenia jelczańskiej 
Rady Miejskiej - przecież 
tam prawie zawsze jest 
paranienormalnie...

(Sól)

- Lepiej nie można było 
zacząć w Oławie no-
wego roku, jak właśnie 
tym koncertem kolęd, 
w wykonaniu państwa 
Pospieszalskich! - 
wojewoda dolnośląski 
Paweł Hreniak, przed 
styczniowym występem 
znanej muzykującej ro-
dziny, w kościele Piotra 
i Pawła. 
                 *
- To nie jest tak, że Wal-
duś kupił sobie dom, pa-
łac i wszystko należało 
do niego! - siostrzenica 
księdza Waldemara Irka, 
w rozmowie z naszą re-
porterką, zamieszczoną 
na łamach tego wydania 
„GP-WO”.

 

Gospodarska wizyta szefa dolnośląskiej administracji rządowej Pawła Hreniaka (na fot. z prawej) w znanej 
jelczańskiej spółce, spowodowała tam pewne małe perturbacje i trochę dziwne skojarzenia. Wszystko przez to, że 
prezes tej firmy Łukasz Dudkowski (na zdjęciu w środku) podczas zwiedzania hal produkcyjnych cały czas - wzo-
rem swojego partyjnego szefa z Warszawy - przystawiał sobie rękę do ucha. Znany z bystrego spojrzenia i szybkiej 
analizy społeczno-politycznej wiceprezes Leon Szuturma (na fot. z lewej) natychmiast i jak najbardziej właściwie 
zareagował na tę sytuację. Jego zaś przełożony, wykorzystując okazję, równie odważnie i sprawnie dał pełny odpór 
wszelkim krążącym po internecie pomówieniom, dotyczącym stanu zatrudnienia oraz charakteru produkcji, wyko-
nywanej w jelczańskiej fabryce...

(KAT)

- Wojewoda ostatnio 
często gościł na Nowogrodzkiej 

w Warszawie i pewnie tam się przy-
zwyczaił, że prezesowi gada 

się tylko do ucha... 

- Panie prezesie, 
mówię teraz do pana szeptem, 

bo w tej waszej hali produkcyjnej 
rajwach taki, że i tak 

nic nie słychać! 

- Mimo hałasu, ja tu wszystko słyszę, 
bo mam wokół siebie niejedno gumowe ucho! 

Cieszę się, panie wojewodo, że pan tu do nas zawitał, 
bo będzie pan mógł osobiście prezesowi Jarosławowi zreferować, 

że wbrew twitterowym, snapczatowym czy facebookowym opiniom, 
my tu nie zatrudniamy ślepaków z Tybetu na śmieciówkach i nie 

robimy ani krzesłotronów, ani kopii karet Sobieskiego, 
tylko jak najbardziej prawdziwe pojazdy wojskowe 

dla ministra Antoniego montujemy... 
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (4d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (4d) 

►► Beauty Complex przyjmie fryzje-
ra/fryzjerkę na bardzo dobrych wa-
runkach, 501-629-537 (4d)

►► Przyjmę osobę do pracy do skle-
pu w bystrzycy (pół etat, pełny etat) 
tel 664948095 (8)

►► Hurtownia mebli BLACK RED WHI-
TE w Jelczu Laskowicach ul. Inżynier-
ska 3, zatrudni pracowników na sta-
nowisku magazyniera. Mile widziane 
uprawnienia na wózki widłowe. Kon-
takt tel. 604 733 947, email: rogozinskia 
@brwsa.pl (3)

►► Poszukujemy do pracy magazy-
niera oraz przedstawiciela handlo-
wego z doświadczeniem w branży 
dachowej. Oferty proszę kierować: 
biuro@dachyzblachy.com lub osobi-
ście w siedzibie firmy (4d)

►► Restauracja „Słoneczko” w Godzi-
kowicach zatrudni kucharza, pomoc 
kuchenną oraz barmankę. Kontakt: 
668-587-571, 603-077-682 lub osobi-
ście (16) 

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach tel 664948095 (3)

►► Zatrudnię pracowników w ochro-
nie na terenie Oławy i J-L, orzeczenie 
o niepełnosprawności, 519-196-054 (2)

PIEKARNIA KAMIL W RATOWICACH 
POSZUKUJE DO PRACY  

W ZAWODZIE PIEKARZ LUB DO 
PRZYUCZENIA. TEL. 71 318-91-61 (2) 

►► Nowy ekskluzywny salon w Ham-
burgu, poszukuje wykształcone masa-
żystki w wieku od 25 do 35 lat. Możli-
wość zakwaterowania. Gwarantujemy 
dogodne warunki pracy oraz wysokie 
zarobki. www.maribelle-hamburg.de

„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:  

1) KIEROWNIK PRODUKCJI - 
TECHNOLOG Z DOŚWIADCZENIEM,  
2) MAGAZYNIER / KIEROWCA KAT. 

B + C Z DOBRĄ ZNAJOMOŚCIĄ 
RYSUNKU TECHNICZNEGO,  

3) ŚLUSARZ - SPAWACZ,  
4) OPERATOR PRASY 

KRAWĘDZIOWEJ, 5) SZLIFIERZ.  
CV WRAZ Z LISTEM 

MOTYWACYJNYM PROSIMY 
PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 

biuro@chromax.pl.  
TEL. KONTAKTOWY - 71 318 86 40 

LUB 537 404 011 (2)

►► Zatrudnię osobę do sprzątania tel 
660-700-290 (1)

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Karola Wojtyły w Osieku zatrudni na-
uczyciela psychologa z kwalifikacjami 
od 01.01.2017 r. na 13/26 etatu. Ofer-
ty można składać na adres e-mail: 
sposiek@autograf.pl tel. 713131792 (1)

►► Opieka Niemcy Legalnie, 725 248 
935 (5)

►► Firma ochrony zatrudni kierowni-
ka ochrony i pracowników w Oławie, 
obiekt przemysłowy, osoby ze znajo-
mością obsługi komputera. Prosimy o 
przesyłanie CV na adres ul1@onet.pl, 
kontakt 788 171 922 (2)

►► Przyjmę do pracy biurowej na 
umowę-zlecenie studentki z Oławy. 
Bardzo dobre wynagrodzenie. wyma-
gane prawo jazdy. 510 336 451 (1)
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►► Zatrudnię emeryta/rencistę. Tele-
fon 509998296. Proszę dzwonić 9.00-
15.00 (2) 

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (5)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (4D)

KUPIĘ PALETY - KAŻDĄ ILOŚĆ, 
792-994-662, 609-658-433 (5) 

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (51)

KUPIĘ AKCJE WOJSKOWYCH 
ZAKŁADÓW ŁĄCZNOŚCI,  

TEL. 734-662-232 (5) 

SPRZEDAŻ 

►► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 602-342-338 (9D) 

►► Drewno kominkowe, opałowe, 
dąb, jesion, grab, buk, piaski, żwiry, 
transport, 724-519-853 (8)

►► Tanio meble pokojowe, 665-533-
312 (1)

►► Sprzedam komplet znaczków z 
czasów PRL oraz sportowe dawnego 
ZSRR, tel. 502-675-102 (1)

►► Tanie drewno opałowe, tel. 795-
001-606 (4)

►► Sprzedam wózek inwalidzki i bal-
konik w dobrym stanie, tel. 603-912-
436 (1)

►► Sprzedam tanio używany, w do-
brym stanie junkers Euroterm, 889-
312-688 (2)

►► Sprzedam suknię ślubną białą, 
rozmiar 36, wzrost 155-160, haftowa-
ną, wyszywaną kryształkami Svaro-
vskiego, ładnie zdobioną. Cena – 800 
zł + welon + buty białe rozmiar 35,5-
36, z cielęcej skórki. Tel. 698-769-743 

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (4d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (1d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, ocena 
znamion OŁAWA,  

ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ MEDAN).  
GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 

I CZWARTKI w godzinach 16.00-
19.00.  Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (5)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (5)

►► ESPERAL, 603-606-121 (5)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

UROLOG  
LEK .MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (21)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (6)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (2d)

►► GABINET STOMATOLOGICZNY 
MAGDALENA OZGA-PORADA, tel. 
660-700-290, KRZYSZTOF OZGA, tel. 
539-123-444, rejestracja 71-727-83-
16, Oława, ul. Warszawska 30 (4d) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 

DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (6) 

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, 
zaburzeń lękowych, nerwicy, psy-
choz, zaburzeń odżywiania, otępień, 
uzależnień. Przyjmuję we Wtorki 
16.00-19.00 lub pozostałe dni po 
uzgodnieniu telefonicznym tel. 691-
923-650. Oława (Nowy Otok) ul. Wio-
senna 2/7 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-
669 (10)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Ewelina Chętkowska. Terapia 
dorosłych i młodzieży, terapia par; 
testy psychologiczne: Wechsler, Ra-
ven, MMPI-2. OŁAWA, UL. KAMIENNA 
5A/14 tel. 790-804-466, www.esen-
cjum-psychoterapia.pl (1)

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (5)

►► ACU-MEDICA MARCINKOWICE - 
zapraszamy na zabiegi akupunktury, 
terapii czaszkowo-krzyżowej i manu-
alnej, masaże lecznicze i orientalne, 
hirudoterapię, terapię bólu. www.
acu-medica.eu 664 451 524 (30)

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (6d)

OŁAWSKIE CENTRUM 
REHABILITACYJNE  
UL. ZACISZNA 17,  
TEL. 537 41 36 69  

NOWOCZESNA FIZJOTERAPIA  
BEZ KOLEJEK, USG STAWÓW 
I MIĘŚNI, MASAŻ LECZNICZY, 
KRIOKOMORA, TECAR, FALA 
UDERZENIOWA. WSZYSTKIE 
ZABIEGI FIZYKALNE 5 ZŁ (3) 

►► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE KAR-
DIOLOGICZNE KATARZYNA I DANIEL 
BŁASZCZYK. Specjaliści kardiolodzy. 
Gabinet Prywatny ul. Sienkiewicza 
8, Oława (NZOZ MEDAN) rejestracja 
wyłącznie telefoniczna, tel. 698 808 
606 (25)

►► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEU-
TA - mgr KRZYSZTOF KOSONÓG, tel. 
608-069-295, www.psycholog.olawa.
pl (10)

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 
PERMANENTNY. PROMOCYJNE 

CENY, TEL. 71-303-34-24,  
OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (4D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

TEL. 724-064-346 SALON 
EXPERT LOREAL PROFESSIONAL 

FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 
MAKIJAŻ PERMANENTNY, 

MIKRODERMABRAZJA, 
MEZOTERAPIA, DEPILACJA 

LASEOWA, MEDYCYNA 
ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (3d) 

►► Diabetolog. Oława, Chrobrego 23B 
- (Omega), 713137609. Jelcz-Laskowi-
ce, Bożka 11 (Medicor) 713811346 (7)

►► Odmładzające piątki - Upiększają-
ce DIY - Tylko dla kobiet. Już od 03 lu-
tego zapraszamy na cykliczne zajęcia 
dla kobiet - więcej informacji na stro-
nie: www.acu-medica.eu w zakładce 
kursy - kursy zdrowotne oraz pod nr 
664 451 524 (3) 

NIERUCHOMOŚCI
►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 

bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (8)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Wasz Do-
radca Dorota Kopyta. Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, 
domów, działek, lokali użytkowych. 
Doradztwo kredytowe. Biuro: Oława 
ul. 3 Maja 24/3. Tel. 733827410. www.  
.otodom.pl (26)

SPRZEDAM

►► Zatrudnimy: - kierowcę ciągnika 
siodłowego, - traktorzystę, - opera-
tora bazy magazynowej przyjęć i 
suszenia zbóż, - mechanika. Miejsce 
pracy - Jędrzychowice, gm. Wiązów. 
Oferujemy wysokie wynagrodzenie. 
Telefon – 71 31 35 225 (2)

►► Szkoła Językowa nawiąże współ-
pracę z lektorem języka angielskiego. 
Pakiet godzin porannych i popołu-
dniowych. Zajęcia w Oławie. Więcej 
informacji biuro@eto.com.pl (2)

►► Szkoła Językowa nawiąże współ-
pracę z lektorem j. polskiego, Więcej 
informacji: biuro@eto.com.pl(2)

„INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
BRYGADZISTA, MAGAZYNIER 

(Z UPRAWNIENIAMI LUB 
BEZ), PAKOWACZ, OPERATOR 

PRODUKCJI, MONTAŻYSTA. OFERTA 
DOTYCZY PRACY W JELCZU-

LASKOWICACH, STANOWICACH 
Z MOŻLIWOŚCIĄ DOJAZDU 

ORAZ W OŁAWIE I SIECHNICACH. 
PROWADZIMY TEŻ REKRUTACJĘ 

NA UMOWĘ ZLECENIE W BRANŻY 
MOTORYZACYJNEJ. PRACA TYLKO 

W  WEEKENDY, ATRAKCYJNA 
STAWKA 16,80 ZŁ BRUTTO/ 

GODZ., MILE WIDZIANI RÓWNIEŻ 
STUDENCI. MIEJSCE PRACY:  

JELCZ-LASKOWICE KONTAKT:  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl  
TEL. 71 738 23 96, UL. BOŻKA 9B/6 

JELCZ-LASKOWICE  (2)

BUDMAX ZATRUDNI 
PRACOWNIKA BUDOWLANEGO, 

570-433-610 (3)

►► Zatrudnię barmankę w Oławie, 
607-165-625 (1)

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ  
OD 17.00 – 21.00, 604-121-529 (3) 

►► Zatrudnię sprzedawcę w Oławie 
(spożywka), 607-165-625 (1)

►► Przyjmę do pracy spawacza. Może 
być emeryt, tel. 605-095-843 (1)

►► Zatrudnię stolarza, tel. 602-795-
731 (7)

►► Zatrudnię kosmetyczkę, 602-123-
191 (4)

►► Zatrudnię stylistkę paznokci, 602-
123-191 (4)

►► Przyjmę na staż do Agencji Opłat. 
Po stażu możliwość zatrudnienia – tel. 
603-912-436 (1)

►► Zatrudnię mechanika samocho-
dowego. Praca w Oławie, 507-804-
231 (4)

FIRMA BUDOWLANA  
ZATRUDNI: - MURARZY  

I POMOCNIKÓW BUDOWLANYCH. 
ZAINTERESOWANE OSOBY 

PROSIMY O KONTAKT,  
TEL. 512 168 432  

W GODZ. 8:00-16:00 (1)

HOTEL JAKUB SOBIESKI 
W OŁAWIE ZATRUDNI NA 
STANOWISKO: KUCHARZ, 

POKOJOWA, RECEPCJONISTKA. 
CV ZE ZDJĘCIEM PROSZĘ 

PRZESŁAĆ NA ADRES:  
manager@hoteljakubsobieski.pl

►► Biuro Rachunkowe zatrudni 
księgową/księgowego. Wymagania: 
znajomość rozliczeń firm na pełnej 
księgowości, książce przychodów i 
rozchodów, płac. Telefon 604 071 018 
e-mail: income@o2.pl (2)

►► Przyjmę do pracy kobiety do 
ogrodnictwa. Mile widziane emerytki, 
504-122-523 (3)

►► Zatrudnię fryzjerkę lub fryzjera z 
doświadczeniem, tel. 663-229-093 (5)

►► Firma produkcyjna z Jelcza -La-
skowic zatrudni pracownika na sta-
nowisku  magazyniera. Kontakt: tel. 
71-318-15-89 (3)

KSIĘGOWĄ Z DOŚWIADCZENIEM 
PROWADZENIA SPÓŁKI 

HANDLOWEJ  
UMOWA O PRACĘ 1/2 ETATU  
W ROKU 2018 PEŁNY ETAT.  
CV PROSZĘ PRZESYŁAĆ NA 

ADRES biuro@intercolor.pl (3)

►► Poszukuję odpowiedzialnej opie-
kunki dla niepełnosprawnej osoby, 
3-4 godziny dziennie - zakupy, posiłki, 
toaleta, czas wolny. Kontakt 602 830 
990 (2)

SPRZEDAM NOWY DOM  
W OŁAWIE ZABUDOWA 

POWIERZCHNIA MIESZKALNA  
109 M KW., GARAŻ 38 M KW., 
PIWNICA 30 M KW., OGRÓD, 

OSTANI SEGMENT 
WSZYSTKIE MEDIA  

OŁAWA ul. Wilcza 18  
cena 379 000 zł, tel 502 283 783

Sprzedam nowy dom  
w zabudowie szeregowej, 

segment środkowy, 
doskonała lokalizacja 

Oława ul. Okólna 3B.  
„OSTATNI WOLNY SEGMENT” 

cena: 459 000 zł,  
tel: 515-254-32
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CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 
60/8, TEL. 601-990-187 CAŁA 
OFERTA NA STRONIE www.

capri-nieruchomosci.otodom.
pl*2-POKOJOWE, 45,90 M 

KW., IV PIĘTRO, PO REMONCIE, 
WYSOKI STANDARD – 179.000 
*2-POKOJOWE 49 M KW., III P., 
CENTRUM PO REMONCIE, JAK 

NOWE – 175 TYS ZŁ *2-POKOJOWE, 
48 M KW., IV P., PO REMONCIE, 

SPORTOWA – 172,800 ZŁ  * 
3-POKOJOWE 73 M KW., WYSOKI 
PARTER,NIEDALEKO CENTRUM, 

NOWE, 2 BALKONY – 329 TYS ZŁ*3-
POKOJOWE 74 M KW, III PIĘTRO, 

BALKON, WYSOKI STANDARD 
NOWE, CENTRUM – 315 TYS ZŁ 
* 4-POKOJOWE, 64,10 M KW., 

WYSOKI PARTER, DWA BALKONY, 
PIWNICA, SOBIESKIEGO, PO 

CZĘSCIOWYM, REMONCIE – 209 
TYS ZŁ*DOM JEDNORODZINNY 
110 M KW., DZIAŁKA 657 M KW., 
CENTRUM, DO REMONTU – 325 

TYS ZŁ*  DOM JEDNORODZINNY, 
200 M KW., NA DWIE RODZINY, 

DWIE KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, 
1993 ROK – 389 TYS. ZŁ* DOM 
JEDNORODZINNY 145 M KW., 

DZIAŁKA 400 M KW., OSIEDLE KOŁO 
SZPITALA – 430 TYS ZŁ * DOM 

JEDNORODZINNY 140 M, 5 POKOI, 
GARAŻ, WYSOKI STANDARD, 

2014 R., POŁUDNIOWA CZĘŚC 
MIASTA – 599 TYS ZŁ**CAŁA 

OFERTA NA STRONIE www.capri-
nieruchomosci.otodom.pl  

TEL. 601-990-187 (4d)

SPRZEDAM UZBROJONĄ DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ O POWIERZCHNI 

955MKW POŁOŻONĄ W OŁAWIE 
PRZY UL. LIMBOWEJ. CENA 100ZŁ 
BRUTTO/MKW . TEL. 71/303 40 11, 

691 691 638 (4D)

►► Mieszkanie 3-pokojowe, parter, 
51mkw, idealne, po remoncie 220 
tys., centrum Jelcza-Laskowic BN 
506540120

►► *OKAZJA* Bardzo ładne i przy-
tulne mieszkanie 4-pokojowe, 72m2, 
wymagające jedynie niewielkich na-
kładów, do wprowadzenia, duży bal-
kon, 218 tys. centrum Jelcza-Laskowic 
BN 506540120

►► Bardzo ładne mieszkanie Osiedle 
Słoneczne Jelcz-Laskowice, 2-pokojo-
we, III piętro, 37 mkw, 185 tys www.
PROSPERHOME.pl 506540120

►► DZIAŁKI: Miłoszyce 1323 mkw- 
60 zł/mkw, wszystkie media, działki 
okolice stawu Jelcz-Laskowice od 90 
tys., Chwałowice – od 45zł/m2 duży 
wybór, Miłoszyce działki niedaleko 
Centrum Sportu BN 506540120

►► Dom w zabudowie bliźniaczej, 
stan deweloperski z c.o. i alarmem, 
415 tys., Jelcz-Laskowice www.PRO-
SPERHOME.pl, 506540120

►► Dom do remontu 4 km od Jel-
cza, działka 2400 mkw, 120 tys BN 
506540120

►► Mieszkanie w Oławie, pełna wła-
sność, ok. 41 mkw, w pełni wyposażo-
ne, nowe, IIp, 212 tys, prosperhome.pl 
506540120

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (5)

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 20 ARÓW  
W JELCZU-LASKOWICACH  

LUB ZAMIENIĘ NA MIESZKANIE,  
TEL. 695-943-573, 609-658-433 (5) 

►► Tanie działki budowlane w No-
wym Górniku, cena od 80 tys., tel. 603 
917 338, wgn

►► Sprzedam piękny dom budowany 
dla siebie pod Oławą, stan surowy za-
mknięty 320tys, 605 292 450,wgn 

►► Sprzedam nowy dom w Jelczu z 
przeznaczeniem do wynajmowania. 
Dom ma 8 pokoi na 23 łóżka. 800 tys. 
Tel 603 917 338

►► Odnowione 3 pok. wys parter w 
Jelczu-Laskowicach, 63mkw, 252 tys, 
tel. 783 822 285 lub 607 880 440 wgn

►► Uwaga okazja, bardzo tanio 
sprzedam działkę budowlaną w Wój-
cicach 2300 mkw, 38 tys zł, tel. 603 
917 338 

►► Sprzedam duże 3pok. mieszka-
nie w kamienicy w centrum Oławy 
96mkw, 249 tys, tel. 603 917 338

►► Atrakcyjna działka budowlana 
1560 m kw., Miłoszyce – ul. Sienkiewi-
cza, nr działki 637. Miejscowy plan za-
gospodarowania. Woda, kanalizacja, 
prąd przy granicy działki. E-mail dorota 
-kk@web.de, 004915787481905 (10)

►► Sprzedam nowy dom w Oławie, 
502-283-783 (4d)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13 a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (4)

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 13 a w Oławie, ul. Nowy Górnik. 
Wszystkie media dostępne w pobliżu 
(woda, prąd, kanalizacja, gaz). Cena 
do uzgodnienia, tel. 887-997-348 (3)

►► Sprzedam nowe mieszkanie stan 
developerski w centrum Siechnic 2 
poziomowe. Na III piętrze. Łączna 
powierzchnia użytkowa 94,75 m kw. 
Do tego komórka lokatorska 2,99 m 
kw. Na pierwszej kondygnacji jest sy-
pialnia z garderobą i pokój dzienny z 
kuchnią, do tego balkon. Na drugiej 
kondygnacji antresola, do własnej 
aranżacji, z możliwością zrobienia 
dwóch pokoi. Do budynku należy 
własny parking. Cena 3400,oo zł/m 
kw. Tel. 503075455 (2)

►► Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej, segment narożny, doskona-
ła lokalizacja Oława ul. Braci Gierym-
skich.  Tel: 515-254-322 (3)

►► Sprzedam działkę budowlaną 10 a,  
Bystrzyca, 606-285-228 (2)

►► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 2-pokojowe na parterze w Jel-
czu-Laskowicach, tel. 792-866-466 (2)

►► Sprzedam mieszkanie o pow. 
37m2 w Jelczu-Laskowicach na Osie-
dlu Słonecznym (mieszkanie częścio-
wo umeblowane i wyposażone). Cena 
185.000,00 zł, Więcej informacji pod 
numerem 696-068-303 (4)

►► Sprzedam mieszkanie w Strzeli-
nie, 67 m kw.. Cena do negocjacji, tel. 
609-527-486 (1)

►► Dom poniemiecki dwa rodzin-
ny w m. Bystrzyca na działce 7 arów 
o pow. użytkowej 200 m kw., w tym 
pom. gospodarcze i garaż, cena 280 
tys., 609-485-999 (3)

►► Sprzedam mieszkanie dwupoko-
jowe, wysoki parter w Oławie, 50 m 
kw., 156 tys., tel. 606-990-632 (3)

►► Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-
we, 55,4 m kw., Oława – Rynek, tel. 
508-130-741 (2)

►► Odstąpię spółdzielczy lokal użyt-
kowy za atrakcyjną cenę 15000 zł do 
negocjacji. Lokal gotowy do utwo-
rzenia salonu fryzjerskiego, wolny od 
1.06.2017 (w cenie meble fryzjerskie). 
Polecam ze względu na niskie koszty 
utrzymania. Więcej informacji pod tel. 
695-630-991 (5)

►► Sprzedam garaż, 603-319-242 (2)

►► Sprzedam mieszkanie w Strzeli-
nie, ul. Staszica, 67 m kw., 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, łazienka, WC, 
balkon, IV piętro. Tel. 664-086-215 (2)

DO WYNAJĘCIA
►► Pokoje dla pracowników z (ekip 

budowlanych, pracowników z Ukra-
iny) w centrum Oławy, parking, wifi, t. 
792-611-601 (25)

►► Obiekt/hala o powierzchni ok. 
560mkw w Jelczu-Laskowicach, pro-
dukcyjna z zapleczem biurowym, 
parkingiem i terenem zielonym 5500 
netto/mc BN 506540120

►► Wynajmę lokal użytkowy w cen-
trum Oławy, parter 505-446-656 (7)

►► Warsztat 120 m kw., wyposażony, 
działka 15 arów, w Gać 46, tel. 691-
556-105 (1)

►► Lokal handlowo-usługowy w Oła-
wie, ul. Chrobrego 30, 31 m kw., duża 
witryna, ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu, 602-843-848 (3)

WYNAJMĘ POMIESZCZENIA 
BIUROWE,  

OŁAWA UL. 3 MAJA 26  
- TEL. 698 440 402 (5) 

►► Wynajmę lokal na biuro, gabinet 
55 m kw (piętro) w Oławie przy ul. 
Brzeska, 667-021-211 (3d)

►► Udostępnię biuro do pracy w go-
dzinach od 7:00 do 14:30 w centrum 
Oławy. Tel 606 215 100 (2)

►► Wynajmę mieszkanie, ul. Chopina, 
2 pokoje, III p., 1100 zł, 693-154-815 (1)

►► Wynajmę garaż przy ul. Rybackiej, 
695-380-912 (1)

►► Wynajmę mieszkanie 15 km od 
Oławy – Gęsice, 500 zł + media, 607-
329-852 (1)

►► Do wynajęcia mieszkanie, kawa-
lerka, pokój Jelcz-Laskowice tel. 601-
057-243 (3)

►► Hale magazynowo-handlowo-
-usługowe, od 70 do 150 m kw., po re-
moncie, ul. 3 Maja, naprzeciwko Tesco 
wjazd do SCA, 507-804-231 (4)

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (51)

►► Wynajmę mieszkanie dwupoko-
jowe, wieżowiec przy PKS Oława, tel. 
694-359-592 (1)

►► Wynajmę lokal handlowo-usługo-
wy od 1 kwietnia przy głównej ulicy, 
26 m kw., tel. 510-274-703 (4)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, ul. Kasprowicza, tel. 609-726-207 

►► Do wynajęcia do końca lutego 
4 łóżka dla pracowników z Ukrainy, 
608-693-600 (2d)

►► Do wynajęcia garaż, ul. Zaciszna 
(za kościołem), 71-313-93-06 (1)

►► Pokoje dla pracowników lub z 
Ukrainy, Aneksy kuchenne wyposa-
żone. TV + internet. 7 km od Oławy.  
14 zł/ osobodoba, 503 874 989 (5)

►► Wynajmę tanio ładną kawalerkę 
w centrum Oławy, kontakt tel. 501-
316-010 (2)

►► Wynajmę powierzchnię w studiu 
fryzjerskim do robienia paznokci, tel. 
663-229-093 (5)

►► Wynajmę pokój w Oławie samot-
nej osobie, 509-768-613 (1)

►► Wynajmę parter domu - 3 duże 
pokoje dla pracowników w Oławie 
(Nowy Otok). 550 zł/os. za mies, po 
2 osoby w pokoju. W cenie rachunki, 
Internet, umeblowanie, niezbędne 
wyposażenie domu. Tel. 791242019 (8)

KUPIĘ
►► Kupię mieszkanie 3 pok. w Oławie 

pierwsze lub drugie piętro, tel. 603 
917 338, wgn

►► Kupię mieszkanie 2-3 pokojowe 
na pierwszym lub drugim piętrze w 
Oławie, tel. 603 917 338

►► Poszukuję mieszkań w Oławie do 
III piętra dla moich klientów, CAPRI – 
NIERUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187

►► Zdecydowani klienci kupią dom 
jednorodzinny lub działkę budowla-
ną w Oławie lub okolicy CAPRI – NIE-
RUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię 4-pokojowe mieszkanie w 
Oławie, do III p., CAPRI – NIERUCHO-
MOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię małe 1-, 2-pokojowe miesz-
kanie, pow. od 25 m kw., do 40 m kw., 
parter lub I piętro,  CAPRI – NIERU-
CHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (4d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (4d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 

►► Kupię garaż w Oławie. tel. 501 349 
575 (jeśli nie odbieram proszę o sms 
oddzwonię) (21)

►► Kupię mieszkanie 3 - 4 pokoje. B. 
Chrobrego - Sportowa. Tel. 794-294-
303 (4)

►► Kupię mieszkanie do remontu, 
608-693-600 (2d)

►► Kupię mieszkanie w Jelczu-Lasko-
wicach, tel. 514-299-662 (5)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (6)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (5d)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762 

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 
(KWADRACIAK)  

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (1)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (52)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(24)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483

►► Naprawa – serwis - montaż okna, 
drzwi, rolety, bramy garażowe, panele 
podłogowe, tel. 663 533 327 (2)

BIURO RACHUNKOWE 
OŁAWA, PROWADZENIE KSIĄG 

RACHUNKOWYCH, KPIR, 
RYCZAŁT, VAT, KADRY, PŁACE, 
ZUS, POZA OŁAWĄ MOŻLIWY 

DOJAZD DO KLIENTA,  
TEL. 66-00-88-765 (4) 

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (5d)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli antycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (30)

Meble Mix Marcin Zanin 
meblemix@wp.pl,  

kuchenne, szafy, garderoby, 
łazienkowe oraz inne. 
Fachowe doradztwo, 

bezpłatne pomiary i solidne 
wykonanie. Jelcz-Laskowice, 

609-034-113 (4d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (45)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, MONTAŻ 
SERWIS KLIMATYZACJI.  

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 605-388-369 (52)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (4d)

HERRMANN AGD. PRALKI, 
LODÓWKI, ZMYWARKI ITP.,  

603-835-219 (6d) 

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (4) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl, 602-495-
749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (19) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (4d)

►► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów i monitorów. Dojazd do 
klienta, tel. 603-701-066 (2)

►► Naprawa telewizorów, 514-432-
966 (3)

CZYSZCZENIE
►► Profesjonalne czyszczenie dywa-

nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (4D)
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P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Czynna w godzinach:
poniedziałek - sobota  
10.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00 

Ceny biletów za godziną:
poniedziałek - piątek  
do 16.00: normalny - 8 zł,
ulgowy - 6 zł, dzieci do lat 7 - 2 zł
po 16.00: normalny - 10 zł, 
ulgowy - 8 zł

Sauna czynna:
poniedziałek - piątek 16.00 - 22.00
sobota 10.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00

cena biletu z basenem: 
normalny 11 zł za godz.
poniedziałek - piątek do 16.00 - 8 zł
ulgowy 9 zł za godz.
poniedziałek - piątek do 16.00 - 6 zł

cena biletu sauna:
normalny - 6 zł za 0,5 godz.
ulgowy - 5 zł za 0,5 godz.

Inne:
nauka pływania - 150 zł/10 godz.

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
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czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
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►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (4D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu724-429-736 (6d)

►► Kameleon – czyszczenie dywa-
nów, tapicerek, wynajem odkurzaczy 
piorących, 504-910-168 (4)

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (3d)

►► Transport. Fiat Ducato Maxi. Kraj 
– zagranica. Przeprowadzki, 693-372-
032 (5)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (18)

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (4d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Przewóz mebli, 661-515-308 (4d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(4d)

►► Transport HDS, 724-768-466 (6d) 

►► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (3d)

►► Transport Polska – zagranica, 501-
063-734 (13)

►► Pomoc drogowa, tel. 603-912-436 

HYDRAULICZNE
►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 

hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (15)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (50) 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (4)

►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, 
Senseo. Hydrauliczne - c.o., woda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (5

►► Naprawa, montaż junkersów, ku-
chenek gazowych, 693-154-776 (1)

BUDOWLANE
►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (50)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (13)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (89)

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (13)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (18) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (1)

►► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (9)

►► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(9)

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (16D)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (8d) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

►► Brukarstwo, 502-411-884 (4d) 

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (16) 

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (7D) 

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (11)

►► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (11)

►► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (4d) 

►► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (77)

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (9) 

►► Remonty – kompleksowo wykoń-
czenia mieszkań, docieplenia, elewa-
cje, tel. 698-484-858 (6)

►► Łazienki, podłogi, malowanie, 
gładzie tapetowanie, solidnie, 693-
585-786 (11)

►► Usługi brukarskie „Dar-Bud”, 665-
289-776 (1)

►► Usługi ogólnobudowlane hydrau-
lika – elektryka, 788-069-318 (2)

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
KAMIEŃ OZDOBNY, PANELE,  

669-915-567 (1) 

►► Malowanie, tapetowanie, gładzie, 
kafelki, regipsy, tel. 729-677-185 (2)

UROCZYSTOŚCI
►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (7D) 

VIDEOFILMOWANIE
►► Artur Wawer www.artur.video-

-weselne.pl888-664-585(11)

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (18)

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (4d)

ZESPOŁY
►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (77)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (18)

►► For You, 604-421-959 (15)

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (38) 

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (20)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO.  
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (2d)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (4d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com (26) 

KOMPUTERY

►► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (48)

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (4d)

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (4d) 

►► Tworzenie stron internetowych 
oraz pozycjonowanie w google. . 533 
981 656, info@efektim.eu (6)

RÓŻNE

►► Biuro rachunkowe, 604-441-548 

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  

I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (4d) 

►► Kredyty trudne - Gotówkowe do 
200 tys. zł, hipoteczne, konsolidacje, 
tel. 694-751-971 (6)  

►► Subteno pożyczki, 730-169-064 (5)

NAUKA
►► Angielski, 605-644-785 (35)

►► Matematyka – skutecznie na każ-
dym poziomie, 505-188-102 (5)

►► Nauka Jazdy, douczanie – Jelcz-
-Laskowice –ul. Oławska 18. Tel. 661-
460-360 (6)

►► Angielski – korepetycje, konwer-
sacje, 533-849-440 (1)

►► J. polski – korepetycje, 883-528-
320 (6)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA  

W WYDZIALE KOMUNIKACJI  
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ.  

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (9)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (4d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (4d)

►► Skup aut. Kasacja pojazdów. Wła-
sny transport. 887-090-911 (13)

►► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (1)

►► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (1) 

►► Autolaweta - usługi, 501-955-042 

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (1) 

►► Kasacja pojazdów. Najlepsze ceny 
– gotówka. Darmowy transport. Wy-
stawiamy wszystkie zaświadczenia, 
502-200-634 (2) 

►► Kupię samochody na złom. Płatne 
gotówką. 609-734-168 (4)

►► Sprowadzę auto! Sprzedam Sko-
dę Octavie kombi 2013 r., Forda Fiestę 
2009 r., Fiata Granda Punto 2007 r., 
501-955-042 (1)

Serdeczne podziękowania pani Adrianie Krakowskiej z Refe-
ratu Kultury i Rekreacji Urzędu Gminy w Oławie za możliwość 
gościnnego występu na Herodiadzie 2017 składają dzieci 
z grupy VII Miejskiego Przedszkola nr 1 w Oławie oraz na-
uczycielki Magdalena Kordysz-Miszczak i Małgorzata Mazurów 

**
Gorące podziękowania właścicielce restauracji „Arkadia” za 
wspaniale przygotowaną uroczystość jubileuszową, pyszne 
jedzenie i miłą obsługę składa Krystyna Dolińska

**
Na ręce doktor Ryszardy Piotrowicz składam serdeczne 
podziękowania za opiekę nad moim mężem - śp. Janem 
Rzewuckim. Dziękuję również całemu personelowi lekarskie-
mu i  pielęgniarskiemu oddziału wewnętrznego „R”. Dorota 
Rzewucka

Ogłoszenia drobne  
również na portalu: 
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Składniki
Ciasto:
- masło ekstra, 150 g
- mąka, 300 g
- żółtko, 2 szt.
- woda, 100 ml
- sól do smaku
Pozostałe składniki
- śmietanka 42% (może być OSM Piątnica) 
100 ml
- śmietana 18% 
- cebula, 1 średnia sztuka
- masło, 1 łyżka
- podgrzybki (świeże lub mrożone), 250 g
- kurki, 250 g
- pieczarki świeże, 6 średnich sztuk
- mąka, 1 łyżeczka
- sól, pieprz do smaku
Wykonanie
Do przesianej mąki dodać zimne, pokrojone 
masło. Całość posiekać nożem. Dodać żółtka, 
wodę i sól do smaku. Zagnieść ciasto, rozwał-

kować i wyłożyć na blaszkę do tart. Podpiec 
w piekarniku ok. 10 minut, w temp. 200 st.C. 
Cebulę obrać, pokroić w półkrążki i podsmażyć 
na maśle. Podgrzybki i kurki oczyścić, krótko 
obgotować w osolonej wodzie i odcedzić. Do 
cebuli wkroić oczyszczone pieczarki, dodać 
grzyby i  chwilę podsmażyć. Dodać mąkę 
i wszystko razem dobrze wymieszać. Dolać 
śmietankę oraz doprawić całość solą i  pie-
przem do smaku. Zagotować powstały farsz 
i wyłożyć na podpieczone ciasto. Tartę piec 
w piekarniku w temp. 180 st. C, aż się zrumieni. 
Podawać z łyżką zimnej, kwaśnej śmietany lub 
z jogurtem naturalnym. Smacznego!

***
Czekamy na Twój przepis:  
msucharska@gazeta.olawa.pl. 
Zapraszamy Wiktorię Gawron, autorkę przepi-
su na makowca, do naszej redakcji - po odbiór 
nagrody książkowej.

Kuchnia „Gazety Powiatowej”

Tarta z grzybami
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Gmina Oława 
Interwencja

Progi zwalniające na  
ul. Niecałej w Bystrzycy 
się rozpadają, a wystające 
z nich kołki powodują 
uszkodzenia opon i instalacji 
samochodowych

Progi zamontowano po-
nad rok temu na wniosek 
mieszkańców, ale już kil-
ka miesięcy później coś, 
co miało pomóc, stało się 
problemem. - Od jakiegoś 
roku progi się rozpadają, 
a kotwiące je śruby niebez-
piecznie wystają powodując 
uszkadzanie opon i wyrywa-
nie kabli z  instalacji samo-

chodowych - pisze nasz Czy-
telnik. - Gmina, właściciel 
drogi, jakby problemu nie 
zauważa. Zniszczone progi 
stoją strasząc wyglądem 
i  uszkadzają samochody, 
za co i  tak nikt nie zapłaci.  
Czytelnik dodaje, że od po-
czątku „śmieszną sprawą” 
były też ustawione na drodze 
znaki. Przy wjeździe na ul. 
Niecałą z ul. Kościuszki stoi 
zniszczony znak, mówiący 
o  ograniczeniu prędkości 
do 20 km/h, a  kilkanaście 
metrów dalej, tuż przed pro-
gami zwalniającymi usta-
wiono znak informujący 
o  tym, że można przez nie 
jechać z prędkością 30 km/h.  
- Czyli co, przed progami 
mamy przyspieszać, zamiast 
zwalniać? - pyta Czytelnik. 
Zniszczony próg jest także na 
ul. Leśnej przy szkole.

A r k a d i u s z  G r z e s i k 
z Urzędu Gminy w Oławie, 
odpowiedzialny za admini-
strowanie dróg gminnych, 
twierdzi, że mieszkańcy nie 
zgłaszali mu tego problemu. 
Zapewnia, że progi są na 
gwarancji i  jak tylko śnieg 
stopnieje firma, która je mon-
towała naprawi powstałe 
zniszczenia. Nie umiał nam 
jednak wyjaśnić, dlaczego 
przed progami ustawiono 
znak pozwalający jechać 
szybciej, niż ten przy wjeź-
dzie na ulicę. - Sprawdzimy 
to i  jeżeli rzeczywiście tak 
jest, usuniemy znak ograni-
czający prędkość do 20km/h 
- mówi.

Zgodnie z  zapowiedzią 
pracownika UG kilka dni po 
naszej interwencji ze słupa 
przy wjeździe na ul.Niecałą 
zabrano znak ograniczenia 
prędkości do 20 km/h.

(WK)

Szybciej przez  
zniszczone progi

Elementy progów się kruszą, a śruby wystające z progów niszczą instalacje samochodowe
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Zimowe wieczory szybko przemijają i wydają się być takie same. Przerwijmy więc tę rutynę i podarujmy 
sobie odrobinę przyjemności. Aromatyczna tarta z grzybami, zabielana śmietanką, szybko skradnie serca 
tak domowników, jak i gości. Do jej wypieku najlepiej użyć kilku rodzajów grzybów, zatem nie zapomnijmy 
o kurkach, podgrzybkach czy pieczarkach. Przepis poleca szef kuchni Robert MuzyczkaPrzy wjeździe na ul. Niecałą stał znak ograniczenia prędkości do 20 km/h

...ale tuż przez progami zwalniającymi można jechać szybciej. - To 
nielogiczne, bo przed progiem powinno się zwalniać - uważa Czytelnik

W
io

le
tta

 K
am

iń
sk

a
W

io
le

tta
 K

am
iń

sk
a



32 www.gazeta.olawa.pl 4/2017

WĘDKARSTWO 
Wybory 

Członkowie Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie spotkali 
się 22 stycznia, w klubie 
spółdzielczym „Parnas”, 
na zebraniu sprawozdawczo-
-wyborczym

Obrady prowadził Andrzej 
Świętach. Sprawozdanie 
z działalności w roku 2016 
złożył prezes Andrzej 
Walaszek. Koło zrzesza 911 
członków, w tym 43 człon-
ków-uczestników. 

Wędkarzami roku w po-
szczególnych kategoriach 
zostali: Marek Herba w spła-
wiku i Henryk Kisiel w spin-
ningu. Ustępujący zarząd 
koła wyróżnił ich pucharami 
z dedykacją. O pozostałych 
wynikach napiszemy w jed-
nym z następnych numerów 
„GP-WO”.

Koło zarybiło łowiska 
„Pod dębami”,  „Piaski” 
i „Łąki”, wpuszczając 900 kg 
karpi, 50 kg amurów i 50 kg 
szczupaków. Ponadto wpusz-
czono do „Piasków” 300 sztuk 
narybku węgorzy. 

Zebrani udzielili absoluto-
rium ustępującemu zarządowi 
i wybrali nowe władze. Pre-
zesem koła został ponownie 
Andrzej Walaszek, już na piątą 
kadencję. Pełni on tę funkcję 
od 16 lat i  jest darzony za-
ufaniem przez członków koła. 

Ponadto w skład zarządu 
weszli: Stanisław Kądzioł-
ka, Andrzej Świętach, Ta-
deusz Sobotowicz, Andrzej 
Zimny, Tomasz Mołdawiak 

i Zbigniew Piegza. Do ko-
misji rewizyjnej wybrano: 
Ryszarda Gawrona, Edwarda 
Szklarczyka, Jerzego Marka 
i Henryka Kisiela, a do sądu 
koleżeńskiego - Władysławę 
Komór, Zdzisława Aleksan-
derka i Marka Gębskiego.

Na zebraniu sprawoz-
dawczo-wyborczym okręgu, 
koło PZW nr 16 będą repre-
zentowali: Andrzej Walaszek, 
Tadeusz Sobotowicz, Andrzej 
Świętach, a jako rezerwowy - 
Zbigniew Piegza.

Zebrani podjęli kilka 
uchwał oraz skierowali do 
Okręgu PZW następujące 
postulaty: 

* Oznaczyć w sposób 
trwały odległości do łowie-
nia poniżej jazu i elektrowni 
w Oławie;

* Podzielić w rejestrze 
połowu Odry sektor „421 p” 

dodatkowo na odcinki między 
jazami;

* Podjąć, na bazie analizy 
rejestrów połowu, odbudowę 
rybostanu na odcinku Odry 
między

Lipkami a Czernicą;
* Przywrócić ulgę w opła-

cie na zagospodarowanie wód 
dla wędkarzy, którzy ukończy-
li 80 lat;

* Wzorem wcześniej-
szych lat, zawrzeć „zerowe 
porozumienie” z okręgami 
w Legnicy,   Jeleniej Górze 
i Wałbrzychu;

* Znieść limit dobowy 
suma na obwodach rzeki 
Odry;

* Obniżyć składkę okrę-
gową do poziomu z roku 
2016;

* Wyszczególnić w osob-
nym komunikacie wody dzier-
żawione od Nadleśnictwa 

w Oławie, wraz z określeniem 
ich powierzchni;

* Zintensyfi kować działa-
nie, zmierzające do przywró-
cenia możliwości połowu na 
zbiorniku „Łacha Jelecka”. Do 
czasu przywrócenia tego stanu 
jednoznacznie oznakować 
zbiornik oraz doprowadzić 
do upowszechnienia wiedzy 
na ten temat; 

* Sporządzać na za-
kończenie roku całościową 
informację o zarybieniach 
i zamieszczać zawarte tam 
dane na stronie internetowej 
Okręgu;

* Wystąpić do RZGW we 
Wrocławiu i zarządcy elek-
trowni wodnej na jazie w Oła-
wie, o zaniechanie działań 
w okresie wiosennym, skut-
kujących nagłym obniżeniem 

poziomu wody, ponieważ 
takie praktyki powodują stra-
ty w złożonej ikrze podczas 
okresu tarłowego. 

***
Zarząd Koła PZW nr 90 

zaprasza w sobotę 28 stycznia 
na zawody podlodowe, na 
zbiorniku „Pod dębami”. Za-
pisy przyjmuje do 27 stycznia 
Wiesław Mądrzyk. Początek 
zawodów o godzinie 8.00.

*
Zarząd Koła PZW nr 19 

w Oławie zaprasza członków 
na zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze, które odbędzie 
się w czwartek 26 stycznia, 
w klubie „Parnas”, ul. 1 Maja 
13. Początek o godzinie 17.00.

***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

TEKST I FOT.: 
(GRARO)

Walaszek na piątą kadencję

Nowy Zarząd Koła PZW nr 16, od lewej: Andrzej Zimny, Zbigniew Piegza, Tadeusz Sobotowicz, Tomasz 
Mołdawiak, Andrzej Walaszek, Andrzej Świętach i Stanisław Kądziołka

Sąd Koleżeński w nowym składzie, od lewej: Marek Gębski, 
Władysława Komór i Zdzisław Aleksanderek

   
   

   

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach 

PZW:

* Skarbnik Koła Miejskie-
go PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki od godz. 15.30 
do 17.00, w sklepie węd-
karskim koło dworca PKS. 
W tym samym miejscu 
te sprawy członków Koła 
PZW nr 19 załatwia Agata 
Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 
90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. 3 
Maja 1a - w środy, od godz. 
16.00 do 18.00. W po-
zostałe dni - przy ul. ks. 
Kutrowskiego, w zakładzie 
rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka (do godz. 15.30).
* Skarbnik Koła PZW nr 
110 „Amur” przyjmuje 
wpłaty przy ul. Krasińskie-
go 21 (Nowy Górnik), po 
uprzednim uzgodnieniu 
telefonicznym (nr 669-504-
840).

Młody pies, mieszaniec 
rottweilera, znaleziony 
w Kotowicach, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec charta 
znaleziony w Radwanicach, 
tel. 667-735-988

Brązowy, wykastrowany 
mieszaniec, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Młoda, pilnująca, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Wykastrowany, pilnujący 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody, pilnujący, czarny, 
podpalany mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec znaleziony 
w Godzikowicach, 
tel. 667-735-988

Młody mieszaniec znaleziony 
w Marcinkowicach, 
tel. 667-735-988

Przyjacielski wykastrowany 
mieszaniec, tel. 608-226-996

Młoda suczka, mieszaniec 
owczarka, tel. 608-226-996Brązowy, wykastrowany 

mieszaniec znaleziony na 
terenie oczyszczalni ścieków, 

tel. 608-226-996
Czarne, półroczne, 
wykastrowane kocurki, 
tel. 504-211-752

Roczny mieszaniec husky, 
tel. 514-708-199

Jeśli lubisz aktywnie spędzać 
czas i rzucać piłeczki, ta 
roczna, wysterylizowana 
suczka będzie dla ciebie 
idealnym towarzystwem, 
tel. 608-226-996

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl
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REKREACJA 
Biegi 

Po rocznej przerwie „Zimowy 
Maraton na Raty z Decathlon 
Korona” wrócił na „Miło-
szycką Siódemkę”. Pozycje 
liderów utrzymali Tomasz 
Sobczyk i Katarzyna Biernac-
ka. Ciekawa walka trwała za 
ich plecami

Drugie etapowe zwycię-
stwo odniósł 22 stycznia Ka-
mil Karbowiak. Mieszkaniec 
Brzegu jest w świetnej for-
mie, jednak na zwycięstwo 
w całym cyklu nie ma szans, 
bo opuścił pierwszy etap. - 
Początkowo nie planowałem 
startu w ZiMnaRze - mówi 
etapowy zwycięzca. - Później 
uznałem, że to dobry sposób 
na przygotowanie się do se-
zonu. Niestety, rozpocząłem 
rywalizację od drugiego eta-
pu, więc o zwycięstwo nie 
powalczę. Szkoda, ale takie 
są zasady i trzeba się za tym 
zgodzić. 

Zasady rzeczywiście są 
nieubłagane. W przypadku 
pominięcia jednego etapu, 
można go nadrobić „Joke-
rem”. Jednak taki zawodnik 
plasuje się za tymi, którzy 
zaliczą wszystkie rundy. 

Faworytem do zwycięstwa 
pozostaje więc Tomasz Sob-
czyk, który w Miłoszycach 
zajął drugie miejsce i powięk-
szył przewagę nad drugim 
w „generalce” Bartoszem 
Roskoszem. Ubiegłorocz-
ny zwycięzca, mieszkaniec 
Miłoszyc, tym razem spisał 
się nieco gorzej. Na mecie 

był trzeci, tracąc 50 sekund 
do Rafała Tyburka. Różnica 
między nimi, zajmującymi 
drugie i trzecie miejsce w kla-
syfi kacji generalnej, zmalała 
do kilku sekund.

Trzecie etapowe zwycię-
stwo odniosła Katarzyna Bier-
nacka, wyprzedzając o ponad 
minutę Jolantę Miśtak, i pra-
wie o dwie Annę Steczkow-
ską. Taka sama kolejność jest 
w klasyfi kacji generalnej. 

Rywalizację nordic wal-
king wygrał Janusz Zagaja, 
przed Tomaszem Kubiakiem 
i Teresą Partyką, podobnie 
jak na poprzednich dwóch eta-
pach. Różnica między pierw-
szym a drugim miejscem 
jest niewielka i są szanse na 
emocje.

Do dużych przetasowań 
doszło w klasyfi kacji druży-
nowej. Z gry wypadł zespół  

liderów - GTO Oława, który 
w Miłoszycach wystawił tylko 
sześciu zawodników (zamiast 
wymaganych siedmiu, z kom-
pletem zaliczonych etapów). 
Uzupełniająca ten zespół 
Agnieszka Mazur nie star-
towała na trasie pierwszego 
etapu w Jelczu-Laskowicach. 
Na trzecie miejsce awansowa-
ła Oławska Grupa Biegowa. 
Bardzo dobrze spisał się ze-
spół Stal-Fox Bimarko, który 
wyprzedził dotychczasowego 
lidera - KB „Harcownik” i ob-

jął prowadzenie w klasyfi kacji 
drużynowej.

               *
Czwarty etap „ZiMna-

Ra” odbędzie się w niedzielę 
29 stycznia, na oławskiej tra-
sie „Zaodrzańska Agrafka” 
i będzie poświęcony Zygmun-
towi Pawlikowi, biegaczowi 
który zmarł w styczniu 2015. 
Start o godz. 11.00.

 
TEKST I FOT.: 

ARKADIUSZ OKOŃ 
sport@gazeta.olawa.pl

Karbowiak po raz drugi, Tyburek goni Roskosza

Po rocznej przerwie „ZiMnaR” wrócił na trasę „Miłoszycka Siódemka”...

Katarzyna Biernacka odniosła trzecie etapowe zwycięstwo i jest 
zdecydowaną liderką w klasyfi kacji kobiet

Po udanym starcie w Miłoszycach Rafał Tyburek zmniejszył stratę 
do Bartosza Roskosza do 9 sekund

TENIS STOŁOWY 
II liga 

Victoria Jelcz-Laskowice 
podejmowała 22 stycznia 
KTS Jelenia Góra. W dzie-
siątej, przedostatniej kolejce 
pierwszej rundy, wygrała 
8:2 i zajmuje tabeli drugie 
miejsce

Po pięciu kolejnych zwy-
cięstwach, faworytami meczu 
byli gospodarze. Zaczęło się 
od niespodzianki, bo lider 
Victorii Radosław Malinow-
ski uległ Mateuszowi Ko-
walowi. Po kolejnych grach 
miejscowi kibice odetchnęli, 
bo jelczanie prowadzili 3:1. 

Obie gry deblowe padły łu-
pem gospodarzy, bez straty 
seta. To już przed drugą serią 
pojedynków zapewniało im 
przynajmniej remis.

Po trzech wygranych par-
tiach - Radosława Malinow-
skiego oraz świetnie dyspono-
wanych Rafała Kownackiego 
i Przemysława Kościelniaka, 
Victoria prowadziła 8:1. Wy-
równana gra Jacka Gadziń-
skiego z Sylwestrem Porębą 
zakończyła się zwycięstwem 
jeleniogórzanina 3:2. Gospo-
darze triumfowali w meczu 
8:2, zwiększając do ośmiu gier 
swoją zwycięską passę.

Punkty dla Victorii zdoby-
li: Rafał Kownacki i Przemy-
sław Kościelniak - po 2,5 oraz 
Jacek Gadziński i Radosław 
Malinowski - po 1,5.

               *
Po tym meczu Victoria 

zajmuje drugie miejsce w ta-
beli. Ma tyle samo punk-
tów, ile zdobył lider -LUKS 
Pełcz Górki Noteckie. 28 

stycznia, w jedenastej kolejce 
(ostatniej w pierwszej rundzie 
mistrzostw II ligi), Victoria 
zagra na wyjeździe właśnie 
z liderem.

(PEPE)

              

Victoria w czołowej czwórce

Rafał Kownacki (na fot. z prawej) zdobył komplet punktów w meczu 
z KTS Jelenia Góra
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Zacięty bój 
o drugoligowy byt

s.36 s.38

Smeczowe 
balowanie

Klasyfikacja generalna
1. Tomasz Sobczyk (GTO Oława)  -  1:12:48
2. Bartosz Roskosz (KB Harcownik)  -  1:15:17
3. Rafał Tyburek (GTO Oława)  -  1:15:26
4. Jan Wolański (Stal-Fox Bimarko)  -  1:17:11
5. Daniel Danielecki (KB Harcownik)  -  1:18:17

Klasyfikacja kobiet 
1. Katarzyna Biernacka (GTO Oława)  -  1:26:59
2. Jolanta Miśtak (Stal-Fox Bimarko)  -  1:29:52
3. Anna Steczkowska (Oł. Grupa Biegowa)   1:31:32
4. Agnieszka Burdelak (Termy Jakuba)  -  1:36:32
5. Katarzyna Baran (GTO Oława)  -  1:37:20

Klasyfikacja drużynowa
1. Stal-Fox Bimarko   -  9:40:44
2. KB Harcownik    -   9:45:53
3. Oławska Grupa Biegowa   -  10:46:06

Nordic walking
1. Janusz Zagaja (Wesoły Borsuk Team)   2:16:55
2. Tomasz Kubiak (KB Harcownik)  -  2:18:47
3. Teresa Partyka (Wesoły Borsuk Team)   2:31:35
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Siatkówka 
Puchar Polski  
i Orlen Liga 

Kolejne dwa zwycięstwa 
odniósł Impel Wrocław  
w jelczańskiej hali. Pokonał 
BKS Profi Credit Bielsko-Biała 
oraz Budowlanych Toruń

Podopieczne Marka Sola-
rewicza już trzy razy występo-
wały przed licznie zgromadzo-
ną jelczańską publicznością. 

Hala Centrum Sportu i Rekre-
acji była dla nich szczęśliwa, 
wygrały kolejne dwa mecze 
bez straty seta.

18 stycznia rywalem Im-
pelu w rozgrywkach o Puchar 
Polski był BKS Profi Credit 
Bielsko- Biała. Występujące 
w roli gospodyń wrocławian-
ki kontrolowały sytuację na 
boisku, wygrywając w trzech 
setach - do 19, 18 i 18. 

Nie do zatrzymania w ata-
ku była Natalia Mędrzyk, 
a wspierały ją równie skutecz-
ne Megan Courtney, Micha 
Hancock i Joanna Kaczor. 

W ćwierćfinale „Impelki” 
zmierzą się z MKS Dąbrowa 
Górnicza, który wyeliminował 
Pałac Bydgoszcz. Spotkanie 
odbędzie się 1 lutego, o godz. 
18.00, we wrocławskiej hali 
„Orbita”.

W rozgrywkach Orlen 
Ligi rywalem Impelu był 
w niedzielę 22 stycznia ze-
spół Budowlanych Toruń. 
Siatkarki z miasta Koperni-
ka nie będą mile wspomi-
nały wizyty w  Jelczu-La-
skowicach. Spotkanie było 
jednostronne, a  gospodynie 
wygrywały sety do 11, 13 
i  14, nie pozostawiając ry-
walkom żadnych złudzeń. 

Bardzo dobrze grała cała 
wrocławska drużyna. Naj-
skuteczniejsza ponownie 
była Natalia Mędrzyk, która 
zdobyła 15 punktów. Po 14 
dodały Agnieszka Kąkolew-
ska i Katarzyna Konieczna, 
którą uznano za najbardziej 
wartościową zawodniczkę 
tego meczu. 

To nie koniec wizyt wro-
cławskiego zespołu w  hali 

CSiR. Kolejne spotkanie 
ligowe z  udziałem popular-
nych „Impelek” odbędzie 
się w niedzielę 29 stycznia, 
również w  Jelczu-Laskowi-
cach. W  18. kolejce Orlen 
Ligi, Impel podejmie Atom 
Trefl Sopot. Początek meczu 
o godz. 14.45, a transmisja na 
żywo w telewizji „Polsat” .

Tekst i fot.: 
Arkadiusz Okoń 

sport@gazeta.olawa.pl

„Impelki” nie zwalniają tempa
Klub Kibica „Impel” Wrocław w efektowny sposób wspierał swoją 
druzynę

Miły gest po zakończeniu spotkania. „Impelki” dziękują jelczańskiej 
widowni za wsparcie...

Wrocławianki (białe stroje) odniosły dwa efektowne zwycięstwa  
w hali CSiR

Siatkówka 
Orlen Liga 

Mamy trzy bezpłatne 
podwójne zaproszenia na 
najbliższy mecz Impelu 
Wrocław z Atomem Trefl 
Sopot, który będzie rozgry-
wany w Jelczu-Laskowicach, 
w hali CSiR, w niedzielę 29 
stycznia

Dwa rozdysponujmy 
wśród dwóch pierwszych 
Czytelników papierowego 
wydania „GP-WO”, którzy 
zadzwonią do naszej re-
dakcji (tel. 71-313-70-78) 
w piątek 27 stycznia, w go-
dzinach od 10.00 do 10.15 
i  odpowiedzą poprawnie 
na pytanie: - Które miejsce 
w tabeli Orlen Ligi zajmuje 
obecnie drużyna Impelu 
Wrocław?

Uwaga! 
To trzecie podwójne 

zaproszenie na niedzielny 
mecz, który będzie trans-
mitowany przez telewizję 
„Polsat”, przekażemy za-
glądającym na nasz gaze-
towy portal faceeobokowy 
i  tam też należy szukać 
szczegółowych informacji 
na ten temat.

(KAT)

Mamy bilety na „Impelki”! Siatkówka 
Liga kadetów 

W kolejnym meczu mistrzostw 
regionu w sezonie 2016/17 
młodzi siatkarze Olavii 
stoczyli zacięty, pięciosetowy 
pojedynek z liderem grupy 
„F” - Chrobrym Głogów

Oba zespoły spotkały się 
ze sobą po raz pierwszy pod 
koniec listopada ubiegłego 
roku, w  Głogowie. Wów-
czas zwyciężyli gospo-
darze 3:0. Drużyna oław-
ska, szkolona wtedy przez 
trenera Stanisława Pław-
skiego, dopiero zdobywała 
doświadczenie w takich po-
jedynkach, z wymagającym 
przeciwnikiem. Tym razem 
do walki z  liderem grupy, 
w  której w  mistrzostwach 
Dolnego Śląska rywalizują 
drużyny o  miejsca od 9. 
do 15., przystąpił zespół 
znacznie bardziej ograny 
w bojach ligowych i silniej-
szy kadrowo. To było widać 
już w  pierwszym secie, 
w którym początkowo trwa-
ła zacięta walka punkt za 
punkt, do stanu 11:11. Wte-
dy serią asów serwisowych 
popisał się Łukasz Jadach, 
a  po kontrach przy siatce 
dzielił i rządził Michał Ko-

łodziej. To spowodowało, 
że oławianie zdobyli pięć 
kolejnych „oczek” i prowa-
dzili 16:11. Trener Chrobrego 
Artur Pawluś poprosił o czas 
i po przerwie dokonał rosza-
dy w składzie. To pomogło, 
bo głogowianie odrabiali 
straty. Gdy przegrywali już 
tylko 20:21, znów dał znać 

o  sobie Michał Kołodziej 
i  głównie dzięki niemu go-
spodarze wygrali pierwszy 
set 25:22. W  drugim też 
było początkowo zacięcie, 
ale przy stanie 12:12 wszedł 
w  Chrobrym na zagrywkę 
najpierw Oskar Brzezik, 
a potem Jakub Izienicki i oni 
niemal samodzielnie rozbro-
ili Olavię. Gospodarze mieli 
problemy przy odbiorze za-
grywek i  efektem była ich 
porażka 21:25. 

W  trzecim secie szala 
znów się przechyliła na stro-
nę gospodarzy, wśród któ-
rych dobrą partię rozgrywali 
kapitan Damian Powałowski 
i atakujący Maciej Gachow-

ski. W  defensywie dobrze 
spisywał się Patryk Pawlak, 
podobnie jak wchodzący 
na zmiany Mateusz Pakuła. 
Na zagrywce pojawiał się 
zadaniowo Oskar Sianożęcki 
i  też nie zawodził. Oławia-
nie wygrali tę część meczu 
25:22. W czwartym secie do-
trzymywali kroku rywalom 
tylko do stanu 5:5, a potem 

oddali inicjatywę i  ulegli 
głogowianom aż 15:25.

W  tiea-breaku siatkarze 
Olavii mieli dobry początek, 
prowadzili 2:0. W  następ-
nej fazie grali jednak zbyt 
nerwowo, popełnili sporo 
prostych i niewymuszonych 
błędów i  w efekcie ulegli 
gościom 9:15 a  w całym 
meczu 2:3. 

W  z e s p o l e  O l a v i i , 
w  pierwszej szóstce wystę-
powali: Maciej Gachowski, 
Łukasz Jadach, Michał Ko-
łodziej, Patryk Pawlak, Da-
mian Powałowski i  Michał 
Rosiński, a na zmiany wcho-
dzili: Michał Batór, Mateusz 
Pakuła i Oskar Sianożęcki. 

              *
W kolejnym meczu ligi 

kadetów, MKS Olavia po-
dejmie w sobotę 28 stycznia 
Dekorię Świdnica. Początek 
meczu w hali OCKF - o godz. 
10.00. Wstęp wolny. 

(KAT)

Stawili mocny 
opór liderowi

   

Tabela grupy „F”

1. Chrobry Głogów 			   10	  	 29 	 30:05
2. MKS Olavia Oława 		  11 		 22 	 27:18
3. BTS Electros Bolesławiec 		  11 		 19 	 26:21
4. Dekoria Świdnica 			   10 		 14 	 17:20
5. Sudety Kamienna Góra 		  10 		 14 	 18:19
6. UKS PCO Volley Żarów 		  10 		 10 	 15:23
7. AKS Strzegom 			   10 		   0 	 3:30
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Tak zagrali i tak było w pierwszym 
tegorocznym meczu, który siatka-
rze Olavii stoczyli w hali Oławskie-
go Centrum Kultury Fizycznej. Po 
zaciętym, pięciosetowym pojedyn-
ku, pokonali mierzącą w pierwszo-
ligowy awans bielawską drużynę. 
- Miejscowy zespół, grając u siebie, 
najwyraźniej nam nie leży, bo 
to trzeci z kolei mecz pod moją 
wodzą w Oławie i trzecia porażka 
- tak tłumaczył na gorąco, tuż 
po meczu, przyczynę przegranej 
szkoleniowiec Bielawianki Marcin 
Jarosz. - Zagraliśmy bardzo 
cierpliwie i konsekwentnie we 
wszystkich formacjach, zwłaszcza 
w zwycięskich partiach, a gdyby 
nie kontrowersyjna interwencja 
sędziego w drugim secie, to sądzę, 
że wygralibyśmy szybciej i za 
trzy punkty - a tak komentował 
boiskowe wydarzenia trener Olavii 
Arkadiusz Stadnik

Spotkanie z Bielawianką 
rozgrywano w środę 18 stycznia. 
To był zaległy mecz z XIII kolej-
ki, gdyż w pierwotnym terminie, 
7 stycznia, Olavia nie miała 
dostępu do hali OCKF.

Po trzech kolejnych po-
rażkach (z AZS Poznań, Astrą 
Nowa Sól i AZS Zielona Góra), 
oławianie przystąpili do tego 
pojedynku z silną wolą zwy-
cięstwa, bo kolejna przegrana 

zepchnęłaby ich w pobliże strefy 
spadkowej. Pierwszy punkt zdo-
byli jednak po błędzie rywali, bo 
Alex Strubbe zaatakował w aut. 
Jednak nie podwyższyli prowa-
dzenia, bo w następnej akcji To-
masz Reczuch zepsuł zagrywkę. 
Potem to samo zrobili Michał 
Nalborski i Maciej Kęsicki, więc 
do stanu 4:4 goście zdobyli trzy 
punkty po błędach Olavii i jeden 
po zablokowaniu Kęsickiego. 
Potem Bielawianka uzyskała 
trzypunktową przewagę - po 
kolejnych błędach gospodarzy 
prowadziła 7:4. 

W następnej fazie seta do-
brze zagrał oławianin Michał 
Nalborski i w dużym stopniu 
dzięki temu na tablicy wyników 
pojawił się wynik 10:10. Potem 
znów dominowali goście, a gdy 
prowadzili 20:16, trener Stadnik 
poprosił o czas. Początkowo 
na niewiele się to zdało, bo 
najpierw Nalborski zaatakował 
w aut, a chwilę później został 
zablokowany. 

Wydawało się, że Bielawian-
ka pewnie wygra pierwszy set, 
bo miała już 6 punktów przewa-
gi (prowadziła 22:16). Wtedy 

jednak gospodarze wrzucili 
„piąty bieg” i głównie za sprawą 
Macieja Kęsickiego oraz Piotra 
Borkowskiego, odrabiali straty. 
Gdy zapas gości zmalał do trzech 
punktów (prowadzili już tylko 
22:19), o czas poprosił trener 
Jarosz. Dwie następne akcje były 
remisowe, bo najpierw Michał 
Glinka nadział się na szczelny 
blok Olavii, a po chwili skutecz-
nie zaatakował Alex Strubbe. 

Przy wyniku 23:21 dla gości 
zagrywkę zepsuł Piotr Przy-
borowski i Bielawianka miała 
pierwszą piłkę setową. Jednak 
jej nie wygrała, bo atakiem po 
prostej skontrował Kęsicki, 

a potem oławianie skutecznie za-
blokowali kontrę przeciwników. 
Po drugiej przerwie dla trenera 
Jarosza, punkt dla Olavii atakiem 
ze skrzydła wywalczył Piotr Bor-
kowski i był remis 24:24. 

Po asie serwisowym „Kę-
sika” na prowadzenie wyszła 
Olavia, ale Oskar Grabowski 
po trzecim z rzędu, ale w końcu 
skutecznym ataku, odrobił stratę. 
Dwa decydujące punkty zdoby-
ła jednak Olavia - po akcjach 
Rafała Jarząbskiego na środku 
siatki i Michała Nalborskiego 
na lewym skrzydle. Gospodarze 
wygrali więc „przegrany” set 
27:25 i prowadzili w meczu 1:0. 

W drugim trener gości doko-
nał trzech zmian - na rozegranie 
wprowadził Karola Andrzejew-
skiego, na przyjęciu Bartosz 
Szopiak zastąpił Arkadiusza 
Jutrzenkę, a zadaniowo na za-
grywkę, za Oskara Grabowskie-
go wszedł Michał Tomiałowicz. 
To przyniosło oczekiwany efekt 
dopiero w końcówce. Ten drugi 
set był bowiem bardzo długo 
wyrównany, z minimalną prze-
wagą miejscowych, którzy wciąż 
prowadzili jednym punktem lub 
dwoma, a  Bielawianka goniła 
wynik. 

Przełom nastąpił  przy 
stanie 18:17 dla gospodarzy. 
Po zagrywce dobrze znanego 
w Oławie kapitana gości Mi-
chała Glinki (zawodnika Olavii, 
wypożyczonego czasowo do 
Bielawianki), sędzia liniowy 
pokazał aut, a pierwszy arbiter 
to potwierdził. Na tablicy wy-
świetlił się więc wynik 19:17 
dla Olavii. Zanim to się na 
dobre utrwaliło, interweniował 
drugi sędzia (tzw. „siatkowy”) 
i przekonał kolegę, stojącego na 
słupku, że zaserwowana przez 
Glinkę piłka jednak trafi ła w bo-
isko. Zmieniono więc wynik na 
18:18. Gdy przy następnej akcji 
obronnej oławian, sędziowie 
dopatrzyli się autu, bo ich zda-
niem piłka delikatnie musnęła 
sufi t, wtedy zaprotestował kapi-
tan gospodarzy. Według sędzie-
go, reakcja Tomasza Reczucha 
była zbyt impulsywna, dlatego 
ukarał go czerwoną kartką. 
Tak więc zamiast prowadzenia 
Olavii 19:17, a być może nawet 

20:17, zrobiło się 20:18 dla 
Bielawianki. 

Zdenerwowani podopieczni 
Arkadiusza Stadnika w decydu-
jącej fazie seta popełnili kilka 
prostych błędów i w rezultacie 
przegrali tę drugą partię 22:25. 

Do trzeciej wyszli mocno 
rozwścieczeni i praktycznie roz-
jechali gości, wygrywając 25:15.

Czwarty set trochę przy-
pominał drugi, bo też bardzo 
długo był wyrównany, ale lekką 
przewagę mieli cały czas goście, 
wśród których koncertowo grali 
zwłaszcza Michał Glinka oraz 
nowy atakujący Michał Tomia-
łowicz. Podopieczni Marcina 
Jarosza lepiej rozegrali koń-
cówkę i zasłużenie wygrali tę 
partię 25:21.

To oznaczało, że będzie 
rozgrywany tiea-break. Piąty 
set lepiej rozpoczęli miejscowi, 
prowadząc 2:0. Z kolei, po aucie 
Przyborowskiego i zablokowa-
niu Kęsickiego, było 2:2. Remi-
sowy rezultat utrzymał się do sta-
nu 8:8. Wtedy znowu swój „lwi 
pazur” pokazał Maciej Kęsicki, 
a po jego kolejnym w tym meczu 
skutecznym ataku, Tomasz Re-
czuch dołożył „oczko” dla Olavii 
asem serwisowym. W następ-
nych akcjach dwukrotnie punk-
tował dla Bielawianki atakami 
ze skrzydła Tomiałowicz, więc 
znów był remis - 10:10. 

Przy prowadzeniu gospoda-
rzy 11:10, Kęsicki chciał się od-
wdzięczyć kolegom i wystawił 
piłkę na atak z drugiej linii, ale 
żaden z partnerów nie zrozumiał 
jego intencji, więc Olavia w głu-
pi sposób straciła ważny punkt. 
Na szczęście ta sytuacja nie zde-
prymowała oławian. Po trzech 
kolejnych dobrych akcjach (atak 
Borkowskiego ze skrzydła oraz 
skuteczne zastopowanie blokiem 
Bartosza Szopiaka i Michała To-
miałowicza), Olavia prowadziła 
już 14:11. Pierwszej piłki meczo-
wej nie wykorzystał jednak Ad-
rian Sdebel, posyłając piłkę zza 
linii dziewiątego metra w aut. 
Popularny „Adi”, nie będąc 
jeszcze w pełni sił po wyleczeniu 
kontuzji, w tym meczu wchodził 
na boisko tylko zadaniowo - na 
zagrywkę. 

Trzynasty punkt dla Biela-
wianki zdobył asem serwisowym 
Michał Glinka, ale po chwili ten 
sam zawodnik przy następnej 
zagrywce przestrzelił i dzięki 
temu Olavia wygrała tiea-break 
15:13, a cały mecz 3:2. 

Warto dodać, że w tej emo-
cjonującej końcówce środowego 
meczu głośnym i gorącym dopin-
giem z trybun hali OCKF wspie-
rały zawodników Olavii siatkarki 
Sobieskiego Oława, oczekujące 
tam na swój wieczorny trening. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MKS Olavia Oława - Bielawianka Bester Bielawa 3:2

Ambitnie i emocjonująco

W tej akcji Michała Nalborskiego z Olavii (z lewej, w wyskoku) 
nieskutecznie blokowali Michał Glinka i Alex Strubbe z Bielawianki 
(na fot. z prawej)
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Zawody sędziowali... 
...pierwszy arbiter - Mateusz Saładziak z Trzebiatowa, 
oraz drugi - Marcin Biernaczyk ze Szczecina. Liniowi 
- Mariusz Olszewski z Wrocławia i Karolina Urbańska 
z Legnicy. Funkcję sekretarza pełnił Tomasz Sobolewski 
z Wrocławia. Na meczu był również sędzia główny 
Andrzej Łukowicz z Wałbrzycha, pełniący jednocześnie 
rolę kwalifi katora i obserwatora PZPS 

Składy drużyn
MKS Olavia: Borkowski, Jarząbski, Kęsicki, Nalborski, 
Przyborowski, Reczuch i Migdalski (libero). Na zmiany 
wchodzili: Sdebel, Śliwa i Włodek.
Bielawianka Bester: Gajek, Glinka, Grabowski, 
Jutrzenka, Skwarcan, Strubbe i Kukla (libero). Na 
zmiany wchodzili: Andrzejewski, Tomiałowicz i Szopiak.

Powiedzieli po meczu not. i fot.: (KAT)

Zdaniem zawodników

Michał Glinka - środkowy bloku Bielawianki
- Gramy w tym sezonie odmłodzonym skła-

dem. Jesienią ubiegłego roku przyszło do nas 
kilku nowych chłopaków, świeżo po ukończeniu 
liceum i zdaniu matury. Trochę im jeszcze bra-
kuje ogrania na drugoligowych parkietach, co 
na tle takiego zespołu, jakim jest Olavia, mają-
ca w swoich szeregach sporo doświadczonych 
zawodników, było dzisiaj bardzo widoczne. Moi 
młodsi koledzy grali jednak bardzo ambitnie i wspólnymi siłami, 
łącząc rutynę z młodością, stawiliśmy mocny opór oławskim wyja-
daczom. Przy odrobinie szczęścia w tym ostatnim loteryjnym secie, 
mogliśmy nawet wywieźć z Oławy zwycięstwo. Odpowiedzialność 
za porażkę biorę w dużym stopniu na siebie, bo to ja zepsułem tę 
ostatnią, decydującą piłkę. 

 
Maciej Kęsicki - atakujący Olavii

- Dobrze zagrałem zwłaszcza w pierwszym 
secie, kiedy w trudnym momencie dla drużyny 
udało mi się ją wyciągnąć z dołka. Zdobyłem 
kilka ważnych punktów atakami ze skrzydeł 
oraz zagrywką. To wyszarpane rywalom 
zwycięstwo w pierwszej odsłonie mocno nas 
podbudowało. W drugiej od początku zaata-
kowaliśmy i bardzo długo mieliśmy inicjatywę. 
Niestety, spór z sędziami w ważnym momencie spowodował, że 
wdarła się nerwowość w nasze szeregi i niepotrzebnie straciliśmy 
drugiego seta. Odrobiliśmy to dość szybko, bo już w następnej 
partii, i to z dużą nawiązką, ale w czwartej znowu był problem. Być 
może jednym z powodów była moja słabsza dyspozycja w czwartym 
secie, bo już czułem ten mecz w kościach. Prawie przez miesiąc 
zmagałem się z kontuzją pleców, więc w tym czasie nie trenowałem 
na pełnych obrotach. W takim trudnym pięciosetowym meczu, 
jakim był ten dzisiejszy, skutki tego od razu się uwidaczniają, 
zwłaszcza w końcowej fazie, gdy już wyraźnie brakuje siły... 

 

Zdaniem szkoleniowców 

Marcin Jarosz - trener Bielawianki 
- Ważny w skutkach okazał się pierw-

szy set, w którym wysoko prowadziliśmy, 
ale w końcówce podaliśmy rywalowi 
rękę, z czego on skrzętnie skorzystał. 
Chwycił wiatr w żagle i potem niemal 
cały czas miał nad nami psychiczną 
przewagę. W następnym secie i w 
czwartym trochę się podnieśliśmy, ale 
w trzecim i w końcówce piątego przeżywaliśmy prawdzi-
wy dramat. Nie radziliśmy sobie ani w defensywie, ani 
w ofensywie. Oławska drużyna, gdy gra w swojej hali, jest 
dla nas jakimś szczególnym fatum i najwyraźniej nam nie 
leży. To zdaje się już trzeci z kolei mecz pod moją wodzą, 
rozgrywany w Oławie, i trzecia porażka mojej drużyny.

 
Arkadiusz Stadnik - trener MKS Olavia

- To było dla nas bardzo ważne 
psychologicznie zwycięstwo. Po trzech 
kolejnych porażkach nastroje w druży-
nie i w całym klubie były więcej niż mi-
norowe. Dzięki bardzo dobrej postawie 
całego zespołu, ale szczególnie Piotrka 
Borkowskiego i Maćka Kęsickiego, 
udało się nam zwyciężyć w pierwszym 
secie, który wydawał się już przegrany. To nas jeszcze 
mocniej podbudowało do walki w drugim, który powinni-
śmy wygrać. Moim zdaniem, sędziowie dwukrotnie wydali 
błędne decyzje na naszą niekorzyść, co spowodowało 
stratę aż trzech punktów, bo do tego doszła kara dla na-
szego kapitana. Dziękuję i gratuluję całemu zespołowi, 
bo to był trudny mecz, z trudnym rywalem. Mimo bardzo 
wysokiej porażki w trzecim secie, nie załamał się tym 
i tak jak my, walczył o końcowe zwycięstwo niemal do 
ostatniej piłki... 

Ambitnie i emocjonującoAmbitnie i emocjonująco
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II liga siatkówki mężczyzn 
- grupa 4

Wyniki XV kolejki, rozegranej 21 stycznia
MKS OLAVIA - GWARDIA WROCŁAW    3:2
CHROBRY GŁOGÓW - BIELAWIANKA BESTER BIELAWA    3:1
WKS SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ - ASTRA NOWA SÓL    3:2
UKS VOLLEY ŻARÓW - KU AZS UZ ZIELONA GÓRA    1:3
KU AZS UAM POZNAŃ - BTS ELEKTROS BOLESŁAWIEC    3:0 

* W zaległym pojedynku z XIII kolejki, rozegranym 18 stycznia, 
MKS Olavia pokonał Bielawiankę Bester Bielawa 3:2. 

TABELA
1. CHROBRY GŁOGÓW  15  37  41:13
2. ASTRA NOWA SÓL  15  35  40:18
3. WKS SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ  15  29  35:24
4. BIELAWIANKA BESTER BIELAWA  15  29  36:26
5. KU AZS UAM POZNAŃ  15  25  31:25
6. KU AZS UZ ZIELONA GÓRA  15  22  30:31
7. MKS OLAVIA OŁAWA  15  22  28:29
8. GWARDIA WROCŁAW  15  12  22:40
9. BTS ELEKTROS BOLESŁAWIEC  15  12  18:37
10. UKS VOLLEY ŻARÓW  14  2  6:42

* Szesnasta kolejka (siódma w rundzie rewanżowej), 
odbędzie się w sobotę 28 stycznia 2017. MKS Olavia za-
grał awansem już w środę 25 stycznia, z BTS Bolesławiec. 
Relację z tego meczu przedstawimy w następnym wydaniu 
„GP-WO”.  

* W innych spotkaniach XVI kolejki zmierzą się: KU 
AZS Zielona Góra - Chrobry (2:3), Astra - KU AZS UAM 
Poznań (3:1), Bielawianka - Sobieski-Arena (1:3), Volley – 
Gwardia (2:3).    

(W nawiasie wyniki spotkań w I rundzie)          (KAT)

SIATKÓWKA 
II liga 

Po środowym wygraniu przez 
Olavię zaległego meczu 
z Bielawianką, stało się jasne, że 
pokonanie Gwardii, niezależnie 
od wyniku, na trzy rundy przed 
końcem rozgrywek zagwarantuje 
oławskiej drużynie przedłużenie 
drugoligowego bytu na następny 
sezon. Wrocławianie także liczyli 
na jakąś, choćby najmniejszą 
zdobycz, w rywalizacji z Olavią, 
bo ich celem minimum jest 
wyprzedzenie w tabeli drużyny 
z Bolesławca i zakwalifikowanie 
się do fazy play-off

 Teoretycznie faworytem 
byli oławianie, bo zdobyli dotąd 
znacznie więcej punktów niż 
wrocławianie, a w pierwszym 
meczu wygrali z Gwardią 3:0. 
Wiadomo jednak, że derby 
regionalne, w tym przypadku 
także okręgowe, rządzą się swo-
imi prawami. Tak więc ktoś, kto 
przed sobotnim meczem chciał 
trafnie obstawić u bukmache-
rów końcowy wynik spotkania 
Olavii z Gwardią, nie miał ła-
twego zadania. Początek wyda-
wał się wskazywać, że podobnie 
jak w jesiennym pojedynku tych 
zespołów, rozgrywanym 5 listo-
pada, w hali przy ul. Krupniczej 
we Wrocławiu, również walka 
w Oławie może się skończyć 
po trzech setach. Taki obraz 

sytuacji nie pojawił się jednak 
od razu, a początek pierwszego 
seta był wyrównany. Po asie 
serwisowym Łukasza Sternika 
goście prowadzili 1:0, a po 
ataku Jakuba Intrysa ze skrzy-
dła - 2:1. Jednak potem doszli 
do głosu oławianie. Na 2:2 
ścięciem po prostej wyrównał 
Maciej Kęsicki, a w następnej 
akcji kapitan Gwardii Stanisław 
Szymankiewicz nadział się na 
podwójny blok gospodarzy. Po 
dobrych akcjach Kęsickiego 
i spółki, Olavia prowadziła 

7:4, potem 13:6 i 16:8. Im 
bliżej końca seta, tym więcej 
błędów popełniali goście i ro-
sła przewaga Olavii. Trener 
Piotr Lebioda rotował składem, 
ale bez oczekiwanego skutku. 
Gdy Łukasz Tobys i Stanisław 
Szymankiewicz po raz kolejny 
zaatakowali w aut, Olavia pro-
wadziła 23:12. Następny punkt 
dla miejscowych zdobył Kęsic-
ki asem serwisowym, a piłkę 
setową oławianie uzyskali po 
zablokowaniu Intrysa. Tak więc 
Olavia wygrała pierwszą partię 

meczu niezwykle wysoko, bo 
aż 25:12.

Jak to zwykle bywa, zbyt ła-
twa wygrana powoduje u trium-
fatorów uśpienie i właśnie tak się 
stało, chociaż nie od razu. Drugi 
set był bowiem od początku bar-
dzo wyrównany i żadna drużyna 
bardzo długo nie wypracowała 
sobie wyraźnej przewagi. Do-
piero końcówkę znacznie lepiej 
rozgrywali goście. Przy stanie 
21:21 punkt dla Gwardii wy-
walczył sprytną kiwką Sternik, 
i później dołożył jeszcze dwa 

asy serwisowe, a brakujące do 
zwycięstwa „oczko” gwardzi-
ści uzyskali nieco wcześniej, 
skutecznie blokując Kęsickiego. 
Tak więc drugi set zakończył się 
zwycięstwem drużyny z Wro-
cławia 25:21. W trzecim secie 
niemal od początku do końca 
dominowali oławianie, wygry-
wając 25:22.

W czwartej partii znów na-
stąpiła zmiana sytuacji. Gwar-
dziści dobrze rozpoczęli, prowa-
dzili 2:0 potem 4:1 i uzyskanej 
przewagi już nie zmarnowali. 
Sporo punktów dla gości zdo-
był w tym secie Piotr Hernik, 
a niechcąco pomagał im Michał 
Nalborski z Olavii, który w tej 
odsłonie meczu zaliczył wyjąt-
kowo dużo strat. Efektem była 
pewna wygrana Gwardii 25:20.

W tiea-breaku początek był 
wyrównany, ale od stanu 3:3 
lekko przeważali gospodarze. 
Wyraźny przełom nastąpił tuż 
przed zmianą stron. Gdy oławia-
nie zdobyli ósmy punkt i prowa-
dzili 8:6, Szymankiewicz inter-
weniował u sędziów, którzy jego 

zdaniem nie odgwizdali Olavii 
błędu podwójnego zagrania. 
A że robił to zbyt impulsywnie, 
dostał czerwoną kartkę i zrobiło 
się już 9:6 dla Olavii. Gospoda-
rze nie zmarnowali tej przewagi, 
wygrywając ostatecznie piąty 
set 15:10, a cały mecz 3:2. 

               *
To zwycięstwo za dwa punk-

ty już na trzy kolejki przed koń-
cem rundy zasadniczej zapewni-
ło oławskiej drużynie możliwość 
starania się o licencję na grę 
w II lidze w sezonie 2017/18. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MKS Olavia Oława - Gwardia Wrocław 3:2

Zacięty bój o drugoligowy byt

Jedna z wielu efektownych akcji w wykonaniu oławskiej drużyny, jakie widzieliśmy w derbowym 
pojedynku Olavii z Gwardią Wrocław...
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- tylu widzów 
obserwowało mecz

osób

Zawody rozstrzygali... 
...pierwszy arbiter - Jakub Mikołajczak 
z Wrocławia, oraz drugi - Marcin Bartłomiejczak 
z Konina. W roli sędziów liniowych występowali: 
Grzegorz Golisz z Jelcza-Laskowic i wrocławianin 
Krzysztof Zamaro, a sekretarzem była Marta 
Różacka ze Świętochłowic. 

Składy drużyn
MKS Olavia: Borkowski, Jarząbski, Kęsicki, 
Nalborski, Przyborowski, Reczuch i Migdalski 
(libero). Na zmiany wchodzili: Bryłkowski, 
Pasierbowicz, Sdebel, Śliwa i Włodek. 
Gwardia Wrocław: Hernik, Intrys, Jajor, Sternik, 
Szymankiewicz, Zwiech i Lebioda (libero). 
Na zmiany wchodzili: Cierniak, Kaczmarek, 
Nawrocki, Tobys, Wesołowski i Biela (drugi libero).

Powiedzieli po meczu
not. i fot.: (KAT)

Zdaniem zawodników

Piotr Hernik - przyjmujący Gwardii
- Mamy trudną sytuację w tabeli i w 

każdym meczu musimy walczyć choćby 
o punkcik. Żałujemy, że nie udało nam 
się dzisiaj wywieźć z Oławy przynajmniej 
dwóch, bo była taka możliwość. Olavia ma 
dobrze grających doświadczonych zawod-
ników, a zespół jako całość jest też dobrze 
poukładany taktycznie. Nie było łatwo 
z nim walczyć. Mimo to chcieliśmy postawić gospodarzom 
wysoko poprzeczkę i myślę, że po części to się nam udało. 
Teraz już wiadomo, że naszym jedynym rywalem w walce 
o utrzymanie pozostaje BTS Bolesławiec. Po cichu liczymy 
na pomoc oławskiej drużyny, bo zdaje się, że ona już w środę, 
w swoim następnym ligowym meczu, tu w tej hali powalczy 
właśnie z naszym głównym konkurentem. 

 
Dawid Migdalski - libero Olavii

- W takich derbowych pojedynkach, 
jak dzisiejszy, jest zawsze więcej adrena-
liny i czasami też pozasportowych emocji. 
Są także pewne osobiste ambicje - np. 
Rafał Jarząbski i ja, graliśmy do niedawna 
w Gwardii, a z kolei w Oławie występował 
obecny gwardzista Romek Nawrocki. To 
są te dodatkowe smaczki, które dodają 
takim spotkaniom pewnego kolorytu. Nie gra się w takich 
pojedynkach łatwo, bo każdy zawodnik chce się pokazać z jak 
najlepszej strony. Zgodnie z oczekiwaniami, mecz był bardzo 
zacięty. Nie ustrzegliśmy się pewnych błędów, podobnie 
zresztą jak nasi rywale. Zwycięstwo gwarantowało nam, że 
się utrzymamy, ale my raczej patrzymy częściej w górę niż 
w dół tabeli, bo chcemy zająć jak najwyższe miejsce i mieć 
dobrą pozycję wyjściową do play-offów. System rozgrywek 
jest w tym roku tak skonstruowany, że nawet zajmując po 
rundzie zasadniczej piąte czy szóste miejsce, można osta-
tecznie wygrać swoją grupę w drugiej lidze i potem walczyć 
w barażach o pierwszoligowy awans. 

 

Zdaniem szkoleniowców 

Leszek Mazur - drugi trener Gwardii 
- Dobre mecze przeplatamy słabszymi, a po-

dobnie jest w poszczególnych pojedynkach - po 
złym secie rozgrywamy dobry lub odwrotnie. Tak 
też było dzisiaj w Oławie. Mamy młodą drużynę, 
która krzepnie w ligowej walce, dlatego zdarzają 
jej się przestoje oraz często popełniane własne 
błędy, np. psucie zagrywek, ataki w aut, bądź 
złe zachowania przy rozgrywaniu sytuacyjnych 
piłek. Nie zawsze wychodziły nam też kontrataki, co w walce z tak 
doświadczoną drużyną, jaką jest Olavia, szybko skutkowało stratą 
często bardzo ważnych punktów. 

No cóż, wiadomo, że Olavii już nie dogonimy, ale nie podda-
jemy się! Walczymy dalej, bo chcemy na koniec rundy zasadniczej 
prześcignąć w tabeli BTS Bolesławiec i niknąć gry w play-out. A jak 
się załapiemy do play-offów, to otworzymy sobie nową, czystą kartę 
i wtedy jeszcze wszystko może się zdarzyć. 

Arkadiusz Stadnik - trener Olavii
- Spodziewaliśmy się, że to nie będzie łatwy 

mecz, bo wiadomo, że Gwardia szuka punktów 
w każdym pojedynku i w każdym secie. Wyszliśmy 
na parkiet bardzo skoncentrowani i to przyniosło 
dobry skutek w pierwszej partii, którą wygraliśmy 
wysoko. Być może nawet trochę za łatwo i za wy-
soko, bo w następnej zbyt mocno się rozluźniliśmy 
i w efekcie ją przegraliśmy. Gwardia ogólnie 
zagrała od nas lepiej w obronie i także nieco lepiej wyprowadzała 
kontry. Zawodnicy trenerów Lebiody i Mazura dobrze się też ase-
kurowali przy atakach. My z kolei przeciwstawiliśmy się im dobrą 
zagrywką i skutecznym blokiem. To spowodowało, że spotkanie było 
zacięte i nie brakowało w nim emocji, z czego mogli się na pewno 
cieszyć kibice obydwu zespołów. 

Jesteśmy zadowoleni z wygranej, bo chociaż nie wzięliśmy 
dzisiaj pełnej puli, to te dwa meczowe „oczka” już teraz zapewniły 
nam przedłużenie drugoligowego bytu. Dzięki temu w ostatnich 
trzech meczach rundy zasadniczej będziemy mogli grać z większym 
spokojem i bez stresu... 
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Siatkarki MGLKS „Sobieski” 
w kolejnym meczu o mi-
strzostwo regionu pokonały 
drużynę z Wrocławia, w której 
grają głównie zawodniczki już 
nieistniejącego klubu „Volley 
Team” Siechnice

Wrocławski zespół, po-
dobnie jak oławski, to kla-
syczna mieszanka rutyny 
z młodością. Występuje w nim 
kilka siatkarek z ligową prze-
szłością. To właśnie one 
nadawały ton grze Victorii 
w pierwszym secie meczu 
z Sobieskim, rozgrywanego 
w sobotnie późne popołudnie 
21 stycznia, w hali Oławskie-
go Centrum Kultury Fizycz-
nej. W tej pierwszej części 
meczu najwięcej punktów 
dla przyjezdnych zdobywały 
wysokie i doświadczone Julia 
Zalewska oraz Wiktoria Pa-
luszkiewicz. Grające bardziej 
zespołowo oławianki miały 
jednak przewagę, ale gdy 
prowadziły 18:14, trener Vic-
torii Bartosz Zyków poprosił 
o czas. To pomogło, bo po 
przerwie jego podopieczne 
rozstrzygnęły na swoją ko-
rzyść trzy kolejne akcje. Na 
tę sytuację zareagował prośbą 
o pauzę trener Sobieskiego 
Jarosław Gębarzewski. W tym 
przypadku bez pozytywnego 
efektu, bo po chwili jego 
podopieczne przegrywały 
21:23. Ten dwudziesty trzeci 
punkt wrocławianki zdobyły 
w kontrowersyjnych oko-
licznościach. Po świetnej za-

grywce kapitana miejscowej 
drużyny Kornelii Świackiej, 
wszyscy kibice widzieli piłkę 
lądującą w boisku, ale sędzia 
Krzysztof Zamaro, wsparty 
przez sędzię „siatkową” Martę 
Różacką, inaczej to zinter-
pretował. - Jestem pewien, że 
gdybyśmy tu była możliwość 
challengowania, to my otrzy-
malibyśmy po tej akcji punkt, 
a nie nasze rywalki - mówił 
zdenerwowany trener Gęba-
rzewski. Chwilę później szko-
leniowiec Sobieskiego znowu 
miał pretensje do sędziów, bo 
przy stanie 24:23 dla Victorii 
z lewego skrzydła zaatakowa-

ła Pamela Łuszczyńska. Ta za-
wodniczka ma bardzo szybką 
i dobrze ułożoną dłoń, więc 
jak zwykle uderzyła mocno 
w narożnik boiska. Stojący 
na słupku Krzysztof Zamaro 
zawahał się i dlatego spojrzał 
na koleżankę, obserwującą 
boisko z innej perspektywy. Ta 
zasygnalizowała pierwszemu 
sędziemu, że nie jest w stanie 
właściwie ocenić, czy uderzo-
na przez Łuszczyńską piłka 
wylądowała w boisku, czy 
może jednak na aucie. - W ta-
kiej sytuacji arbiter powinien 
podnieć dwa kciuki w górę, 
co by oznaczało konieczność 

powtórzenia zagrania, a tym-
czasem przyznał punkt Victorii 
i tym samym zadecydował 
o jej kontrowersyjnym zwycię-
stwie w pierwszym secie - ko-
mentował później to zdarzenie 
Jarosław Gębarzewski.

Po tym nerwowym za-
kończeniu pierwszej partii, 
oławianki rozpoczęły drugą 
mocno nabuzowane i niczym 
głodny jastrząb niemal na 
strzępy rozszarpały wrocław-
ską drużynę. Końcowy wynik 
drugiego seta mówi sam za 
siebie - 25:9 dla Sobieskiego.

W trzecim secie także od 
początku dominowały oła-

wianki. Sporo punktów dla 
Sobieskiego mocnymi ataka-
mi ze skrzydeł zdobyła jego 
nowa zawodniczka - Marta 
Okruszko. Co ciekawe, ta 
siatkarka do niedawna grała 
w Victorii Wrocław, a wcze-
śniej w pierwszoligowym AZS 
Białystok. Widać było, że do-
brze zna słabe strony swoich 
byłych koleżanek i bez trudu 
przebijała się przez ich blok. 
Sobieski wygrał ten set 25:16 
i prowadził w meczu 2:1.

Czwarta partia, która oka-
zała się ostatnią, początkowo 
również przebiegała pod dyk-
tando miejscowej drużyny. 
Asami serwisowymi i sku-
tecznymi atakami ze skrzydeł 
popisywała się teraz często 
Pamela Łuszczyńska i w du-
żym stopniu dzięki niej So-
bieski prowadził 7:4, a potem 
16:12 i 18:14. W końcówce 
seta było jednak bardzo ner-
wowo, bo w Victorii obudziły 
się Zalewska i Paluszkiewicz, 
a punktowała także jej kapi-
tan Justyna Adamczyk. Gdy 
wrocławianki zmniejszyły 
dystans do dwóch punktów 
(przegrywały 20:22), zno-
wu z dobrej strony pokazały 
się w Sobieskim Okruszko 
i Łuszczyńska. Oławianki 
postawiły szczelny blok przy 
ataku Ewy Mirosławskiej 
i wygrały tym piłkę seto-
wą i jednocześnie meczową. 
Czwarty set skończył się więc 
zwycięstwem Sobieskiego 
25:20, a cały mecz 3:1.

                *
Sędziowali: Krzysztof 

Zamaro z Wrocławia - jako 
pierwszy arbiter, Marta Ró-
żacka ze Świętochłowic - jako 
drugi, a rolę sekretarza pełnił 
wrocławianin Jakub Miko-
łajczyk.

MGLKS „Sobieski” : 
Łuszczyńska, Małek, Mróz, 
Olejniczak, Palica, Świacka 
i Kępska (libero). Na zmia-
ny wchodziły: Mędrzycka, 
Okruszko i Szczerba.

 
„Victoria”: Adamczyk, 

Chlebnikow-Pawluk, Kory-
niowska, Lubońska, Palusz-
kiewicz, Zalewska i Kuncman 
(libero). Na zmiany wchodzi-
ły: Bieliczyńska, Dudzińska, 
Michalkiewicz, Mirosławska 
i Polak.

TABELA 
1. AZS AWF Piko-Sport Wr. 4  12  12:2
2. MGLKS Sobieski Oława  4  9  10:4
3. Victoria Wrocław  4  6  9:9
4. MUKS Ziemia Milicka Milicz  3  5  7:5
5. Chełmiec-Wodociągi Wałb.  4  1  2:12
6. AZS UP Wrocław  3  0  1:9

                *
W następnej kolejce „So-

bieski” zagra w sobotę 28 
stycznia na wyjeździe, z dru-
żyną MUKS Ziemia Milicka. 
Początek meczu w hali LO 
przy ul. 11 Listopada 5 w Mi-
liczu - o godz. 17.00.

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MGLKS „Sobieski” Oława - Victoria Wrocław 3:1

Nerwowa wiktoria nad Victorią

Atakuje Pamela Łuszczyńska, obok Marty Okruszko, najlepsza zawodniczka „Sobieskiego” w spotkaniu z 
Victorią Wrocław
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Po pięciosetowym pojedynku 
TS „Volley” Jelcz-Laskowice 
uległ na wyjeździe Pogoni 
Góra 2:3(20, -23, -24, 22, 
-13)

Pierwszy set goście roz-
poczęli w składzie: Mate-
usz Wróbel, Tomasz Czajka, 
Dawid Łapiak, Krzysztof 
Zarzycki, Piotr Parusel, Piotr 
Karłowicz i Grzegorz Bo-
gucki (libero). Szybko się 
okazało, że wybór trenera 
Krzysztofa Pilawy był trafny. 
Grali nieźle, więc „Volley” 
odskoczył na kilka punktów. 
Gospodarze próbowali wró-
cić do gry, ale nie wystar-
czyło zdobycie nawet trzech 
oczek z rzędu. Pierwszy set 
wygrali goście 25:20. O róż-
nicy między pierwszą a drugą 
partią zadecydowały zepsu-
te zagrywki. Podopieczni 
Krzysztofa Pilawy próbowali 
panować nad sytuacją, ale ko-
lejne błędy własne sprawiły, 

że w końcówce gra toczyła się 
punkt za punkt. Ostatecznie 
„Volley” przegrał 23:25. 

Trzecia część meczu to 
dużo walki z obydwu stron. 
Efektowne ataki i przyjęcia 
przeplatały się z prostymi błę-
dami. Dawid Łapiak, Krzysz-
tof Zarzycki, Piotr Parusel 
i Dawid Parzonka robili, co 
mogli, żeby przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją stronę, 
ale to się nie udało. 

W czwartej partii kilku-
punktową przewagę utrzy-
mywała Pogoń. Goście pode-
rwali się dopiero w połowie 
seta i zaczęli odrabiać straty. 
W końcówce przegrywali 
jednak 20:22. Wtedy wszedł 
za Tomasza Czajkę Przemy-
sław Sobierski i popisywał 
się na zagrywce, co mocno 
utrudniało rywalom przy-
jęcie. Skuteczność w bloku 
dołożyli Dawid Parzonka 

i Mateusz Wróbel, więc „Vol-
ley” wyrównał na 2:2 i do-
prowadził do tie-breaka. 

Decydującej partii nie 
zaczął najlepiej. Podopiecz-
ni Pilawy przegrywali 3:7. 
Wtedy wszedł na parkiet 
Marek Dolata, który swoim 
rozegraniem uspokoił grę. 
Minęło kilka minut i wynik 
zmienił się na 9:8. Emocje 
były coraz większe, a gra wy-
równana, jednak posypała się 

przy wyniku 11:11. Goście 
twierdzą, że zostali skrzyw-
dzeni przez fatalne decyzje 
sędziowskie. Ich zdaniem, 
po ataku Krzysztofa Zarzyc-
kiego, piłka trafi ła w boisko, 
a potem błąd gospodarzy nie 
został odgwizdany. Pomimo 
wielu nerwów i przekonania 
o niesprawiedliwości, nie 
poddawali się jelczańscy 
siatkarze. Walczyli do końca, 
ale w tiea-breaku ponieśli 
porażkę 13:15, a w całym 
meczu 2:3. 

- To było bardzo wyrów-
nane spotkanie - podkreśla 
trener Krzysztof Pilawa. 
- Pierwszy set był świetny 
w naszym wykonaniu. Kolej-
ne - bardzo zacięte, „punkt 
za punkt”. W ostatnim secie 
mieliśmy pecha: kontuzja 
środkowego i kilka błędów 
sędziowskich, co zaważyło 
o porażce. Cieszy to, że tym 
razem miałem do dyspozycji 
prawie wszystkich zawodni-
ków. Mam nadzieję, że tak 
samo będzie w kolejnych 
spotkaniach, co poprawi 
jakość naszej gry i będziemy 
w stanie wygrywać. 

TS „Volley” J-L: Mate-
usz Wróbel, Tomasz Czajka, 
Dawid Łapiak, Krzysztof 
Zarzycki, Piotr Karłowicz, 
Piotr Parusel, Grzegorz Bo-
gucki (L) oraz Przemysław 
Sobierski, Marek Dolata, 
Dawid Parzonka i Michał 
Lentner.

TABELA
1. MUKS Ziemia Milicka  14  39  40:4
2. Siatkarz Bierutów  13  35  36:7
3. ZTS Ząbkowice Śl.  14  35  36:13
4. SMS Oborniki Śląskie  14  27  31:20
5. Pogoń Góra  14  25  28:22
6. Ikar Legnica  14  21  28:28
7. Ogień Żmigród  14  20  26:30
8. TS Volley Joyline J-L  14  19  25:28
9. Kudowianka Kudowa Zdrój  14  17  23:30
10. Sudety Kamienna Góra  14 17  22:30
11. Ren-But Złotoryja  13  12  18:30
12. UKS Tygrysy Strzelin  14  3  4:40
13. KS Jelenia Góra  14  0  4:42

               * 
W sobotę 28 stycznia 

przeciwnikiem „Volleya” 
będzie zespół KS Sudety Ka-
mienna Góra. Ten wyjazdowy 
mecz jelczan rozpocznie się 
o godz. 17.00.

KAMIL TYSA KTYSA@
GAZETA.OLAWA.PL

Góra nieco za wysoka

Mecz był bardzo wyrównany. Do zwycięstwa zabrakło niewiele...
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Futsal 
Puchar Polski 

Podopieczni Lopeza Garcii 
przegrali z wymagającym 
rywalem w 1/32 finału

W drużynie gospodarzy 
wystąpiło wielu zawodników, 
znanych z  gry w  ekstrakla-
sie. Ten zespół pięciokrotnie 
zdobywał mistrzostwo Pol-
ski, ale został rozwiązany. 
W tym roku, po reaktywacji, 
gliwiczanie przystąpili do 
rozgrywek pucharowych, 
wygrywając eliminacje wo-
jewódzkie na Górnym Śląsku.

Już w  2 minucie przy-
jezdni objęli prowadzenie, po 

strzale Mateusza Jaskólskie-
go. Wyrównał kapitan miej-
scowych Sebastian Wiewióra, 
po efektownej akcji. Kolejne 
bramki dla tego zespołu zdo-
byli Łukasz Kuś i  grający 
trener Błażej Korczyński.

Po zmianie stron pod-
wyższył na 4:1 Rafał Jarzmik 
i  wydawało się, że wynik 
meczu już jest przesądzony. 
Stało się jednak inaczej. Jel-
czanie odpowiedzieli bram-
kami Marcina Krajewskiego 
i Hiszpana Gerarda Martine-
za. „Orły” nie zwalniały tem-
pa. W 31 minucie wyrównał 
na 4:4 Kamil Dziubczyński.

Dwie minuty później 
„Stara Nova” zdobyła piąte-
go gola. Błażej Korczyński 
ponownie pokonał Pavlosa 

Wiegelsa, kąśliwym uderze-
niem sprzed pola karnego.

W końcówce trener go-
ści Lopez Garcia wycofał 
bramkarza, zastępując go 
zawodnikiem w  polu. Ten 
manewr taktyczny nie przy-
niósł spodziewanego efektu. 
Doświadczeni gliwiczanie 
umiejętnie się bronili, za-
pewniając sobie awans do 
kolejnej rundy rozgrywek 
futsalowego Pucharu Polski.

               *
Orzeł J-L: Bartosz Ko-

nieczny i  Karol Bartkowiak 
(bramkarze) oraz Jose Gu-
tierrez, Kamil Dziubczyń-
ski, Gerard Martinez, Dawid 
Witek, Marek Zagórski, Ma-
teusz Wierzgacz, Mateusz 
Jaskólski, Kamil Kozak, Mar-

cin Krajewski, Przemysław 
Matejko, Paweł Synowiec 
i Aleksander Majerz.

Stara Nova Gliwice: Pa-
weł Dulęba i  Łukasz Skorup-
ski (bramkarze) oraz Szymon 
Maksym, Adrian Łągiewka, 
Rafał Jarzmik, Błażej Kor-
czyński, Krzysztof Stasiak, 
Marcin Kaszowski, Tomasz 
Czok, Łukasz Kuś, Tomasz 
Stasiak, Sebastian Wiewióra 
i Marek Adamczyk.

Sędziowali: Damian Ja-
ruchiewicz i  Izabela Mnich 
- na parkiecie oraz Roman 
Białek - sędzia czasowy 
(wszyscy Śląski ZPN).

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

„Stara Nowa” Gliwice - Orzeł „Futsal” Jelcz-Laskowice 5:4

Szybki koniec pucharowych zmagań
Wioślarstwo 

W hali jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji w sobotę  
28 stycznia odbędą się 
mistrzostwa Polski na ergome-
trze wioślarskim. Zawody te 
będą jednocześnie stanowić eli-
minacje do światowych igrzysk 
sportów nieolimpijskich

Wcześniej - w czwartek 26 
stycznia i w piątek 27 stycznia - 
przeprowadzony będzie otwarty 
nabór do reprezentacji Polski. 
Szczegóły można znaleźć m.in. 
na stronie internetowej „The 
World Games”, w  zakładce 
„Regaty”. „The World Games 

Przedsmak  „The World 
Games 2017”

2017” będą rozgrywane od 20 do 
30 lipca tego roku, głównie we 
Wrocławiu, ale również w kilku 
ościennych miejscowościach, 
w  tym w  Jelczu-Laskowicach. 
W  hali miejscowego CSiR 
rywalizować będą wioślarze 
na ergometrach. Generalnym 
sprawdzianem przed tymi za-
wodami będą właśnie obecne 
mistrzostwa kraju. 

Finałowe zmagania w  róż-
nych kategoriach wagowych 
i na różnych dystansach, zostaną 
rozegrane w sobotę 28 stycznia - 
początek o godz. 12.00.   (KAT)

Oława 
Sportowo i biznesowo 

W hotelu „Oławian” 14 stycz-
nia na karnawałowym balu 
rozmawiali, tańczyli, biesiado-
wali i rywalizowali w różnych 
grach oraz zabawach sportow-
cy, trenerzy i przedsiębiorcy, 
związani z Klubem Tenisowym 
„Format”. Gościem specjal-
nym była znana wrocławska 
pływaczka Alicja Tchórz

Przybyłych gości witał 
Krzysztof Maćków, szef 
siechnickiej firmy „Format 
Deweloper” i zarazem twórca 
oraz szef Klubu Tenisowego 
„Format”, który niedawno 
przejął oławskie korty przy 
ulicy Sienkiewicza i od ubie-
głego roku intensywnie je 
modernizuje. Prezes Mać-
ków był też główną duszą 
i  „kierownikiem zamiesza-
nia” podczas balu. On także 
w czasie przerw w „hulankach 
i swawolach”, przy stolikach 
coctailowych przeprowadzał 
rozmowy z  zaproszonymi 
gośćmi. Na pierwszy ogień 
poszła młoda oławska te-
nisistka Karina Wojewoda, 

której przy wywiadzie towa-
rzyszył tato Stanisław Głąb. 
Oboje opowiadali o  cięż-
kiej pracy podczas treningów 
i  niełatwym życiu młodego 
sportowca, który chce się 
przebić do krajowej i  świa-
towej czołówki. Niespełna 
siedemnastoletnia Karina jest 
uczennicą oławskiego Liceum 
Ogólnokształcącego na placu 
Zamkowym, ale na co dzień 
trenuje w ośrodku tenisowym 

Angeliki Kerber w  podpo-
znańskim Puszczykowie. 
W  niedawnych halowych 
mistrzostwach Polski juniorek 
(do lat 18) wywalczyła brązo-
wy medal. Aktualnie jest kla-
syfikowana w  rankingu PZT 
na 69. miejscu, ale większość 
wyprzedzających ją zawodni-
czek to osiemnastolatki. - Ka-
rina to taki nasz oławski mały 
brylant, ale ciągle go trzeba 
jeszcze szlifować - od wiosny 

tego roku będzie też mogła na 
specjalnych warunkach treno-
wać w naszym klubie - zade-
klarował Krzysztof Maćków. 

Kolejni goście, przepyty-
wani przy koktajlowym stoli-
ku, to Krzysztof Grzegorzek, 
prowadzący w Nysie Szkołę 
Tenisa Ziemnego „Gem”. 
Były siatkarz „Stali” Nysa, 
a obecnie zapalony tenisista, 
mówił o  wadach i  zaletach 
tej dyscypliny sportowej. 

Zastrzegł przy tym, że tych 
pierwszych prawie nie ma. 
Ale też często, jak w  każ-
dym sporcie, także w  tenisie 
muszą być „krew, pot i  łzy”. 
Krzysztof Trybulski w  tele-
graficznym skrócie przedsta-
wił historię oławskich kortów 
tenisowych. Przypomniał, 
że funkcjonowały już przed 
wojną, w  czasach niemiec-
kich, obok stadionu, w rejonie 
dzisiejszej ulicy Rybackiej. 
W  czasach PRL była próba 
ich odbudowania, a właściwie 
zbudowania na nowo przy uli-
cy Sportowej, ale sprzeciwił 
się temu sekretarz zakładowej 
organizacji partyjnej (PZPR) 
w jelczańskiej fabryce, która 
wtedy zarządzała obiektami 
sportowymi w Oławie - z po-
wodu „burżuazyjności” tego 
sportu. Inny oławski dygnitarz 
partyjny był mniej wrogo na-
stawiony do sportu raczej nie-
uprawianego masowo przez 
klasę robotniczą i dzięki temu 
w czasie fibakowego boomu, 
zbudowano korty przy ulicy 
Sienkiewicza. 

Najważniejszym gościem 
sportowego balu była multime-
dalistka, wrocławska pływacz-
ka Alicja Tchórz. Opowiadała 
o  igrzyskach w Londynie i w 
Rio, o swoich startach na mi-
strzostwach Europy i  świata, 
o żmudnych i wielogodzinnych 
treningach. Zapytana o porów-
nanie do Otylii Jędrzejczak, 
skromnie odpowiedziała, że 
„nie jest godna sznurować 
rzemyków przy jej sandałach”. 
Goście balu nagrodzili Alicję 
Tchórz gromkimi brawami  
i w odpowiedzi na apel Krzysz-
tofa Maćkowa, masowo wy-
syłali esemesy, popierające jej 
kandydaturę w plebiscycie na 
najbardziej popularnego spor-
towca Dolnego Śląska.

Zabawa taneczna przery-
wana była grami i konkursami, 
w tym związanymi z tenisem. 
Uczestniczyły w  nich spon-
tanicznie tworzone drużyny, 
składające się z  tenisistów-
-amatorów, grających na kor-
tach KTF - rodem z  Oławy, 
Brzegu, Wrocławia, Jelcza 
Laskowic i Marcinkowic. 

Było też wspólne zdjęcie 
wszystkich uczestników balu 
oraz fotografie na ściankach, 
reklamujących klub KTF. Uda-
na zabawa trwała do białego 
rana!

(KAT) 
Fot.: „Ibiza Studio”

Smeczowe balowanie

Wspólne zdjęcie wszystkich uczestników balu

Karina Wojewoda i Stanisław Głąb opowiadali o ciężkiej pracy  
młodego sportowca, ubiegającego się o awans do krajowej czołówki

- Alicja Tchórz to prawdziwa czempionka! - tak Krzysztof Macków 
przedstawił gościom balu utytułowaną pływaczkę z Wrocławia, 
wspieraną w karierze sportowej przez firmę „Format Deweloper”

Na parkiecie bawiono się do białego rana
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Futsal 
Turniej w Gaci  

W fazie finałowej walki o puchar 
wójta gminy Oława było kilka 
zaciętych pojedynków. 
Kibice widzieli więc ciekawe 
starcia, w których padło sporo 
bramek...

Grupa A
MK Wonderland - AC 
NieMilan 4:0

Jeden z faworytów - MK 
Wonderland, nie dał szans 
młodemu zespołowi z Niemila 
i  dość gładko wpakował mu 
czterokrotnie piłkę do bramki.

 
AC NieMilan - Stal-Fox 
Orzeł Marszowice 1:3

Zespół z  Niemila, aby 
pozostać w walce o  awans do 
półfinałów, musiał zwyciężyć 
i  liczyć na potknięcie rywali 
w następnym meczu. Doświad-
czony zespół z  Marszowic, za 
sprawą Wojciecha Gruszeckiego 
i Radosława Marczuka, wygrał 
jednak dość pewnie to spo-
tkanie. Honorową bramkę dla 
niemilan zdobył Rafał Bogunia.

 
MK Wonderland - Stal-Fox 
Orzeł Marszowice 5:0

W bezpośrednim meczu 
o  awans do następnej rundy, 
po pierwszej połowie MK 
prowadził tylko 1:0, po strzale 
Piotra Słoniny. Ale po zmianie 

stron Stal-Fox zupełnie stracił 
siły i kolejne cztery bramki.

 
Grupa B

 Remus Osiek - Jimi Team 0:2
Pierwszą połowę i  po-

czątek drugiej Remus grał 
w  niekompletnym składzie. 
Do czasu przybycia dwóch 
jego zawodników, rywale 
prowadzili 1:0, po bramce 
Macieja Zarównego. Chociaż 
w pewnym momencie siły się 
wyrównały, to Jimi Team zdo-
był drugiego gola, po celnym 
strzale Wojciecha Tomczyka, 
i wygrał mecz 2:0.  
Remus Osiek - Wena Team 3:1

Po pierwszej zaciętej po-
łowie na tablicy widniał wynik 

1:1. W drugiej części Mateusz 
Wojciechowski oraz Damian 
Dewerenda wpisali się na 
listę strzelców i  Remus wy-
grał to spotkania. O awansie 
z  drugiego miejsca decydo-
wał mecz Rapidu Domaniów 
z Bystrzycą, w grupie C.

 
Jimi Team - Wena Team 1:2

Żeby awansować, Jimi 
musiał wygrać. Po pierwszej 
połowie Wena prowadziła 
(bramkę zdobył Jarosław 
Wejerowski). W drugiej czę-
ści meczu wpisał się na listę 
strzelców Dominik Wejerow-
ski. Jimi uzyskał kontakto-
wego gola po strzale Patryka 
Kendzierskiego.

 
Grupa C

 Orzeł Święta Katarzyna - 
Rapid Domaniów 1:2

Zacięty i  emocjonujący 
mecz. Od 10. minuty Orzeł 
prowadził, a gola strzelił Pa-
tryk Reder. W  drugiej po-
łowie, po ostrzale słupków 
i poprzeczki przez Krystiana 
Redera, bramkę zdobył dla 
Rapidu Krystian Murawski. 
Domaniowianom dopisało 
szczęście kilka sekund przed 
końcem meczu, gdy zawod-
nik Orła skierował piłkę do 
własnej bramki.

Orzeł Święta Katarzyna - 
Bystrzyca 0:8

Po świetnym pierwszym 
meczu Orła, byliśmy ciekawi, 
jak sobie poradzi z  bardzo 
mocną Bystrzycą. Michał 
Gałaszewski i  jego koledzy 
rozgromili jednak rywali, 
pozbawiając Orła możliwości 
awansu do fazy pucharowej. 

 
Rapid Domaniów  
- Bystrzyca 1:4

Na wynik tego meczu cze-
kał Remus, który miał szansę 
awansować do fazy finałowej, 
z  drugiego miejsca i  z najlep-
szym bilansem bramek. Wy-
nik otworzył Piotr Bekalski, 
wyrównał Karol Kraś, przed 
przerwą znów trafiła do bramki 
drużyna Bystrzycy. Druga część 
spotkania to wyrównana gra. 
W ostatnich minutach zabrakło 
siły zawodnikom Rapidu, co 
Bystrzyca wykorzystała dwu-
krotnie, ostatecznie wysoko 
wygrywając mecz, co zapewniło 
awans także Remusowi Osiek.

 
Półfinały

 MK Wonderland  
- Jimi Team 2:1

Faworytem tego meczu 
był Wonderland, który pro-
wadził już 2:0, po dwóch 
trafieniach Mateusza Kusia. 
Jednak Maciej Zarówny zdo-

był bramkę kontaktową i  do 
końca trwała zacięta walka, 
zakończona zwycięstwem 
MK i jego awansem do finału. 

 
Remus Osiek  
- Bystrzyca 4:2

Zapowiadał się ciekawy 
pojedynek pierwszoligowców. 
Drużyna Remusa trafiła czte-
rokrotnie do bramki Bystrzycy, 
która odpowiedziała tylko dwa 
razy i zespół Jacka Zarównego 
awansował do finału.

 
Finał

 MK Wonderland 
- Remus Osiek 2:0

W pierwszej połowie lek-
ko przeważał Wonderland, co 
udokumentował bramką Mi-
chała Mańkowskiego. Druga 
część meczu, to walka Remu-
sa w myśl zasady „Wszystko 
albo nic!”. Po skutecznej akcji 

Pawła Bekieszczuka, Won-
derland prowadził dwiema 
bramkami. Remus walczył 
do końca, ale musiał jednak 
przełknąć gorycz porażki.

Tekst i fot.: 
Dominik Czerenda

 sport@gazeta.olawa.pl

MK Wonderland z pucharem wójta

W finałowym meczu MK Wonderland (jego zawodnik na fot. z lewej) 
wygrał z Remusem Osiek

Wena Team - drużyna Dominika Wejerowskiego (na fot. w środku), 
mimo wygrania z zespołem Jimi Team (jego piłkarze w żółtych 
plastronach), nie zakwalifikowała się do fazy finałowej

Zwycięzca loterii fantowej

Alina Pawlak (na fot. z prawej) wygrała w loterii fantowej pralkę, 
ufundowaną przez jednego ze sponsorów futsalowych rozgrywek  
w gackiej hali - firmę Electrolux

Do
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Mecze rozgrywane  
22 stycznia

Grupa A
MK Wonderland - AC 

NieMilan 4:0 (Krzysztof 
Czarnecki - 2, Mateusz Kuś, 
Michał Mańkowski), AC 
NieMilan - Stal-Fox Orzeł 
Marszowice 1:3 (Rafał Bo-
gunia - Wojciech Gruszecki 
- 2, Radosław Marczuk), 
MK Wonderland - Stal-Fox 
Orzeł Marszowice 5:0 (Piotr 
Słonina - 2, Mateusz Kuś - 2, 
Paweł Bekieszczuk)

Tabela:
1. MK Wonderland 	 2 	 6 	 9:0
2. Stal - Fox Orzeł Marszowice 	2 	 3 	 3:6
3. AC NieMilan 	 2 	 0 	 1:7

Grupa B
Remus Osiek - Jimi 

Team 0:2 (Maciej Zarów-
ny, Wojciech Tomczyk), 
Remus Osiek - Wena Team 
3:1 (Mateusz Wojciechow-
ski - 2, Damian Dewerenda 

- Dominik Wejerowski), 
Jimi Team - Wena Team 1:2 
(Patryk Kendzierski - Jaro-
sław Wejerowski, Dominik 
Wejerowski).

Tabela:
1. Jimi Team 	 2 	 3 	 3:2
2. Remus Osiek 	 2 	 3 	 3:3
3. Wena Team 	 2 	 3 	 2:5

Grupa C
Orzeł Święta Katarzyna - 

Rapid Domaniów 1:2 (Patryk 
Reder - Krystian Murawski, 
bramka samobójcza), Orzeł 
Święta Katarzyna - Bystrzy-
ca 0:8 (Andrzej Gniewkow-
ski - Michał Gałaszewski 
- 3, Maciej Białek - 3, Artur 
Sokal, Mateusz Żygadło), 
Rapid Domaniów - Bystrzy-
ca 1:4 (Karol Kraś - Piotr 
Bekalski - 2, Michał Gała-
szewski, Artur Sokal)

Tabela:
1. Bystrzyca 	 2 	 6 	 12:1
2. Rapid Domaniów 	 2 	 3 	 3:5
3. Orzeł Święta Katarzyna 	 2 	 0	 1:10

Faza grupowa

Nagrody indywidualne

Mateusz Kuś - najlepszy 
zawodnik turnieju o 
puchar wójta gminy 
Oława, otrzymał specjalną 
nagrodę od organizatorów

Piotr Wojciechowski 
został wybrany 
najlepszym bramkarzem 
turnieju pucharowego. 
Nagrodę rzeczową oraz 
pamiątkową statuetkę 
ufundowała firma Mad-Bud

MK Wonderland - wygrał tegoroczny turniej o puchar wójta gminy Oława

O to trofeum walczyły drużyny

Półfinały
MK Wonderland - Jimi Team 2:1 (Mateusz Kuś - 2 -Maciej 
Zarówny) 
Remus Osiek - Bystrzyca 5:2 (Damian Dewerenda - 2, Mateusz 
Wojciechowski, Łukasz Orzechowski - Piotr Bekalski, Paweł Pióro)

Finał
MK Wonderland - Remus Osiek 2:0 (Michał Mańkowski, 
Paweł Bekieszczuk)

Faza finałowa
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„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”. 
Materiał opracowany przez Lokalną Grupę Działania Stowarzyszenie „Brzesko-Oławska Wieś Historyczna”.

Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 - Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi tekst sponsorowany

W marcu ubiegłego roku Zarząd 
Stowarzyszenia „Brzesko-Oławska 
Wieś Historyczna” po raz piąty ogłosił 
konkurs dla Sołectw z naszego ob-
szaru tj. gmin: Grodków, Lewin Brze-
ski, Oława, Olszanka i Skarbimierz. 
Celem konkursu niezmiennie od wielu 
lat było aktywizowanie mieszkańców 
obszaru do podejmowania działań na 
rzecz rozwoju swoich miejscowości, 
tworzenia miejsc wypoczynku i re-
kreacji, kultywowania tradycji i oby-
czajów, rozpowszechniania postaw 
i zachowań ekologicznych. Konkurs 
trwał do 31 października 2016r. i po-
dzielony był na 3 odrębne kategorie: 

Pierwsza z nich a zarazem naj-
chętniej wybierana przez Sołectwa 
to kategoria „Najbardziej Zadbane 
Sołectwo”. Przystąpiło do niej 15 
Sołectw (Gałązczyce, Lipowa, Mi-
kołajowa, Wojsław, Łosiów, Mikolin, 
Stroszowice, Obórki, Olszanka, 
Godzikowice, Owczary, Jankowice, 
Kruszyna, Skarbimierz, Żłobizna). 
Punkty w tej kategorii przyznawano 
za działania mieszkańców na rzecz 
odnowy miejsc użyteczności publicz-
nej, za dbanie o ład, porządek i es-
tetykę wsi, za dbałość o zachowanie  
i kształtowanie krajobrazu wiejskiego 
oraz za dbałość o miejsca o szcze-
gólnym znaczeniu dla mieszkańców. 
W tej kategorii komisja konkursowa 
dokonała wizji lokalnej w terenie 
przyznając punkty za ogólny wygląd 
poszczególnych wsi. Łączna liczba 
zebranych punktów rozstrzygnęła  
o zwycięstwie Sołectwa Jankowice  
z Gminy Oława. Drugie miejsce zajęło 
Sołectwo Wojsław z Gminy Grod-
ków. Na podium również znalazło 
się Sołectwo Łosiów z Gminy Lewin 
Brzeski. Wyróżnienie zdobyło Sołec-
two Żłobizna z Gminy Skarbimierz. 
Druga kategoria w konkursie to: „Kul-
tywowanie Tradycji i Obyczajów” do 
niej zgłosiło się 11 Sołectw (Kopice, 
Chróścina, Sarny Małe, Gierszowice, 
Przylesie, Bystrzyca, Drzemlikowice, 
Gać, Gaj Oławski, Janików, Marcin-
kowice). W tej kategorii uczestnicy 
konkursu otrzymywali punkty za 
działania mieszkańców upowszech-
niające kulturę ludową, za działania 

propagujące dziedzictwo kulturowe, 
za realizowanie przedsięwzięć łą-
czących pokolenia tj. angażowanie 
dzieci i młodzież w krzewienie trady-
cji lokalnej, ale również za dbałość  
o zabytki i miejsca pamięci istniejące 
w Sołectwie. Dodatkowo wydarzenia, 
które w sposób szczególny kultywo-
wały tradycję były wizytowane przez 
komisję. W tej kategorii największą 
ilość punktów otrzymało Sołectwo 
Gać z Gminy Oława, drugie miejsce 
zajęło Sołectwo Chróścina z Gminy 
Lewin Brzeski, na trzeciej pozy-
cji znajduje się Sołectwo Janików  
z Gminy Oława a wyróżnienie otrzy-
mało Sołectwo Gierszowice z Gminy 
Olszanka. Trzecia kategoria V edycji 
konkursu - najbardziej innowacyjna 
i jeszcze najmniej popularna wśród 
naszych mieszkańców to „Najlepsza 
Inicjatywa Ekologiczna”. Do tej kate-
gorii przystąpiło 6 Sołectw (Głębocko, 
Tarnów Grodkowski, Czeska Wieś, 
Krzyżowice, Michałów, Pogorzela),  

a punkty przyznawane były za dzia-
łania na rzecz ekologii. Komisja kon-
kursowa wzięła udział we wszystkich 
inicjatywach i nie przyznała 1 miejsca 
dla tej kategorii. Drugie miejsce uzy-
skała miejscowość Michałów, która 
zorganizowała festyn ekologiczny 
EKOPIKNIK. Celem pikniku było: 
kształtowanie zachowań ekologicz-
nych poprzez zabawę oraz spotkania 
i pogawędki ze szczególnym zwró-
ceniem uwagi na tematykę segre-
gacji odpadów, zdrowego żywienia 
opartego na produktach naturalnych, 
ruchu na świeżym powietrzu. Festyn 
rozpoczęła najmłodsza grupa dzie-
ci przedszkolnych przypominając  
o konieczności dbania o środowisko. 
Wyświetlono edukacyjny film promu-
jący segregację odpadów. Odbył się 
również konkurs z zakresu segrego-
wania odpadów na czas, konkurs na 
toczenie dyni na czas, rozstrzygnięto 
konkurs na najpiękniejszy plakat 
o tematyce ekologicznej. Na eko-
-pikniku można było zakosztować 
owoców i warzyw oraz ich przetwo-
rów a także ciast domowej roboty  
i świeżo wyciśniętych soków. Trzecie 
miejsce zajęło Sołectwo Pogorzela, 
które swoje wydarzenie ekologiczne 
zorganizowało w świetlicy wiejskiej. 
Grupa przedszkolaków przypomniała 
o zasadności dbania o środowisko, 
zorganizowano zabawy ruchowe 
prowadzone przez animatora z wy-
korzystaniem surowców wtórnych 
np. butelek plastikowych, kartonów, 
gazet, nakrętek, styropianu, bibuły, 
np. wyścigi pływających styropianów, 
tworzenie węża z butelek plastiko-
wych. W ramach odpoczynku dzieci 
same przygotowały sobie kanapki ze 
zdrowych składników, układały bu-
kiety z suchych liści, zorganizowano 
także zbiórkę elektro-śmieci. Ostatnia 

inicjatywa ekologiczna to inicjatywa 
mieszkańców Czeskiej Wsi, którzy 
otrzymali wyróżnienie w konkursie. 
W Czeskiej Wsi zorganizowano 
spotkanie dla dzieci i młodzieży na 
świetlicy wiejskiej. Z przygotowanych 
surowców wtórnych i przyborów 
plastycznych uczestnicy konkursu 
tworzyli piękne prace plastyczne. 
Przygotowano również zdrowy po-
częstunek dla dzieci i ich rodziców. 

V edycja konkursu „Aktywne 
Sołectwo” przyciągnęła uwagę 32 
Sołectw, które zgłosiły swój udział do 
konkursu. W ostatnim etapie uczest-
niczyło 16 Sołectw, z których aż 11 
zostało nagrodzonych, ogólna kwota 
nagród to 14 000 zł. Cel konkursu 
został zrealizowany. Wiele miejsco-
wości jest jeszcze piękniejszych niż 
dotąd, wiele ważnych miejsc zostało 

odnowionych, wiele osób zaktywizo-
wano, tradycja na naszych wsiach 
jest pięknie kultywowana a ekologia 
coraz bardziej zaczyna być promo-
wana, zwłaszcza w gminie Olszan-
ka. Przed nami kolejne wyzwanie, 
próba wypracowania zasad nowego 
konkursu aktywizującego społecz-
ność lokalną, który byłby ogłoszony 
w 2017r. Zapraszamy do dzielenia 
się swoimi uwagami i zgłaszania 
propozycji działań aktywizujących 
mieszkańców obszaru Gmin: Lewin 
Brzeski, Olszanka, Skarbimierz, 
Oława i Grodków. 

Propozycje można nadsyłać na 
adres: 
d.kukulka-adasik@wieshistoryczna.pl

D.Kukułka-Adasik

Konkurs „Najaktywniejsze Sołectwo obszaru 
Brzesko-Oławskiej Wsi Historycznej”

Wręczenie I nagrody dla Sołectwa Jankowice; z rąk wójta J. Kownackiego dyplom 
obiera członek rady sołeckiej P. Kądziołka, na zdjęciu prezes Stow. BOWH E. Rosińska 
i wiceprezesi: B. Chyża i A. Domański
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Pani Sołtys Gać - A. Zygmunt i prezes BOWH E. Rosińska, wiceprezes B. Chyża

Jankowice - laureat I miejsca w kategorii „Najbardziej Zadbane Sołectwo” 
Gać - laureat I miejsca w kategorii „Kultywowanie Tradycji i Obyczajów” otwarcie 
Izby Pamięci
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